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Naprzeciwko sanktuarium Matki Bożej w Raciborzu ma powstać nowy park miejski. 
Koszt jego utworzenia szacuje się na kilka milionów złotych. To wizja wiceprezydenta 
Dawida Wacławczyka. Stoi w opozycji dla pomysłu by taki park tworzyć na Ostrogu 
(koncepcja Mirosława Lenka z końca jego prezydenckiej kadencji). Nie idzie też 
w parze z petycją ok. 1000 mieszkańców, by nowy park powstał przy ul. Ogrodowej. 
Co ciekawe, jeszcze do niedawna teren przy parafii Matki Bożej traktowano jako 
obszar pod budowę marketu typu Biedronka.
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Wszyscy  
rządzą  
miastem
W październiku ruszą 
spotkania z prezyden-
tem Dariuszem Polowym. 
Włodarz będzie odwiedzał 
mieszkańców i wsłuchiwał 
się w ich potrzeby, sprawy 
do załatwienia. Za każdym 
razem zachęcam do udzia-
łu w takich rozmowach, 
bo zamiast ponarzekać w 
domowym zaciszu, moż-
na przekazać swoje, tak-
że cierpkie, uwagi głowie 
miasta. Oczywiście, nie 
wszystko da się od ręki na-
prawić czy stworzyć, ale 
kropla drąży skałę i wie-
dza o problemach prędzej 
czy później doprowadzi do 
oczekiwanych zmian. By-
wam na tych spotkaniach, 
staram się śledzić je za 
każdym razem kiedy tylko 
władza zbliża się do ludzi. 
W kadencji Mirosława Len-
ka nie były standardem. 
Mówiło się później, że ich 
brak zaważył na przegra-
nej walce Lenka o kolejną 
kadencję w ratuszu. Da-
riusz Polowy mimo pan-
demii nie traci tej szansy, 
choć nie każde ze spotkań 
jest dlań przyjemnością. O 
ile na początku jego rzą-
dów wszyscy spoglądali z 
nadzieją na nowe władze, 
o tyle ostatnie seria jego 
wizyt nie wszędzie spo-
tkała się z bezkrytycznym 
spojrzeniem raciborzan 
na jego pracę. Tyle, że w 
radzie miasta Polowy nie 
ma większości i jego jedy-
ną szansą na utrzymanie 
się w prezydenckim fotelu 
jest poparcie raciborzan 
w kolejnych wyborach. I 
na takiego prezydenta się 
kreuje – co słucha mądrych 
mieszkańców, a z radnymi 
zgadza się tylko przy roz-
sądnych – jego zdaniem – 
posunięciach.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnego

Czy to już patolove?
Złośliwy komentarz tygodnia

BOŻYDAR 
NOSACZ

Uprzedzam, lektura na własną 
odpowiedzialność. Rozumiecie – 
młode pokolenie, Polowy, bunt, Wa-
cławczyk, narkotyki, Fita, nostalgia, 
wulgaryzmy (jestem przeciwny ich 
publiczemu używaniu, ale pozosta-
wiłem je w komentarzu, uznając, że 
po ich wykropkowaniu tekst, o któ-
rego języku piszę, byłby nieczytel-
ny). Zacznę od piosenki.

Jesteś taka ładna ostatnio
Z nową dziarą w dresach t shircie z 
marihuaną
Z blizną pod czaszką stylówa pato
Chciałbym Cię namalować jak walisz 
wiadro
Jak jedna z moich francuskich prosty-
tutek
Chiński zwiad kręci mnie stary Wu 
Tang
Ale trudno jest ci patrzeć w oczy kotek
Pytasz wtedy „na chuja się gapisz” a ja 
tracę wątek
To jest podświadome że czuję strach 
związany z twoim teleskopem
Ale potem
Orzeźwiasz mnie mała jak twój alkoho-
lowy oddech
Co ty kurwa piłaś spirytus
Z tobą chodzę po wódzie jak Jezus 
Chrystus
Wyjebane masz gdzie robisz siku pod 
komisariatem czy w rynku na chodniku
Kocham cię mała mimo twych wyroków
Na chuj jumałaś tamten samochód
Teraz możemy być w dołku bardziej niż 
teraz na dołku*

Policjanci ujawnili 12 
działek marihuany w miej-
scu zamieszkania młodego 
mężczyzny. Ponadto stróże 
prawa natrafili krzaki mari-
huany, które rosły na pobli-
skim nieużytku.

– Kryminalni mieli infor-
mację, iż w jednym z miesz-
kań w Raciborzu przy ulicy 
Gdańskiej mają znajdować się 
narkotyki. Podczas sprawdze-
nia informacji stróże prawa w 

mieszkaniu ujawnili ponad 12 
działek dilerskich marihuany – 
informuje nadkom. Mirosław 
Szymański, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w 
Raciborzu. Ponadto policjanci 
ujawnili na nieużytku w pobli-
żu ulicy Gdańskiej 10 krzaków 
marihuany.

Stróże prawa zatrzymali 
22-letniego mężczyznę zwią-
zanego z posiadaniem i upra-
wą narkotyków. (żet)

Trzech mieszkańców gminy Krzanowice 
ucierpiało wskutek wypadku, do którego 
doszło w kraju ołomunieckim. Jedna oso-
ba nie żyje, dwie kolejne są ciężko ranne.

Do wypadku doszło 23 września około 
godz. 5.00 na autostradzie D 46 w kraju oło-
munieckim. Zderzyły się tam samochód audi 
oraz ciężarówka.

W wypadku ucierpiało trzech mieszkań-
ców Krzanowic, którzy podróżowali audi. 
Kierowca i pasażer są w stanie ciężkim, dru-
gi pasażer nie żyje. To 27-letni mężczyzna. 
Kierowca ciężarówki nie odniósł poważniej-
szych obrażeń.

Okoliczności oraz przebieg wypadku wy-
jaśnia czeska policja. (żet) (d)

To fragment tekstu piosenki „Pa-
tolove”. Śpiewa ją Zdechły Osa. To 
jeden z głosów młodego pokolenia. 
Aktualnie jeździ po Polsce z trasą 
„Sprzedałem Dupe Tour”. Co bardziej 
postępowi pracownicy raciborskiego 
magistratu chcieli, żeby Zdechły Osa 
sprzedał swoje cztery litery również 
w Raciborzu. Muzyk miał wystąpić 
na plaży miejskiej, na „Pożegnaniu 
Lata”. Podobno gdy prezydent Da-
riusz Polowy dowiedział się o tym, 
pobiegł do urzędnika odpowiedzial-
nego za promocję i pytał, czy wie, o 
czym ten Zdechły Osa śpiewa. O mały 
włos nie doszło do politycznego skan-
dalu, bo promocja podlega teraz pod 
Dawida Wacławczyka. Wiceprezy-
dent lubi powtarzać, że jest starym 
punkowcem. Ze starymi punkow-
cami lepiej nie dyskutować o takich 
sprawach. Chyba, że ma się wolne 
popołudnie i ochotę na wysłuchanie 
rozprawy o kreacji artystycznej i wol-
ności słowa.

Koncert Zdechłego Osy odwołano 
w ostatnim momencie. Rozumiecie, 
choroba artysty. Nie mam powodów, 
żeby wątpić w tę oficjalną wersję. 
Tak się złożyło. Choroba nie wybie-
ra. Podobno Zdechły Osa daje z siebie 
wszystko na koncertach. Widocznie 
gardło nie wytrzymało.

Przynajmniej prezydent Polowy 
mógł odetchnąć z ulgą. I z rozrzew-
nieniem powspominać czasy, gdy w 
gabinecie obok przesiadywał Michał 
Fita. Może i nie garnął się do roboty, 
ale lepszy był ten jego Kult na Dniach 
Raciborza niż niedoszły Zdechły Osa 
Wacławczyka na Pożegnaniu Lata. 
Nie wspominając o fitowym ognisku 
na raciborskim rynku z pieśniami 
patriotycznymi. Tak, to były czasy. A 
dzisiaj? Dzisiaj to już chyba tylko pa-
tolove i ta nieznośna myśl:

Teraz możemy być w dołku bar-
dziej niż teraz na... szczycie?

* Objaśnienia dla starszego pokolenia (i 
nie tylko): 1) Walenie wiadra to wdychanie 

dymu powstałego wskutek spalenia mari-
huany z odpowiednio przygotowanych do 
tego celu naczyń. 2) Wu Tang – założona w 
1993 roku amerykańska grupa hip-hopo-
wa. 3) Jumać – kraść. 4) Dołek – areszt.

Zdechły Osa nie wystąpił na „Pożegnaniu Lata”? Nic straconego! Jeden 
z naszych Czytelników podpowiada, aby któryś z jego utworów trafił 
do miejskiego śpiewnika. To idealne rozwiązanie. Prezydenci mogliby 
odwiedzić dzieci podczas obozu w Pleśnej i wspólnie zaśpiewać przy 
ognisku: Rodzice nie kumają co się na dworze ogarnia... (Zdechły Osa, 
„ADHDLGBTHWDP”).

Dziesięć krzaków 
marihuany na Ocicach. 
Policjanci zatrzymali 
22-latka, który prowadził 
uprawę

Tragiczny wypadek w Czechach. 
Nie żyje mieszkaniec Krzanowic

Mieszkańcy Krzanowic byli zakleszczeni w pojeździe. 
Czescy strażacy użyli dwóch zestawów narzędzi 
hydraulicznych, aby wydobyć ich z wraku samochodu.

eprasa.pl 21a5733f82
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Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

praca.nowiny.pl  Sprawdź nas już dziś!

NOWY SERWIS REKRUTACYJNY

RACIBÓRZ • RYBNIK • WODZISŁAW ŚL. • GLIWICE 
JASTRZĘBIE-ZDRÓJ • ŻORY • KĘDZIERZYN-KOŹLE

REKLAMA

Po raz pierwszy od stycz-
nia, gdy ogłoszono, że pracę 
w magistracie podjął Dawid 
Wacławczyk, prezydent Da-
riusz Polowy wystąpił z nim 
wspólnie na konferencji pra-
sowej. Wacławczyk przedsta-
wił na niej proekologiczne 
działania i zamiary Miasta 
Racibórz.

Wacławczyk zaczął od tego, 
że sprawy ekologii są od za-
wsze bliskie jego sercu, a 
bliskość przyrody podnosi 
komfort życia.

Wiceprezydent zaprezento-
wał „Zieloną ofensywę – pod-
sumowanie proekologicznych 
działań Miasta w latach 2018 
– 2021”.

– Odkąd pojawiłem się w 
urzędzie, staram się działa-
niom proekologicznym nadać 
formę priorytetu – zaznaczył 
Dawid Wacławczyk.

W konferencji 
przedstawiono 3 tematy:

– na czym aktualnie Miasto 
się skupia jeśli chodzi o eko-
logię

– jak walczy o poprawę czy-
stości powietrza

– zaprezentowano koncep-
cję nowego parku miejskiego, 
pierwszego, jaki ma powstać 
w mieście od czasu II wojny 
światowej.

Miasto Racibórz prowadzi 
działania proekologiczne w 8 
obszarach, są nimi:
• nowe nasadzenia,
• łąki kwietne,
• ograniczanie niskiej emisji
• funkcjonowanie stacji moni-

torowania powietrza,
• troska o faunę i florę np. 

domki dla owadów, dla jeży-
ków;
Jeśli chodzi o nowe nasadze-

nia, to od 2018 roku do teraz 
wykonano ich 269 jeśli cho-

Zielona ofensywa Polowego i Wacławczyka. 
Chcą budować nowy Park Zachodni

dzi o drzewa. D. Wacławczyk 
podkreślił, że to ćwierć tysiąca 
drzew, a tej jesieni wspólnie z 
firmą Tokai Cobex pojawi się 
kolejnych kilkadziesiąt drzew, 
przy trasie od mostu zamkowe-
go do zakładu.

W kontekście walki z niską 
emisją Miasto przekazało do-
tacje na 777 nowych źródeł 
ciepła.

W programie Czyste Powie-
trze z Raciborza skierowano 
89 (2020) plus 150 (2021) 
wniosków. – Ciężar finanso-
wania wymiany pieców scho-
dzi z Miasta, a my zamierzamy 
więcej wydawać na zasób ko-
munalny – stwierdził Dawid 
Wacławczyk.

Na konferencji pokazano 
nowe łąki kwietne w 
Raciborzu:
• 2 przy ul. Opawskiej
• 1 przy ul. Drzymały
• 1 na rondzie Matejki/Eichen-

dorffa
• 2 przy ul. Reymonta

– Przekonaliśmy do nich naj-
większych sceptyków. W dru-
gim roku łąki te zyskują pełny 
efekt – powiedział wiceprezy-
dent.

Świadomym zamiarem 

władz jest też sytuowanie im-
prez miejskich blisko natury – 
w parkach, a nie na przestrzeni 
betonowej (msza czy koncerty 
w Arboretum).

Park z ogrodem 
deszczowym

Zastępca Polowego pokazał 
wstępną koncepcję utworzenia 
Parku Zachodniego, naprze-
ciwko kościoła Matki Bożej. 
Będzie to park przede wszyst-
kim dla osiedli na Żorskiej i 
Hetmańskiego.

Jak powiedział Wacławczyk, 
plan jest ambitny. Parking zo-
stanie, ale tamtejsze ścieżki 
zostaną zniwelowane. Powsta-
nie ogród deszczowy, pojawią 
się nowe drzewa, nowa łąka 
kwietna i nowy plac zabaw z 
krętą zjeżdżalnią. Nowością 
będzie winnica miejska. Poja-
wi się 12 tys. metrów kwadra-
towych nowych trawników. 
Miasto zamierza „wejść” z par-
kiem aż do rejonu stacji sej-
smograficznej.

Konferencję po raz pierw-
szy prowadził Maciej Kozina 
zastępujący w roli rzecznika 
prasowego Lucynę Siwek tym-
czasowo nieobecną w pracy.

(ma.w)

Dariusz Polowy i Dawid Wacławczyk na konferencji prasowej, gdzie 
ogłoszono zamiar budowy nowego parku

PLAN PARKU, JAKI CHCIELIBY ZBUDOWAĆ PRZY KOŚCIELE MATKI BOŻEJ 
WŁODARZE MIASTA ORAZ JEGO WIZUALIZACJE

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2020r., poz.1990)    

Wójt Gminy Pietrowice Wielkie 
podaje do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu 
Gminy Pietrowice Wielkie, ul. Szkolna 5, na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy zamieszczone zostały wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w drodze bezprzetargo-
wej. Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy, (Tel. 32 
4198075 wew. 140).

Gminy Pietrowice Wielkie, ul. Szkolna 5, na tablicy ogłoszeń 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy  o gospodarce 

nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 r.

Wójt Gminy Kornowac
Informuje, że w siedzibie Urzędu Gminy Kornowac przy 

ul. Raciborskiej 48, na tablicy ogłoszeń oraz w Biuletynie 

Informacji Publicznej(www.bip.kornowac.pl) został 

zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonych do 

zbycia w drodze bezprzetargowej.

c przy 

eprasa.pl 21a5733f82
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Odpowiedzi na tytu-
łowe pytanie udzielił 
seniorom z koła Raci-
bórz – Centrum* Michał 
Witas – przedstawiciel 
punktu Europe Direct w 
Katowicach.

Michał Witas spotkał się z se-
niorami z Raciborza ostatnie-
go dnia wakacji. Członkowie 
koła Racibórz – Centrum co 
roku uczestniczą w organizo-
wanych przez Europe Direct 
konkursach o tematyce euro-

pejskiej. M. Witas przedstawił 
seniorom sześć naczelnych 
celów Unii Europejskiej: 1. Eu-
ropejski Zielony Ład, Gospo-
darka, która służy ludziom, 3. 
Europa na miarę ery cyfrowej, 
4. Ochrona naszego europej-
skiego stylu życia, 5. Silniejsza 
pozycja Europy na świecie, 6. 
Nowy impuls dla demokracji 
europejskiej.

Omawiając kolejne zagad-
nienia zwrócił uwagę również 
na kontrowersje w pojmowa-
niu priorytetów Unii Europej-
skiej. Przykładowo Zielony 
Ład, który zakłada wprowa-
dzenie neutralności klimatycz-

nej państw członkowskich UE 
do 2050 roku, jest planem am-
bitnym, ale obarczonym ryzy-
kiem. Czynniki ryzyka to m.in.: 
brak wpływu polityki europej-
skiej na takie kraje jak USA czy 
Chiny, czy też pogorszenie sy-
tuacji klimatycznej w innych 
regionach świata (kraje UE 
będą zmuszone wyprowadzić 
część produkcji przemysłowej 
do Afryki i Azji, Europa będzie 
zielona, ale Afryka i Azja będą 
bardziej zanieczyszczone). (ż)

* Koło należy do struktur Pol-
skiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów.

Co dzieje się w Unii Europejskiej?

Michał Witas z Europe Direct w Katowicach opowiedział seniorom z Raciborza o naczelnych celach Unii 
Europejskiej

Źle się poczuł i wjechał 
w dwie latarnie
Kierowca był trzeźwy. Policjanci 
ukarali go mandatem.

Do kolizji drogowej doszło 18 września 
około godz. 11.00 na ul. Raciborskiej w 
Kornowacu. – 41-letni kierowca volkswa-
gena passata źle się poczuł i wjechał w la-
tarnie. Był trzeźwy. Policjanci ukarali go 
mandatem – informuje nadkom. Mirosław 
Szymański, rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Raciborzu.

Na miejscu oprócz policjantów interwe-
niowali również ratownicy medyczni, którzy 
przebadali mężczyznę i przewieźli go do szpi-
tala. Tam okazało się, że nie odniósł poważ-
niejszych obrażeń. (żet)

o mandatem.

Do kolizji drogowej doszło 18 września 
około godz. 11.00 na ul. Raciborskiej w 

Strażacy zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
odłączyli akumulator w rozbitym 
pojeździe i sprawdzili napięcie w 
uszkodzonych latarniach. Wartość strat 
materialnych oszacowano na kwotę 16 tys. zł.
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Bardzo blisko 

  dobrej pracy 

Zostań Ostrojakiem a bonus rekrutacyjny 

będziesz miał w kieszeni! 

POSZUKUJEMY 

	 • mechanik maszynowy

	 • spawacz

	 • kowal 

	 • operator maszyn CNC

	 • operator maszyny do wypalania

	 • kontroler i inne pozycje 

OFERUJEMY 

	 •  do�nasowanie dojazdu do pracy 

    (przy odległości ponad 35 km)

	 •  pięć tygodni urlopu

	 •  dodatek na wyżywienie  

	 •  dodatek na rekreację i opiekę zdrowotną

     i inne bene�ty 

www.ostrojacisrdcem.cz 
+420 553 872 173, info@ostroj.cz

eprasa.pl 21a5733f82
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Grzybobranie się udało. 
Grzybiarze zebrali 101 kg 
grzybów. Jednak jeszcze 
lepszy wynik przyniosły za-
wody o tytuł Eko-Grzybiarza, 
których celem była zbiórka 
śmieci. W lasach zebrano 
ponad 115 kg odpadów (nie 
licząc wielkogabarytowych 
śmieci, których nie dało się 
umieścić na wadze do grzy-
bów, jak np. opony).

W niedzielę 19 września 
grzybiarze z Raciborza i oko-
lic rywalizowali w Kuźni Ra-
ciborskiej o tytuł Najlepszego 
Grzybiarza Ziemi Raciborskiej 
w Kuźni Raciborskiej. W sumie 
zebrano 101,01 kg grzybów. 
Oto wyniki rywalizacji. 
Mężczyźni:
• I miejsce – Szymon Tomczak 

– 5,340 kg
• II miejsce – Grzegorz Prusic-

ki – 4,36 kg
• III miejsce – Witold Zachorko 

– 3,36 kg
Kobiety:
• I miejsce – Elżbieta Szurgacz 

– 5,26 kg

• II miejsce – Iwona Wulczyń-
ska – 4,93 kg

• III miejsce – Agnieszka Oma-
chel – 4,85 kg

Dzieci i młodzież (dziewczyn-
ki):
• I miejsce – Agata Czeszyk – 

4,45 kg
• II miejsce – Zuzanna Gawen-

da – 3,22 kg
• III miejsce – Anna Urbanek – 

1,476 kg
Dzieci i młodzież (chłopcy):
• I miejsce – Karol Czeszyk – 

2,36 kg
• II miejsce – Igor Kieś – Wi-

śniewski – 2,11 kg
• III miejsce – Mateusz Urba-

nek – 1,54 kg
Oto wyniki rywalizacji o ty-

tuł Eko-Grzybiarza (zbiórka 
śmieci):

• I miejsce – Norbert Piela i Mi-
chał Szymański

• II miejsce – Marcin Bartkie-
wicz
Najmłodszy uczestnik zawo-

dów miał 4 lata a najstarszy 7 4  
lata.

(osir) (ż)

Historia w obrazie 
i słowie

Wystawa to dobra odpo-
wiedź na propagandę o od-
powiedzialności Polski za 
wybuch wojny i zbrodnie po-
pełnione na Żydach – uważa 
Krystian Łyczek, nauczyciel 
historii i wiedzy o społeczeń-
stwie w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących nr 1 w Raciborzu.

– Historia jest opowiedziana 
w sposób syntetyczny i bardzo 
plastyczny, odpowiadający 
młodzieży. Są teksty, ale są też 
mapy i bardzo dobrze dobrane 
zdjęcia – dodaje nauczyciel.

Refleksja dla młodych
– Ta wystawa krąży po Pol-

Wiceminister Michał Woś wrócił 
do szkoły i... otworzył wystawę

sce, jest cała kolejka chętnych, 
cieszę się, że trafiła też do Ra-
ciborza, do I LO – mówi Michał 
Woś. Absolwent I LO w Raci-
borzu dodaje, że „najlepiej bu-
duje się na tradycji, najlepiej 
buduje się na historii” i temu 
właśnie służy otwarta w ZSO 
nr 1 wystawa.

– Rzecz, którą warto, aby 
młodzież zobaczyła. Na pew-
no będzie służyć refleksją dla 
młodych ludzi – dodaje Ma-
rzena Kacprowicz, dyrektor 
ZSO nr 1 w Raciborzu.

Korzystając z wystawy, szko-
ła zamierza przeprowadzić 
lekcje historii poświęcone lo-
som Polaków w czasie II wojny 
światowej we wszystkich kla-

sach, niezależnie od aktualnie 
przerabianego programu.

Inwestycje w szkołę
W poniedziałkowy poranek 

19 września szkołę odwiedził 
również starosta Grzegorz 
Swoboda. Korzystając z okazji 
przypomniał o inwestycjach, 

które Powiat Raciborski reali-
zuje w szkole. Wkrótce, na-
kładem 750 tys. zł, zostanie 
wyremontowana aula. Przetarg 
jest już rozstrzygnięty. Inwe-
stycję zrealizuje Zakład Usłu-
gowo-Handlowy Kamil Duda 
z Kietrza. Całość powinna być 
gotowa za pół roku. (żet)

Starosta Grzegorz Swoboda, wiceminister Michał Woś i dyrektor ZSO nr 
1 w Raciborzu Marzena Kacprowicz otworzyli wystawę opowiadającą o 
zbrodniach popełnionych na Polakach w czasie II wojny światowej

– To jest jedna z ciekawszych i chętniej roz-
chwytywanych w Polsce wystaw przygoto-
wanych przez Instytut Pamięci Narodowej 
– powiedział wiceminister sprawiedliwości 
Michał Woś otwierając wystawę „Zbrodnie na 
Polakach 1939 – 1945” w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących nr 1 w Raciborzu w poniedziałek 
19 września.

Na grzybobraniu w 
Kuźni Raciborskiej 
zebrano więcej 
śmieci niż grzybów

MATERIAŁ INFORMACYJNY MINISTERSTWA ZDROWIA
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JESTEŚ OFIARĄ
PRZESTĘPSTWA?

„Sfinansowano ze środków Funduszu Sprawiedliwości, którego dysponentem jest Minister Sprawiedliwości”

www.funduszsprawiedliwosci.gov.pl

Skorzystaj
z bezpłatnej pomocy
Ośrodka Pomocy 
Pokrzywdzonym
Przestępstwem
Ośrodki na terenie
całej Polski
zapewniają
bezpłatną pomoc
prawną, psychologiczną
i materialną Więcej pod numerem telefonu +48 222 309 900

oraz na www.funduszsprawiedliwosci.gov.pl

REKLAMA

Seniorzy z Ocic czekali 
na to spotkanie ponad 
półtora roku

Po długiej, pandemicznej 
przerwie, seniorzy z Ocic 
ponownie spotkali się na 
Dniu Seniora. Była to okazja 
do nadrobienia zaległości, a 
także wspomnienia trzech 
członków koła, którzy zmar-
li z powodu COVID-19.

Utrzymywali kontakt 
telefoniczny

Ostatni raz członkowie Pol-
skiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów spotka-
li się w styczniu 2020 roku na 
zabawie noworocznej. Później 
przyszła pandemia COVID-19.

– W tym czasie mieliśmy ze 
sobą kontakt głównie telefo-
niczny – mówi Helena Han-
dziuk, przewodnicząca koła. 
W tym roku seniorów inte-
resowała przede wszystkim 
kwestia szczepień przeciwko 
COVID-19. Aktualnie nurtuje 
ich kwestia Spisu Powszech-
nego Ludności i Mieszkań. 
Ten trwa do końca września. 
Kto się nie spisze, musi liczyć 

Na Dzień Seniora w Malibu przyszło około 50 osób

się z karą, która może wynieść 
nawet 5 tys. zł*. 

Radość ze spotkania 
na żywo

Nie ma się co dziwić se-
niorom, że po tak długiej 
przerwie z radością przyjęli 
informację o spotkaniu z oka-
zji Dnia Seniora. – Ludzie bar-
dzo chętnie zareagowali na 
propozycję, żeby się spotkać 
– dodaje Helena Handziuk.

Imprezę zorganizowano 22 
września 2021 roku w restau-
racji „Malibu”. Przyszło około 
50 członków koła, które łącz-
nie liczy 80 osób. Rozmowy 
na żywo, poczęstunek, zaba-
wa taneczna – wszystko to 
złożyło się na Dzień Seniora 
na Ocicach.

Odznaczenie 
skarbniczki koła

Wiceprzewodnicząca Za-
rządu Rejonowego Polskiego 
Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów w Raciborzu 

Grażyna Płonka złożyła senio-
rom z Ocic życzenia, a także 
wręczyła Barbarze Sochierze 
odznaczenie za zasługi dla 
związku.

Do życzeń dołączył radny 
Michał Kuliga, który dodat-
kowo zachęcił seniorów do 
głosowania w budżecie oby-
watelskim na projekt „Zielo-
ne Płuca Ostroga” (projekt 
zakłada powstanie parku oraz 
tężni solankowej przy ul. Kró-
lewskiej w Raciborzu). (żet)

* Obowiązkową formą jest sa-
mospis przez internet (www.
spis.gov.pl). Jeśli ktoś nie potra-
fi tego zrobić, może zadzwonić 
na infolinię (tel. 22 279 99 99) 
i umówić rozmowę z rachmi-
strzem spisowym. Dodajmy, że 
w sobotę 25 września w Urzę-
dzie Miasta Racibórz odbędzie 
się tzw. Noc Spisowa. W godz. 
8.00 – 24.00 urzędnicy po-
mogą chętnym osobom wziąć 
udział w spisie. Aby to zrobić 
trzeba przygotować swój nu-

Na czele ocickiego koła związku 
emerytów od jedenastu lat stoi 
Helena Handziuk. – Przez te 
wszystkie lata udało nam się 
zorganizować pięć wycieczek, 
kilkanaście pielgrzymek, wiele 
spotkań z ciekawymi gośćmi, 
a także liczne kursy, m.in. 
pomocy przedmedycznej oraz 
komputerowy – mówi pani Helena.

mer PESEL (a także numer 
PESEL członków wspólnego 
gospodarstwa domowego). W 

trakcie spisu trzeba również 
podać powierzchnię użytkową 
mieszkania/domu.

Barbara Sochiera to wieloletnia skarbniczka ocickiego koła seniorów. 22 
września wyróżniono ją odznaczeniem za zasługi dla Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

CHCESZ ZMIENIĆ PRACĘ?
CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ AUTOBUSU?

Więcej szczegółów pod numerem tel. 32 415 33 80 

wew. 106 (Kadry) lub osobiście w siedzibie firmy PKS 

w Raciborzu ul. Środkowa 5

Umożliwi ci to PKS w Raciborzu Sp. z o.o.  �nansując 
zdobycie uprawnień na autobus (kat. D)! 

ZGŁOŚ SIĘ JUŻ DZIŚ!

U nas możesz zarobić 
do 6.000 zł

eprasa.pl 21a5733f82
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 Rybniczanin Andrzej Mi-
chał Derwisz, związany w 
przeszłości z Nowinami, na-
pisał powieść science fiction. 
O czym jest książka?
 20 września miała premierę 
książka „Przybysze”. To po-
wieść z gatunku science fic-
tion. Napisał ją Andrzej Michał 
Derwisz. Jej papierowa wersja 
jest już dostępna między inny-
mi w Empiku oraz na www.za-
czytani.pl. Wkrótce pojawi się 
również e–book. Zapytaliśmy 
autora o jego zainteresowanie 
astronomią, kosmosem oraz li-
teracką przygodę.

– W którym miejscu czasu 
i przestrzeni pojawiło się u 
pana zainteresowanie ko-
smosem i astronomią?
– Musiałbym się cofnąć do 
okresu młodzieńczego, przy 
czym fascynacja wszechświa-
tem była u mnie rozbudzona 
literaturą science fiction. Roz-
czytywałem się w książkach 
znanych autorów, począwszy 
od Verne’a, przez Wellsa, Clar-
ke’a, czy Asimowa po Stanisła-
wa Lema, którego uważam za 
niedościgłego mistrza tego ga-
tunku (rok 2021 jest w Polsce 
rokiem Lema, a 12 września 

Przybysze – nowa książka science fiction rodem z Rybnika. 
Rozmawialiśmy z autorem powieści

obchodziliśmy 100 rocznicę 
jego urodzin). Ale w pewnym 
momencie zapragnąłem zwe-
ryfikować fantazję z aktualny-
mi osiągnięciami kosmologii 
i sięgnąłem po wydawnictwa 
popularnonaukowe. Połkną-
łem bakcyla, i tak już zostało, 
a ponieważ wszechświat jest 
wciąż mało znany, i co jakiś czas 
słyszymy o nowych, niesamo-
witych odkryciach, jego miło-
śnicy zawsze będą mieli tematy 
do rozważań. Mam wrażenie, 
że czeka nas mnóstwo zaskaku-
jących wieści z kosmosu. Może 
poznamy wreszcie jakichś Ob-
cych? 

– Kiedy zaczął się pan nosić 
z zamiarem przelania wła-
snych przemyśleń na temat 
kosmosu i tego, co może się 
w nim kryć, na papier?
– Książki beletrystyczne, jak 
i popularyzujące wiedzę o 
wszechświecie pobudziły mnie 
do rozmyślań na tematy odle-
głych cywilizacji oraz rozwoju 
ludzkości w przyszłości. Kolej-
nym więc krokiem stała się chęć 
podzielenia się moimi fanta-
stycznymi wyobrażeniami. Naj-
pierw było to typowe „pisanie 
do szuflady”, ale kiedy szufla-

da zaczęła przybierać, nadszedł 
czas ujawnienia jej zawartości. 
Pierwszą wydaną powieścią 
była pełna humoru Pierdoło-
landia, następną Przybysze, 
ale wyjścia na światło dzienne 
domagają się inne postaci, jak 
chociażby Oskar Rok w swoim 
śledztwie czy dziesiątki bohate-
rów z opowiadań.

– Czy przekładając pana 
wyobrażenia na pole Star 
Treka, pozaziemskim cy-
wilizacjom bliżej będzie do 
wojowniczych Klingonów i 
Romulan, czy też pokojowo 
nastawionych Wolkan? – A 
może nie sposób przełożyć 

tych wyobrażeń na ten 
popkulturowy język? 
Jak to jest?
– Wszechświat jest tak 
ogromny, że z całą pew-
nością zamieszkują go 
zarówno krwiożercze 
gatunki (oby ludzkość 
nigdy nie spotkała ich 
na swojej kosmicznej 
drodze), jak i bezduszni 
mózgowcy pokroju Spo-
cka ze Star Treka, czy 
wybitnych konstruk-
torów Trurla i Klapaucjusza z 
Cyberiady Stanisława Lema. 
W popkulturze dominują wal-
ka, potwory i nieustająca akcja, 
bo to się lepiej sprzedaje. Sądzę 
jednak, że jeżeli „oficjalnie” 
odwiedzą nas przedstawiciele 
inteligentnej cywilizacji, na co 
liczę w większym stopniu niż 
na podróże Ziemian w głębo-
ki kosmos, to będą to istoty o 
tysiąclecia bardziej zaawanso-
wane technologicznie od nas. 
I raczej wyruszyli w kosmos z 
pragnieniem poznania, a nie 
poszerzania swoich domen.  

– „Pierdołolandia” była za-
bawną powieścią. Miarkując 
po opisie „Przybyszów” od-
noszę wrażenie, że to zupeł-

nie inny klimat. Co łączy, a co 
dzieli te powieści?
– „Pierdołolandia” jest napisana 
z przymrużeniem oka. To kilka-
naście korespondencji dzienni-
karza poczytnych „Wiadomości 
Drogi Mlecznej” Williama Marii 
Jankowskiego-Johnsona z od-
ległej planety. Później okazuje 
się, że w tej galaktyce zwanej: 
X!Y!Z!1!2!3! znajduje się wiele 
innych zamieszkanych planet 
(między innymi: Bąkolandia, 
Minolandia). Pierdołolanie są 
wybitnymi retorami, a mów-
nice urosły w tym społeczeń-
stwie do miana bóstwa. Ale jak 
to zwykle bywa, nadmiar słów 
i oratorskich uniesień często 
prowadzi do mówienia bzdur, 

potocznie: pierdół…
Natomiast „Przybysze” roz-

grywają się na kilku płaszczy-
znach. Akcja zaczyna się na 
Ziemi, przenosi do surreali-
stycznego świata, a potem na 
nieznaną planetę. Bohatero-
wie przeżywają wiele drama-
tycznych, wręcz śmiertelnych 
wydarzeń, czego nie ma w 
„Pierdołolandii”. Jednak mimo 
poważnych problemów, mó-
wiąc eufemistycznie, Ziemia-
nie spoglądają w przyszłość 
z optymizmem. Niestety, ich 
losami kieruje... Więcej nie 
zdradzę, zachęcając do prze-
czytania „Przybyszów”, jak i 
„Pierdołolandii”.

 (żet)

Andrzej Michał Derwisz, były 
współpracownik Nowin, jest z 
wykształcenia dziennikarzem i 
prawnikiem, zaś z przekonania 
pasjonatem kosmosu i astronomii. 
Wcześniej wydał zabawną powieść 
s–f „Pierdołolandia”, w której 
dominuje zdrowa kpina i absurd.

tych wyobrażeń na ten 
popkulturowy język? 

torów Trurla i Klapaucjusza z 

Profesor Stefan Senkowski podczas gór-
skiej wędrówki przypadkowo odkrywa 
tajemniczy artefakt, który nazywa Przyby-
szem. Znaleziskiem interesuje się jego ko-
lega z czasów studenckich, pułkownik Jan 
Małecki. Odwiedza Stefana w górskiej da-
czy, zdradzając, że podobnych, monumen-
talnych urządzeń nieznanego pochodzenia 
jest na Ziemi sporo, a on sam „dogląda” ich 
z ramienia NATO. Wkrótce obaj mężczyźni 
niespodziewanie przenoszą się do surre-
alistycznej rzeczywistości, gdzie czekają na 
nich kolejne zagadki do rozwiązania… Czy 
kosmici mają złe zamiary wobec Ziemian? 
Co sprawia, że coraz więcej ludzi znika bez 
śladu? Kto odpowiada za niezwykłe zda-
rzenia, które mają miejsce na wszystkich 
kontynentach Błękitnej Planety?

KAMPANIA INFORMACYJNA
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ks. Łukasz Libowski przedstawia

Oddał nawet swoje buty potrzebującemu, choć 
dopiero co je dostał od parafian

Z ks. Adrianem Pietrzy-
kiem, wikarym w parafii pw. 
Najświętszej Maryi Panny 
Wspomożenia Wiernych w 
Gliwicach – Sośnicy, której 
proboszczem w latach 1929 – 
1941 był ks. Antoni Korczok, o 
pielęgnowanej w tej wspól-
nocie pamięci o owym wiel-
kim raciborzaninie mejluje 
ks. Łukasz Libowski

PAMIĘĆ PARAFIAN JEST 
DOŚĆ KRUCHA

– Łukasz Libowski: Adi, czytelnicy 
„Nowin Raciborskich” znają tra-
giczne koleje życia ks. Antoniego 
Korczoka, pisał bowiem o nich na 
łamach „Nowin” w lutym 2018 r. 
ks. Jan Szywalski. Ponieważ tekst 
ten, pt. Ks. dr Antoni Korczok – mę-
czennik Dachau, dostępny jest on-
line – pod adresem następującym: 
https://www.nowiny.pl/egazeta/
nowiny-raciborskie/2018-02-06/
147335-ks-dr-antoni-korczok-me-
czennik-dachau.html (dostęp: 
19.08.2021) – nie musimy tu da-
wać żadnego szkicu biograficz-
nego interesującej nas postaci. 
Proponuję więc, abyśmy spojrze-
li na ks. Korczoka z perspekty-
wy wspólnoty, w której pełnił 
on urząd proboszcza. A zatem: 
czy wierni parafii pw. Najświęt-
szej Maryi Panny Wspomożenia 
Wiernych w Gliwicach – Sośnicy 
pamiętają o ks. Korczoku – a jeśli 
tak, to jak ta ich pamięć o nim się 
wyraża?
– Adrian Pietrzyk: Wiesz, muszę przy-
znać, że pamięć parafian jest dość 
krucha. Raz w roku była dotąd msza 
święta w rocznicę jego śmierci. Moż-
na też było raz na jakiś czas zobaczyć 
osobę, która modli się przy jego gro-
bie w kościele – bo jego szczątki spo-
czywają u nas, w lewej nawie bocznej 
świątyni. Był też kiedyś oficjalny Krąg 
Przyjaciół Księdza Doktora Antoniego 
Korczoka, który nawet wydał pierw-
szą książkę o ks. Antonim, ale ta gru-
pa zanikła. Jak zapytałem starszych 
parafian, to wielu znało różne piękne 
historie związane z ks. Korczokiem, 
ale jednocześnie sporo wiernych led-
wie co go kojarzyło albo coś tam tylko 
o nim wiedziało. Gdy więc ogłosili-
śmy w parafii Rok Księdza Korczoka, 
to wielu nawet się ucieszyło, że w koń-
cu poznają trochę lepiej jego postać. I, 
rzeczywiście, widać już większe zain-
teresowanie dawnym proboszczem.

WIARY I MIŁOSIERDZIA KS. 
ANTONIEMU NIE BRAKOWAŁO

– Ł.L.: Co to była za książka – mo-
żesz podać jej tytuł? A skoro była 

Ks. Adrian Pietrzyk przy grobie ks. Antoniego Korczoka

pierwsza, to znaczy, że jest przy-
najmniej i druga… Napisz, proszę, 
ze dwa słowa o tych publikacjach. 
Rzecz następna byłaby zaś taka: 
przybliż nam ideę owego Roku 
Księdza Korczoka. Rozumiem, że 
Rok ten u was właśnie trwa i że czę-
ściej, jak wynika z Twojej wypowie-
dzi, odprawiacie za ks. Antoniego 
msze.
– A.P.: Zacznę od książek. Pierwsza 
była wydana w 2006 r. przez wspo-
mniany krąg przyjaciół. Zatytuło-
wana została tak: Antoni Korczok. 
Górnośląski Kapłan – Męczennik. 
Druga książka została napisana przez 
ks. infułata Pawła Pyrchałę w 2014 r. 
Nosi tytuł Ks. dr Antoni Nikodem Kor-
czok: 1 VI 1891 – 5/6 II 1941. Bardzo 
często nazywam ks. Pawła swoistym 
ambasadorem postaci ks. Korczoka. 
To właśnie on od wielu lat bardzo 
się stara, aby nie zaginęła pamięć o 
dawnym proboszczu z Sośnicy. Jest 
też książka o tytule Sprawa księdza 
Korczoka autorstwa Jacka Okonia, 
która ma formę powieści. Bardzo 
ciekawa pozycja. No i Rok Księdza 
Korczoka. Wziął się stąd, że 5 lutego 
tego roku minęła 80. rocznica mę-
czeńskiej śmierci ks. Antoniego. Zgi-
nął w obozie w Dachau. Wśród nas, 
obecnych sośnickich duszpasterzy, 
powstał pomysł, aby właśnie z tej oka-
zji w lutym podczas tradycyjnej mszy 
rocznicowej ogłosić wspomniany Rok 
i tym samym przybliżyć postać nasze-
go dawnego proboszcza. Dlatego też 
każdego 5 dnia miesiąca odprawiamy 
eucharystię za zmarłego ks. Korczoka 
o dar beatyfikacji oraz w intencji pa-
rafian o pomnożenie wiary i siłę na 
drodze miłosierdzia. A wiary i miło-
sierdzia ks. Antoniemu nie brakowa-
ło, więc mamy kogo o to prosić.

NAZYWALI GO DRUGIM ŚW. 
ALOJZYM

– Ł.L.: Jak, Adrianie, przybliżacie 
parafianom osobę ks. Korczoka? 
Domyślam się, że temu celowi słu-
żą kazania.
– A.P.: Zgadza się, dobra intuicja. 
Podczas każdej okolicznościowej 
mszy świętej staramy się w kazaniu 
nie tylko opowiadać o życiorysie ks. 
Korczoka, ale również przypominać 
o pewnych wartościach i postawach, 
które były bardzo ważne dla naszego 
świątobliwego proboszcza, a których 
nie powinno zabraknąć w obecnym 
czasie.

– Ł.L.: Zechciej sypnąć kilkoma 
przykładami.
– A.P.: Ks. Korczok dzięki swojej szla-
chetności szybko zjednał sobie za-
ufanie, szacunek i uznanie parafian i 
mieszkańców Sośnicy. Nie różnicował 
ludzi ze względu na ich przynależ-
ność narodową. Jak wielu zaznacza, 
święcił i polskie, i niemieckie sztan-
dary, zakładał grupy parafialne dla 

każdej opcji. Nie różnicował też ni-
gdy ludzi ze względu na wykształ-
cenie czy majątek. Dążył do jedności 
pracowników i pracodawców. Działał 
bardzo na rzecz trzeźwości, gdyż był 
dość spory problem nałogu pijaństwa. 
A wszystko po to, by budować społe-
czeństwo oparte przede wszystkim na 
katolickich zasadach. Była też słynna 
jego dobroć dla biednych: nikt nie od-
chodził z plebanii z pustymi rękami. 
Oddał nawet swoje nowe buty potrze-
bującemu, choć dopiero co je dostał 
od swoich parafian, bo było im wstyd, 
że ich proboszcz ma takie zniszczone. 
Pomagał biednym, rozdając bony do 
sklepu, a sam na końcu miesiąca cho-
dził rozliczać się z właścicielem. Czę-
sto nazywali go drugim św. Alojzym 
– przez jego skromność, dostępność, 
serdeczność, mądrość i pokorę. Może 
też dlatego kochał gołębie, które ho-
dował. Miał ich bardzo dużo. Zresztą, 
do dzisiaj nie potrafimy uporać się z 
nimi. Wiele gołębi mieszka na wie-
ży kościoła. Choć bardzo szkodzą i 
śmiecą wieżę i plac kościelny, to jed-
nak wręcz boimy się je przeganiać, bo 
nie wiadomo, czy nie są to aby gołębie 
Korczokowe.

PODCZAS TEGO WYDARZENIA 
BĘDZIE POWIEDZIANE 

NAJWIĘCEJ

– Ł.L.: Czy w Roku Księdza Kor-
czoka tylko w kazaniach przybliża 
się sośniczanom postać tego czło-
wieka?
– A.P.: Zaczęło się od nowej płyty na-
grobnej w kościele. Gdy się pojawiła, 
niektórzy dopiero wtedy zobaczyli, 
czyj tam jest grób. Na wcześniejszej 
płycie praktycznie w ogóle nie było 
widać liter. Potem, oprócz wspomi-
nanych comiesięcznych mszy świę-
tych, pojawił się pomysł konkursu 
historycznego dla dzieci podczas nie-
dzielnych mszy świętych rodzinnych. 
Rodziny nagrywają kolejne odcinki i 
są zadawane pytania. W ten sposób 
przybliżamy postać ks. Antoniego, jak 
i historię parafii, ponieważ obchodzi-
my też 110. rocznicę powstania naszej 
parafii. Rok Księdza Korczoka potrwa 
do lutego przyszłego roku, ale główne 
obchody są przed nami. I to właśnie 
podczas tego wydarzenia będzie po-
wiedziane najwięcej o proboszczu 
z Sośnicy, męczenniku Dachau. Po-
wstał pomysł – a najpiękniejsze jest to, 

że udało się go zrealizować. Mam na 
myśli Międzynarodową Konferencję 
Naukową w sobotę 2 października.

– Ł.L.: Możesz zdradzić, co czeka na 
uczestników tej konferencji?
– A.P.: Oczywiście, tym bardziej, że 
będzie transmitowana. Tytuł kon-
ferencji brzmi: Dać świadectwo 
prawdzie. Prelegenci z Polski i Nie-
miec poruszą tematykę Kościoła na 
Śląsku podczas II wojny światowej, 
męczeństwa za wiarę, tożsamości 
kapłańskiej oraz, przede wszystkim, 
osoby ks. Korczoka, specyfiki jego 
duszpasterskiej posługi i dowodów 
jego męczeńskiej śmierci. Zwieńcze-
niem naukowego spotkania będzie 
uroczysta msza święta pod przewod-
nictwem biskupa gliwickiego Jana 
Kopca. Tym dniem rozpoczynamy 
również Dni Kultury Chrześcijańskiej 
w diecezji gliwickiej. Szczegółowy 
plan wydarzenia można znaleźć na 
naszej parafialnej stronie interne-
towej: http://nmpww.pl/ (dostęp: 
20.09.2021).

SPRAWY HISTORYCZNE, 
MENTALNOŚCIOWE 

I POLITYCZNE CIĄGLE 
BLOKUJĄ

– Ł.L.: Są widoki na beatyfikację 
Korczoka? Wspomniałeś, że w cza-
sie comiesięcznych mszy modlicie 
się o wyniesienie ks. Antoniego 
do chwały ołtarzy, jeden zaś z za-
proszonych na sympozjum prele-
gentów, ks. Sebastian Wiśniewski, 
poświęci swój referat męczeńskiej 
śmierci raciborzanina.
– A.P.: Powiem szczerze, że sprawa 
beatyfikacji to bardzo trudny temat. 
O ile życiorys i postawy naszego 
świątobliwego proboszcza ciągle nas 
zadziwiają, to sprawy historyczne, 
mentalnościowe i polityczne ciągle 
blokują. Wiemy, że odbył się już je-
den proces beatyfikacyjny polskich 
męczenników II wojny światowej, a 
w przygotowaniu jest już drugi. Kiedy 
byłem jakiś czas temu w obozie w Da-
chau, zajrzałem do księgi obozowej. 
Szukałem naszego ks. Korczoka. I 
zauważyłem bardzo ważny szcze-
gół. Wielu było zaznaczonych jako 
tych polskiego pochodzenia, a kiedy 
doszedłem do ks. Antoniego, prze-
czytałem hasło dotyczące miejsca po-
chodzenia: Deutsches Reich. Wtedy 
zrozumiałem problem, który chyba 
ciągle się pojawia. Nie interesuję się 
szczegółowo prawem kanonicznym, 
ale kiedy przyszedłem do Sośnicy 
i poznałem sprawę ks. Korczoka, z 
ciekawości szukałem szczegółów, 
które mogą pozwolić, żeby ktoś został 
ogłoszony błogosławionym Kościoła. 
Wedle wielu specjalistów jego osoba 
winna znaleźć się na liście kandyda-
tów. Mam nadzieję i żywię taką wiarę, 
że jeszcze za mojego życia będę tego 
świadkiem.
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REKLAMA

Radnych z komisji gospo-
darki miejskiej zaskoczyło, 
że urzędnicy od dawna wie-
dzą, jaki ma być przebieg pla-
nowanej obwodnicy przez 
Płonię, Studzienną i Sudół. 
Dokument wysłano już do 
Warszawy (GDDKiA). Żaden 
z radnych nie został o tym 
powiadomiony. Mieszkańcy 
z dzielnic prosili prezydenta 
o spotkanie w tej sprawie, ale 
od pół roku czekają na odpo-
wiedź z Batorego.

Na pytanie, jaki wariant zo-
stał wybrany, radni z komisji 
prowadzonej przez Piotra Kli-
mę usłyszeli, że ten optymalny. 
Naczelnik wydziału dróg Zbi-
gniew Chmielarz bronił się, 
że były spotkania i łączenia 
on-line. – Czerwony wariant 
wykluczono. Wydaje mi się, że 
odpowiedzi udzielono. Wynik 
przeprowadzonych konsultacji 
był tu odpowiedzią – mówił na-
czelnik od dróg miejskich.

Podkreślił, że wybrano wa-
riant trasy biegnącej poza 
terenem zabudowanym i 
omijającej ten rejon, gdzie 
wystąpiło zaniepokojenie 
mieszkańców – dodał Z. 
Chmielarz.

Urząd wiedział, nie powiedział. Który wariant przebiegu 
wschodniej obwodnicy Raciborza wybrano?

Czy to projektant 
wybrał wariant zamiast 
radnych?

Szef miejskich dróg zazna-
czył, że dokument wysłany do 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad wciąż jest 
jeszcze uzgadniany. – Chcemy 
zobaczyć to, co zostało wysła-
ne do GDDKiA – poprosił na-
czelnika radny Mirosław Lenk.

Radni zaczęli się dopyty-
wać, co konkretnie wysłano do 
Warszawy? Czy była to jedna z 
wersji pokazanych radnym na 
sesji, czy też miks tych wersji, 
który zaproponowało kilku 
radnych, którzy niedługo po 
tamtej sesji spotkali się z wi-
ceprezydentem Dominikiem 
Koniecznym i urzędnikami z 
wydziału dróg. – Miks warian-
tów nie jest brany pod uwagę – 
odparł Z. Chmielarz. Dodał, że 
wybrano wersję „najbardziej 
optymalną” zdaniem projek-
tanta.

Radny Jarosław Łęski zdzi-
wił się, że to projektant zdecy-
dował o wyborze wersji, a nie 
radni. On i radny Leon Fiołka 
wnosili uwagi do proponowa-
nych wersji. Czy je uwzględ-
niono? Naczelnik Chmielarz 

nie był tego pewien. – Nie 
mogę powiedzieć, że nie wzię-
to ich pod uwagę – stwierdził.

A piszcie sobie
Eugeniusz Wyglenda za-

uważył, że nikt na sali nie 
wie jaki wariant przyszłej 
obwodnicy wybrały władze 
Raciborza. – Nie było żadnej 
informacji, ani dla radnych, 
ani dla mieszkańców. Było 
pismo od nich do prezyden-
ta, ale zamiast odpowiedzi, to 
jest postawa „a piszcie sobie”. 
Prosili o spotkanie, też go nie 
było – skwitował radny ze Stu-
dziennej.

Wiceprzewodniczący komi-
sji gospodarki Michał Szukal-
ski zażądał przedstawienia 
przez urząd pierwotnie po-
kazanego wariantu radnym i 
przesłanej do GDDKiA wersji 
po konsultacjach. – Proszę 
podać jakie zmiany wprowa-
dzono i czy w ogóle je wpro-
wadzono – zażądał.

Konieczny: dyskusja 
o niczym

Do wystąpień radnych od-
niósł się wiceprezydent Do-
minik Konieczny. Stwierdził, 
że to dyskusja o niczym. Przy-
gotowano bowiem koncepcję 

wielowariantową dla obwod-
nicy, by zawrzeć różne propo-
zycje rozwiązań i różne koszty. 
Dla Koniecznego, przebieg 
nowej obwodnicy w dzielni-
cy Płonia, niezależnie od wa-
riantu jest taki sam. – Czy 
pójdzie 20 czy 50 m w prawo 
albo lewo od szkoły to ten sam 
przebieg – odniósł się do uwag 
Pawła Rycki, który przekazał 
niepokoje mieszkańców Płoni.

Konieczny wyjaśnił, że 
wykluczono warianty nie-
akceptowalne ze względów 
społecznych, gdzie trzeba 
byłoby m.in. wyburzać do-
mostwa. – Te warianty sporzą-

dzono, żeby móc przygotować 
decyzję środowiskową, ale na 
poziomie GDDKiA mamy ak-
tualnie problem z uzyskaniem 
ich decyzji – kontynuował Ko-
nieczny.

Spokojnie, tej drogi tam 
nie będzie

Paweł Rycka przyznał, że 
zabrakło mu dialogu władz z 
radnymi i mieszkańcami. – Po 
raz kolejny mi tego zabrakło. 
Tyle konferencji prasowych 
robi prezydent, a w tak istot-
nej sprawie nic nie ogłosił. 
Mieszkańcy napisali do głowy 
miasta, to z szacunku do nich 
wypada im udzielić odpowie-
dzi: spokojnie, nie będzie tam 
tej drogi – przekazał prezyden-
tom radny z Płoni.

Wiceprezydent Konieczny 
stwierdził, że był przekona-
ny, że odpowiedzi udzielono. 
– Sprawdzę to – obiecał rad-
nemu.

Paweł Rycka zawniosko-
wał, aby temat ze wschodnią 
obwodnicą omówić na najbliż-
szej sesji, prezentując wariant 
przebiegu obwodnicy przeka-
zany przez urząd do GDDKiA.

(ma.w)

Zbigniew Chmielarz naczelnik 
wydziału dróg uspokajał radnych, 
że wybrano optymalny wariant 
przebiegu nowej obwodnicy 
Raciborza

Paweł Rycka zarzucił 
wiceprezydentowi Koniecznemu, 
że władze nie prowadzą dialogu z 
radnymi i mieszkańcami

Jarosław Łęski dziwił się, że to 
do projektanta, a nie radnych 
należało ostatnie zdanie w 
sprawie wersji przebiegu 
obwodnicy
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Bania czyli dynia
� Przede wszystkim chodzi 

o to, żeby zapoznać ludzi z dy-
nią. Kiedyś to było warzywo 
ludzi biednych, tak jak karto-
fle. A teraz można z niego wy-
czarować przeróżne potrawy. 
Poza tym dynia jest bardzo 
zdrowym warzywem, boga-
tym w witaminy. Pestki dyni 
są również bardzo cenione w 
kuchni – mówi sołtys Rudy 
Kozielskiej Gizela Górecka o 
Festiwalu Bani. Impreza zo-
stała zorganizowana w sobot-
nie popołudnie 18 września na 
boisku LKS Ruda Kozielska.

Goście mieli okazję spróbo-
wać przeróżnych potraw i na-
pojów wykonanych na bazie 
„bani”, czyli dyni – począw-
szy od chleba, przez ciasta, 
pasztety i zupy, na winie skoń-
czywszy. Zorganizowano też 
konkurs kulinarny na potrawy 
z dyni i cukinii. Wygrały go ex 
aequo Turzanki oraz Gabriela 
Dudek i Gabriela Marek z Rud. 
Drugie miejsce zajęła Drużyna 
Babci Stefki z Rudy Kozielskiej 
oraz Sami Swoi ze Stanicy. 
Trzecie miejsce przypadło dru-
żynie Kuźnia Przyszłości.

Ogromne warzywa
Uwagę przykuwały też 

ogromne warzywa wyhodo-
wane przez Piotra Holewę. To 
specjalność działkowca z Raci-
borza, wielokrotnego mistrza 
Europy. Wśród nich była m.in. 
tykwa wężowa długa na ponad 
dwa metry, ogromny por i wiel-
ki ogórek.

Być może w ślady Piotra 
Holewy pójdzie kiedyś Filip 
Juraszek. 11-latek z Budzisk 
prezentował na „Festiwalu 
Bani” wyhodowane przez sie-
bie warzywa. Chłopiec od kilku 
lat prowadzi przy domu własny 
ogródek. Sam sadzi, podlewa i 
zbiera warzywa. – Nikt mnie do 
tego nie namawiał, tak sam z 
siebie zacząłem to robić – mówi 
Filip.

Piotr Holewa razem z preze-
sem ROD Krokus w Kuźni Raci-
borskiej Jerzym Jarym mierzyli 
dynie zgłoszone do konkursu 
na największą banię. Sołtys 
Gizela Górecka przyznaje, że w 
tym roku zgłoszonych warzyw 
nie było zbyt wiele. – Słysza-
łam, że plaga ślimaków mocno 
dała się we znaki hodowcom – 
mówi sołtys. Wygrał Piotr Mi-

chalski z Kuźni Raciborskiej.

Co można wyrzeźbić 
z arbuza i dyni?

Pokaz carvingu, czyli sztuki 
rzeźbienia w owocach i wa-
rzywach, dał Dominik Bajer. 
Dominik przyjechał do Rudy 
Kozielskiej z Rydułtów, gdzie 
obecnie mieszka (pochodzi z 
Lysek). To zawodowy kucharz, 
obecnie przedsiębiorca. Ma na 
swoim koncie dwa tytuły mi-
strza Polski w tej dyscyplinie. – 
Rzeźbić można we wszystkim. 
Nawet w truskawkach. Podsta-
wa, to dobry produkt, który nie 
może być ani za twardy, ani za 
miękki – mówi Dominik Bajer.

W trosce o mieszkańców
Sołtys Gizela Górecka jest 

przekonana, że imprezy takie 
jak ta są bardzo ważne dla lo-
kalnej społeczności. Szczegól-
nie w czasie pandemii. – Dużo 
się mówi jak izolacja wpływa na 
psychikę dzieci, ale mniej mówi 
się o osobach starszych, które 
często są na dodatek samotne. 
Izolacja i samotność sprawia-
ją, że te osoby stają się bardziej 
narażone na działalność rozma-

101 POTRAW Z DYNI

Festiwal Bani to impreza w całości poświęcona dyni. Ciekawe wydarzenie, na którym można 
było skosztować przeróżnych potraw przygotowanych na bazie dyni, a także zobaczyć ogromne 
warzywa, zorganizowano po raz trzeci w Rudzie Kozielskiej (gmina Kuźnia Raciborska).

Brygida Sokół, Emilia Kowol, Róża Czech, Stefan Czech i Agnieszka Kowol to przedstawiciele Stowarzyszenia 
Mieszkańców „Kuźnia Przyszłości”. Przepyszną zupę dyniową przygotował pan Stefan. Gotowanie to jego hobby. 
– Sekretem każdej dobrej zupy jest rosół. W tym przypadku również dynia musi być dobra – mówi pan Stefan.

Turzanki Zyta Stuchły, Edyta Piechula, Weronika Nieszporek i Bożena Wranik po raz trzeci wzięły
udział w „Festiwalu Bani” w Rudzie Kozielskiej. Panie przygotowały mnóstwo smakołyków. 
Uwagę przykuwał sernik na bazie dyni oraz wyhodowany w Turzu... arbuz.

Zobaczcie, jak było na Festiwalu 
Bani w Rudzie Kozielskiej

itych oszustów. To takie błędne 
koło, które trzeba spróbować 
przerwać – mówi Gizela Górec-
ka. Pod wrażeniem „Festiwalu 
Bani” oraz aktywności lokal-
nej społeczności z sołtys Gize-
lą Górecką na czele jest z kolei 
posłanka Teresa Glenc, która 
już drugi raz wzięła udział w 
imprezie. – Widzę tutaj ogrom-
ny potencjał. Pani sołtys jest nie-
samowicie kreatywna – mówi 
posłanka. (żet)

Drużyna Babci Stefki w składzie: 
Aldona Szostak, Tymon Szostak i Stefania 
Hasenberg. Ciekawostką ich stoiska było 
półwytrawne wino z dyni. – Mój mąż się tym 
zajmuje. On robi wina ze wszystkiego, nawet 
z hibiskusa i zielonej herbaty – mówi Aldona.

Gabriela Dudek i Gabriela Marek z Rud przygotowały na „Festiwal 
Bani” m.in.: cannelloni z dynią, pasztet z cukini, gołąbki z cukinią, 
dżem dyniowym oraz dynię w cieście piwnym.
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Piotr Holewa z Raciborza specjalizuje się 
w hodowli ogromnych warzyw. 
Na zdjęciu z wielkim porem. Obok niego 
na ławce widać tykwę wężową.  
To warzywo z afrykańskim rodowodem. 
Okaz widoczny na  zdjęciu ma ponad 
dwa metry długości.

11-letni Filip Juraszek z Budzisk 
i wyhodowane przez niego warzywa.

Krystian Konieczny to były sołtys Rudy 
Kozielskiej. Obecnie mieszka w Stanicy, 

skąd pochodzi jego żona Katarzyna. 
Na „Festiwal Bani” przyjechał również 

ze swoją córką Ewą. Pani Katarzyna lubi 
eksperymentować w kuchni. Tak powstało 

danie o nazwie „chillibania”, czyli coś 
w rodzaju bardzo ostrego dyniowego leczo. 

– Wszystko przygotowaliśmy z dyń, które 
wyhodowaliśmy w naszym ogródku. Może 

nie są tak wielkie, jak niektóre na tym 
festiwalu, ale są bardzo smaczne – mówi

 Katarzyna Konieczna.

Dominik Bajer to dwukrotny 
mistrz Polski w carvingu – sztuce 
rzeźbienia w owocach i warzywach

Krystian Konieczny to były sołtys Rudy 

Piotr Michalski z Kuźni Raciborskiej 
wygrał konkurs na największą banię. 
Wyhodowana przez niego dynia mierzyła 
214 cm w obwodzie. Co ciekawe, pan 
Piotr jest działkowcem od trzech lat, 
a dynię wyhodował po raz pierwszy. 
– Kupiłem nasiona „gigant”, bo chciałem, 
żeby było dużo pestek. Ta dynia rosła, 
rosła i rosła. Nie spodziewałem się, 
że będzie tak wielka – mówi Piotr Michalski.

Tak w Lasakach 
dziękowano 
za plony 

Taką koronę żniwną przygotowano 
w ramach uczczenia święta plonów

Wśród oficjeli pojawił się Tomasz Kruppa, wicewójt 
gminy Rudnik. W bryczce zasiadł obok ks. Joachima 

Augustynioka, proboszcza parafii w Sławikowie. 

W paradzie dożynkowej 
nie zabrakło maszyn 

rolniczych 

zny, ale całego subregionu za-
chodniego. Pomagają w tym 
liczne imprezy organizowane 
w tym miejscu.

Dożynki organizowane 
przez Lasaki na czele z sołtyską 
i radną gminy Rudnik Helgą 
Sekułą, odbyły się w niedzie-
lę 12 września. Na 10.30 w 

kościele św. Jerzego w Sławi-
kowie zaplanowano mszę św. 
dożynkową, jako podziękowa-
nie Bogu za tegoroczne żniwa i 
plony oraz w intencji rolników 
i wszystkich parafian. Uroczy-
stość poprzedził korowód, 
który wyruszył spod świetlicy 
w Lasakach. (oql) (mad)

Niedziela 12 września ob-
fitowała w uroczystości do-
żynkowe na terenie gminy 
Rudnik. Takie też spotkanie 
odbyło się w Lasakach. 

Lasaki należą do parafii w 
Sławikowie. To miejscowość, 
która w ostatnim czasie staje 
się coraz bardziej z racji tam-
tejszych ruin pałacu. Funda-
cja Gniazdo, która opiekuje 
się tym miejscem oraz lokalny 
samorząd, wkładają wiele sił, 
aby przywrócić temu terenowi 
świetność. Chcą, zabezpiecza-
jąc ruiny, stworzyć produkt tu-
rystyczny, który ma promować 
ziemię rudnicką. Mimo że do 
rewitalizacji terenu długa dro-
ga, to ruiny cieszą się sporą 
popularnością nie tylko wśród 
mieszkańców Raciborszczy-
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Biskup Andrzej Iwanecki poświęcił najpiękniejsze 
korony na dożynkach diecezjalnych w Rudach
Diecezja Gliwicka tradycyjnie podziękowała za plony w Rudach. 19 września 2021 r. ks. biskup Andrzej Iwanecki 
odprawił w tamtejszym sanktuarium mszę dożynkową. Przed świątynią zaprezentowano piękne korony dożynkowe. 
Dzieła gospodyń imponują zamysłem artystycznym i precyzją wykonania.

Reprezentacja Jankowic w powiecie raciborskim w składzie: Urszula Sosna, Elżbieta Dola, sołtys Norbert Gacka, 
Katarzyna Muras, Dorota Sznajder i Gabriela Rzepka. – Koła gospodyń wiejskich już nie ma, ale dalej potrafimy 
się zgrać, gdy trzeba – mówi pani Urszula. Taką potrzebą bez wątpienia było wykonanie korony na dożynki 
diecezjalne. Pracami kierowała pani Elżbieta Dola. Na zdjęciu nie ma Danuty Granieczny, która przygotowywała 
się do odczytania fragmentu pisma świętego podczas mszy dożynkowej.

Kukurydza, pszenica, owies, jęczmień, pszenżyto, żyto, sorgo, groch, liście kukurydzy, sezam, pestki dyni 
– wszystko to składa się na cudowną koronę dożynkową, którą wykonały „Wesołe Babki Dąbrowianki” z 
Dąbrówki. Na zdjęciu członkinie tego koła gospodyń wiejskich: Małgorzata Musioł, Beata Pacyga, Bernarda 
Kozłowska i Beata Jenel. – Co roku wykonujemy nową koroną, na bazie nowego projektu – mówi pani 
Małgorzata. Wewnątrz korony spoczywa dożynkowy chleb na zakwasie żytnim, własnego wypieku. Został 
ozdobiony masą solną. – W tej koronie nie ma nic sztucznego – mówią gospodynie.

– W tym koszu mamy wszystko – dary lasów i pól – mówi sołtys Rudy 
Kozielskiej Gizela Górecka (pierwsza z prawej). Na zdjęciu razem z 
Aldoną Szostak i Tymonem Szostakiem.

Przygotowania do wykonania korony dożynkowej zaczęły się w Rudnie 
(pow. gliwicki) trzy miesiące temu. Intensywne prace trwały od trzech 
tygodni. Efekt jest imponujący. Na zdjęciu autorki tej pracy: Bernadeta 
Fitzke, sołtys Wanda Klytta-Łaszczyk, Mirela Janas i Brygida Gomolla.

Reprezentacja sołectwa Łęg z gościnnym udziałem starosty raciborskiego: Wiktor Cyran, Dawid Cyran, sołtys 
Marcelina Koszela, Emilia Kionka, radna Monika Kionka, starosta Grzegorz Swoboda, Kamil Kionka, Adrian 
Koszela i Mateusz Tomala.

Tę piękną koronę dożynkową wykonały gospodynie z Sarnowa (parafia Toszek). Na zdjęciu w lewym górnym rogu 
od lewej: Ewelina Klonek, Sylwia Dziuba, sołtys Gabriela Ziaja, szefowa KGW Teresa Konieczny i Tomek Klonek. To 
prawdziwe dzieło sztuki wykonane darów pól i lasów. Zbożowa kompozycja została wzbogacona o kwiaty, owoce, 
warzywa, a nawet... grzyby. Uwagę zwracają również zbożowe gołębie. To dzieło teściowej pani Eweliny.

Tę piękną koronę dożynkową wyk

Biskup pomocniczy diecezji gliwickiej Andrzej Iwanecki w trakcie 
święcenia koron dożynkowych w Rudach.
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Plony są niezależnie od pandemii
 
Zespół Taneczny Łęż-
czok, Wesoła Kape-
la Bez Nut i zabawa 
taneczna z grupą Star 
of the Fenix – to pro-
pozycje Pawłowa (gm. 
Pietrowice Wielkie) na 
święto plonów. Do-
żynkowe spotkanie 
nazwano Bauerfestem. 
Zorganizowano je w 
niedzielę 19 września.

Sołtys zaskoczony 

To powrót takiego spo-
tkania do Pawłowa po pan-
demicznej przerwie. Część 
artystyczną poprzedziła 
suma dożynkowa za parafian. 
Później przez wieś przejecha-
ła parada sprzętu rolniczego. 
Nad organizacją czuwała 
rada sołecka z sołtysem Fry-
derykiem Gwoździem na cze-
le. – Jestem mile zaskoczony 

– tak sołtys oceniał zainte-
resowanie wydarzeniem ze 
strony mieszkańców. 

Fryderyk Gwóźdź podkre-
ślał, że uczczenie dożynek 
jest bardzo ważne. – Plony 
są niezależnie od pandemii 
– powiedział nam. Dodał, 
że dlatego też potrzebne jest 
uroczyste ich zakończenie. To 
był też powrót większej im-
prezy do Pawłowa. Wcześniej 
wszystkie wydarzenia wsku-
tek wirusa zostały odwołane. 

Dobrze sypało 

Norbert Marcinek, gospo-
darujący na 120 hektarach, 
mówił Nowinom, że tegorocz-
ne żniwa były bardzo dobre. 
– Jesteśmy zadowoleni. Zbo-
ża sypały bardzo dobrze, rze-
pak sypnął bardzo dobrze. I 
to mimo zimnej wiosny żniwa 
oceniam na plus – powiedział. 
Nasz rozmówca zajmuje się 
produkcją roślinną. A jaka jest 
jakość plonów? –Bardzo dobra 
– odpowiedział. (mad)

W bryczce zasiedli starostowie dożynkowi: Marta Przybyła i Patryk 
Opolony, którzy debiutowali w tej roli. Towarzyszyli im wójt Pietrowic 
Wielkich Andrzej Wawrzynek oraz sołtys i radny Fryderyk Gwóźdź. Wśród 
oficjeli pojawił się również Martin Malcharczyk, radny gminny z Pawłowa. Koronie żniwnej asystował Henryk Kasper, członek rady sołeckiej

Norbert Marcinek, rolnik, który opowiedział nam o tegorocznych 
żniwach do zdjęcia zapozował ze swoimi synami: Rafałem i Dawidem. 
Panowie wspólnie gospodarują na 120 hektarach.  

Na dożynkach pojawiło się wielu 
młodych rolników, można więc 

przyjąć, że Pawłów młodymi stoi

Choć na dożynkach w Pawłowie nie było 
charakterystycznych dla tych imprez scenek na 
przyczepach, to nie brakowało mieszkańców, którzy 
zasiedli w wozach przygotowanych przez rolników. 

Na dożynkach nie zabrakło reprezentantów miejscowej OSP, którzy 
swoim wozem zamykali korowód, dbając tym samym o bezpieczeństwo 
świętujących

Dożynkowe świętowanie ubarwiło brzmienie orkiestry

W trakcie dożynkowego korowodu 
zaprezentowano szeroki przekrój 

maszyn rolniczych. W tym 
roku rolnicy wyruszyli z ulicy 

Gamowskiej, z terenu firmy 
Oman.
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Siedziba Polenlager mieści-
ła się w obecnym klasztorze 
sióstr salezjanek w Pogrze-
bieniu. Był to jeden z hitle-
rowskich obozów na Górnym 
Śląsku założonych dla lud-
ności polskiej. Tamte czasy 
przypomniano w formie baj-
ki, którą zaprezentowano w 
sobotę 18 września. Mimo 
chłodu i deszczu wydarzenie 
zgromadziło tłumy. Wśród 
oficjeli pojawili się m.in.: 
senator Ewa Gawęda, wójt 
Kornowaca Grzegorz Nie-
strój oraz sołtys wsi i radny 
powiatowy Eugeniusz Kura.

Katarzyna Chwałek-Bed-
narczyk, która wraz z końcem 
lutego zaczęła dyrektorować 
Gminnemu Ośrodkowi Kultu-
ry w Kornowacu, postanowiła 
powrócić do zamierzchłych 
czasów, przypominając lokal-
nej społeczności o wydarze-
niach, które dawniej działy się 
na ich ziemiach. Wspólnie z 
mieszkańcami i teatrem Safo, 
którego jest reżyserem, zbada-
ła temat, przenosząc go na ję-
zyk teatru. Tak powstała bajka 
pt. „Uciekaj myszko”, która, jak 
przyznaje dyrektor, dedyko-
wana jest nie tylko dzieciom. 
– Dzieciaki być może zobaczą 
historię o myszkach i niezbyt 
miłym kocie, ale dorośli na 
pewno doszukają się czegoś 
więcej – mówiła przed wystę-
pem.

Przekuć na język dzieci 
Chwałek-Bednarczyk jest 

znana z opowiadania historii 
za pomocą języka teatru. Jak 
wyjaśnia, fakty o obozie dzie-
cięcym w Pogrzebieniu usły-
szała jakiś czas temu. – Myślę, 
że było to już 4 – 5 lat temu – za-
uważa. Przyznaje, że stając się 
dyrektorem Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Kornowacu mia-
ła możliwość opowiedzenia 
tej historii w taki sposób. – Ta 
historia lokalna dla nas jest 
niezwykle ważna i ją zawsze 
przekuwamy na język teatru.  
Natomiast tym razem było 
inaczej, bo nie chcieliśmy po-

Fakty o obozie dziecięcym w Pogrzebieniu przełożone 
na język teatru. Były myszy i niezbyt miły kot

kazywać tej historii jeden do 
jednego. Chcieliśmy też prze-
kuć tę trudną, dramatyczną hi-
storię na język zrozumiały dla 
dzieci. Stąd pomysł na stworze-
nie bajki – tłumaczy.  

Pani dyrektor przyznaje, 
że bajka o obozie dziecięcym 
brzmi kontrowersyjnie. – Jak ta 
informacja wpłynęła do prasy i 
internetu, spotkaliśmy się z nie-
zrozumieniem, pewnymi oba-
wami – relacjonuje. Stwierdza 
jednak, że należało tę opowieść 
przekuć na coś dobrego, co da 
ludziom nadzieję i wtłoczy w 
serca odbiorców pozytywne 
myśli. – Tym bardziej że jeste-
śmy po bardzo trudnym okresie 
i potrzebujemy takich pozytyw-
nych bodźców – mówi. 

Hołd dla najmłodszych  
Katarzyna Chwałek-Bednar-

czyk pytana o zaangażowanie 
lokalnej społeczności w to wy-
darzenie, odpowiedziała, że to 
się pojawiło, z czego się bardzo 
cieszy. Takiego uczestnictwo 
wymagał także projekt, na któ-
rego realizację pozyskano środ-
ki, aby spektakl mógł dojść do 
skutku. Twórców bajki wspierał 
historyk Beno Benczew. 

Część artystyczną poprzedzi-
ła parada lampionów. To hołd 
dla dzieci przebywających 
dawniej w pogrzebieńskim 
Polenlager. – Jestem zwolen-
niczką czczenia pamięci w 
trochę inny, nieszablonowy 
sposób. Taki dający światło. 
Tym bardziej że chodzi o dzie-
ci, te najbardziej tragiczne 
ofiary wojny, a najbardziej za-
pomniane – tłumaczy ideę. 

Kolejne plany 
Szefowa GOK-u wyjaśnia, że 

spektakl będzie wystawiany na 
innych scenach. Prawdopodob-
nie wkrótce zostanie pokazany 
w sąsiednim Rydułtowskim 
Centrum Kultury, czyli miejscu 
skąd pochodzi teatr Safo. 

Wyjaśnia również, że w tym 
roku teatr, któremu szefuje, 
zaangażował się w Narodowe 
Czytanie, w ramach którego 

czytano dramat Moralność 
pani Dulskiej. I jak zapowiada, 
na bazie tego tekstu powsta-
nie spektakl, który ma zostać 
wystawiony na terenie gminy 
Kornowac. 

Jak powstała bajka 
„Uciekaj myszko”?

Całość poprzedziło szereg 
przygotowań, na których re-
alizację pozyskano środki ze-
wnętrzne ze skarbca Ministra 
Kultury, Dziedzictwa Narodo-
wego i Sportu w ramach pro-
gramu Narodowego Centrum 
Kultury Kultura – Interwencje. 
Później Barbara Machowska – 
pogrzebieńska bibliotekarka i 
Katarzyna Chwałek-Bednar-
czyk spotykały się z miesz-
kańcami i słuchały opowieści 
dotyczących tego okresu oraz 
zbierały dokumenty. W pro-
jekt zaangażowały się również 
przedszkolaki i uczniowie z 
Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Pogrzebieniu, którzy 
wzięli udział w warsztatach 
arteterapii. Kolejnym etapem 
były warsztaty bajkoterapii 
dla dzieci i młodzieży z gminy 
Kornowac oraz aktorów te-
atru SAFO, którzy pracowali 
wspólnie z rybniczanką Wio-
lą Fałdą nad tą traumatyczną 
historią. Stworzone przez nich 

bajki legły u podstaw scenariu-
sza spektaklu.

Historia wybrzmiała 
mocniej 

Choreografka Zuzanna Łap-
ka zauważyła, że aktorzy w 
trakcie spektaklu mówią swo-
im ciałem. Jej zadaniem było 
przygotowanie takiego ukła-
du, aby było to jak najbardziej 
widoczne. – Bardzo się cieszę, 
że odbywa się to w tym miej-
scu, bo mam wrażenie, że ta 
historia o wiele mocniej wy-
brzmiewa. I bardzo się cieszę, 

że jest to plenerowy spektakl, 
bo mimo pogody mam wra-
żenie, że to miejsce, ma szcze-
gólną moc. Cieszę się, że mogę 
robić tego typu spektakl, bo też 
sama siebie sprawdzam w ta-
kich warunkach – powiedziała 
nam przed występem. Pracę z 
aktorami oceniała jako fanta-
styczną. 

Zuzanna Łapka w trakcie 
spektaklu sprawdzała się też 
od strony scenograficznej, co 
jeszcze bardziej umocniło ją w 
wykonywanej roli. 

Najważniejsza jest wena 
Tomasz Manderla odpowia-

dający za przygotowanie mu-
zyki do spektaklu, wskazywał, 
że jest to złożony proces. – Bo 
po pierwsze trzeba się zde-
rzyć z własną wizją, reżysera i 
choreografa. Trzeba dojść do 
konsensusu i potem zaczyna 
się praca nad wymyśleniem 
muzyki, dopasowaniem kli-
matu, charakteru do tego, co 
się będzie działo na scenie.  A 
potem, zaczyna się proces pisa-
nia, choć w trakcie pojawia się 

wiele zmian, które są do same-
go końca – przyznał. 

Dodał, że w jego pracy naj-
ważniejsza jest wena i dopiero 
wtedy zabiera się za pisanie 
muzyki. 

Dla szerszego grona 
W bajce wystąpiła m.in. Mał-

gorzata Drzeniek, mieszkanka 
Rzuchowa oraz członkini tam-
tejszego KGW, w którym jest 
zastępcą przewodniczącej. Za-
wodowo związana z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Korno-
wacu, gdzie jest instruktorką. 
Jak odbierała swój debiut ak-
torski? – Bardzo się cieszę, że 
pani dyrektor zaproponowała 
mi tę rolę, a gram mamę mysz, 
która troszczy się o swoje mysz-
ki, ale koniec jest niewesoły, bo 
w pewnej scenie mnie już nie 
ma. Uważam, że jest to war-
tościowe doświadczenie, bo 
dzięki temu przedstawieniu 
poznałam szczegóły, jak to tu 
wszystko wyglądało. Myślę, 
że dzięki naszemu występowi 
dużo ludzi się o tym dowie – 
odpowiedziała. Podkreślała, że 
cieszy się jako mieszkanka gmi-
ny, że ten temat jest poruszany. 

Ważne sprawy 
Jak siostry odbierają bajkę 

wystawioną przy klasztorze? – 
Czujemy się zaszczycone – po-
wiedziała nam siostra Teresa 
Czekała. – Jestem z tego miej-
sca, więc dla mnie te sprawy są 
bardzo ważne, jak i dla wszyst-
kich sióstr – dodała. W klaszto-
rze sióstr salezjanek znajduje 
się pokój pamiątek i dla zacho-
wania pamięci o tym spektaklu 
poprosiły twórców wydarzenia 
o przekazanie nagrania, które 
będą mogły pokazywać odwie-
dzającym. – To będzie bardzo 
przydatne – stwierdziła siostra. 

Polenlager 82 Pogrzebin. 
Co to było za miejsce?

Polenlager 82 Pogrzebin po-
wstał między 15 a 20 czerwca 
1942 roku. Był to jeden z obo-
zów na Górnym Śląsku podczas 
II wojny światowej. Jednak naj-
czarniejsza karta działalności 
tego obozu dotyczy 11 wrze-
śnia 1943 roku, kiedy trafiło 
tam 220 małoletnich w wieku 
do lat 16 oraz 12 niemowląt, 
które przywieziono bez rodzi-
ców. Wówczas placówkę prze-
kształcono na Kinderlager, a ta 
miała być ośrodkiem germani-
zacyjnym dla polskich dzieci, 
których rodzice trafili do obo-
zów koncentracyjnych. Stała 
się jednak miejscem nieopisa-
nego bólu, strachu, smutku i 
samotności. Dawid Machecki

Więcej zdjęć na
www.nowiny.pl/182151

Nad bajką „Uciekaj myszko” pracowało spore grono osób. Oto część z nich. 

To był debiut Katarzyny Chwałek-
Bednarczyk z przekuwaniem 
historycznych faktów na spektakl 
na terenie gminy Kornowac. 

Małgorzata Drzeniek w spektaklu 
występowała jako mama mysz. 
Nowinom mówiła, że cieszy się 
jako mieszkanka, że historia o 
obozie dziecięcym wybrzmiewa w 
takiej formie.  

Przełożenie historycznych faktów na bajkę sprawiło, że opowieść stała się dostępniejsza dla dzieci

eprasa.pl 21a5733f82
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Krecik, baran, sowa i... wierszKrecik, baran, sowa i... wierszecik, baran, so
Sołectwo Łęg dziękowało za plony

Ciężar przygoto-
wania tegorocznych 
dożynek w tzw. trój-
wsi (Zawada Książę-
ca, Ciechowice, Łęg) 
wzięło na siebie tym 
razem to ostatnie 
sołectwo. Podzięko-
wanie za plony spro-
wadziło się tylko do 
Mszy św., którą od-
prawiono w koście-
le pw. św. Józefa 
Robotnika w Zawa-
dzie Książęcej. Podobnie jak 
rok temu, kiedy to gospoda-
rzem dożynek było sołectwo 
Ciechowice, zrezygnowano z 
organizacji festynu.

Rolę starostów dożynek przy-
jęli: Michaela Chrubasik oraz 
Szymon Klinik, którzy wnieśli 
do świątyni chleb i kiść wino-
gron. Tuż za nimi do kościoła 
wprowadzono pięknie wykona-
ną koronę, która była dziełem 
pięciu pań: Klaudii Stefunyn, 
Joanny Porwoł, Ewy Kołodziej, 
Reginy Cyran i Róży Wolnik. – 
Pani Klaudia od lat robi koronę, 
zawsze ma nowe i piękne pomy-
sły – mówi sołtys Łęgu Marceli-
na Koszela.

Jak starostowie oceniają tego-
roczne plony? – Były one zado-
walające, choć też i stresujące 
z uwagi na pogodę, która nie 
dopisywała tak, jak przed ro-
kiem. Niektórzy rolnicy drżeli 
o jakość plonów – powiedział 
Szymon Klinik, który sam jest 
właścicielem prawie 100-hekta-
rowego gospodarstwa. – Mimo 
to cieszymy się, że udało się zor-

To część świętujących tegoroczne dożynki w trójwsi, które 
zorganizowano w niedzielę 12 września

ganizować dożynki. Żałujemy 
tylko, że nie będzie po południu 
festynu, jak to było w zwyczaju, 
ale przynajmniej możemy po-
dziękować za plony w kościele 
– dodała Michaela Chrubasik.

Nieodłącznym elementem 
dożynek są też rozmaite deko-
racje. Oprócz przystrojonych 
obejść, na skrzyżowaniu drogi 
prowadzącej do Łęgu organiza-
torzy z balotu słomy utworzyli 
barana, a na parkingu przy ko-
ściele gości witał znany z cze-
skiej bajki Krecik. Przy świątyni 
natomiast czuwała słomiana 
sowa, która pilnowała „straga-
nu łęgowego”.

Dodatkiem dożynek były 
też słodkie podarunki w po-
staci kołaczyków, które trafiły 
do starszych i schorowanych 
mieszkańców trójwsi. – To już 
taka nasza tradycja – podkreśla 
sołtys Koszela.  Bartosz Kozina

Jak dożynki to i okazała korona żniwna

Taki podarunek trafił do starszych 
i schorowanych mieszkańców 
trójwsi w ramach dożynkowego 
świętowania.

Marcelina Koszela, sołtys Łęgu dbała, aby wszystko wypadło jak najlepiej. 

Całości świętowania dopełnił wiersz napisany „po śląsku”, 
a wygłoszony pod koniec mszy przez starostę dożynek Szy-
mona Klinika, który przytaczamy poniżej (treść na podsta-
wie odręcznie napisanego oryginału):
Dziś trafiły nom dożynki,
Przez to radują se wszystkie synki,
Ponoć dziochy też skakają,
Ekstra klajdy oblykają.
Szczęście dziś ogarnio nas,
Wreszcie zabawy nadszedł czas,
Obfite plony w tym roku były,
Bestuż wypadałoby żeby se huczne dożynki odbyły.
Ale pandemia nom przeszkodziła,
Namiotu nie bydzie, nie naszo wina,
Nie robimy na gminie dymu,
Chociaż nie momy festynu.
W sercu wszystko przeżywamy,
Ale trocha szkoda, że biesiady nie momy,
Jesień tuż–tuż, więc dobrze by było,
Żeby se nasze rolniki dychły już,
I pojechali na wczasy, bo teraz mają dużo kasy.
Sowa przed kościołem stoi,
Podziwiejcie ją, póki obejście stroi,
Momy fajnego barana, co nom beczy od rana,
Mleka nie dowo, ale humoru dodowo.
A oprócz tego krecika pięknego,
Przeca nie byłoby dożynek bez niego!
Je to nasz ekologiczny spulchniacz ziemi,
Przez to go każdy ceni,
A do zdrowotności stragan z warzywami,
Specjalnie dla naszych gości,
Same witaminy,
Co by były wesołe miny.
Korona nasze panie wyplatały,
Przez to se tak dożynki udały,
Dziś nas je tak wiele,
Bo chcemy podziękować w kościele.
Teraz do dom se rozejdymy,
I smaczne obiady zjemy.
Dej Boże, żeby nom se ta pandemia skończyła,
Za to se wszyscy polejcie dzisiaj wina,
Co by my se za rok spotkali,
I normalnie poświętowali.
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Setki uczniów wzięło udział w Powiatowym 
Dniu Zrównoważonego Transportu

Alkogogle, dmuchana ścianka 
wspinaczkowa oraz symulator 
wypadku samochodowego – to 
najciekawsze atrakcje Dnia Zrów-
noważonego Transportu w powie-
cie raciborskim.

Imprezę zorganizowano 24 wrze-
śnia na Zamku Piastowskim w 
Raciborzu wspólnym wysiłkiem 
Powiatu Raciborskiego, Zamku Pia-

stowskiego w Raciborzu, Komendy 
Powiatowej Policji w Raciborzu, Po-
wiatowego Centrum Sportu, Straży 
Granicznej, Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego w Katowicach, 
Wodnego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego, Stowarzyszenia na 
rzecz Rozwoju Dzieci, Młodzieży i 
Rodziny „Pomocna Dłoń” oraz OSP 
Brzezie.

Przewodnią ideą Powiatowego 
Dnia Zrównoważonego Transportu 
była promocja bezpiecznej aktyw-
ności rowerowej. – Chcemy zachę-
cać mieszkańców Raciborszczyzny 
do zdrowego, a więc ekologicznego 
i aktywnego życia z wykorzystaniem 
istniejącej infrastruktury dedykowa-
nej jednośladom – informowali orga-
nizatorzy. (żet)

Gabriel Poznakowski i Oskar Kidoń z SP 13 wsiedli 
do symulatora dachowania samochodu, 
który udostępnili pracownicy Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego. 

Starszy sierżant Joanna Wiśniewska i sierżant 
sztabowy Łukasz Gardas prezentowali uczniom 
sprzęt wykorzystywany m.in. przy zabezpieczaniu 
imprez masowych. Policjanci przygotowali też dla 
uczniów szkół średnich tor przeszkód, który trzeba 
było pokonać z alkogoglami. To specjalne gogle 
symulujące problem z zachowaniem równowagi 
właściwy dla stanu upojenia alkoholowego.

Uczennica I LO w Raciborzu Magdalena Laube zmierzyła się alkogoglami 
i torem przeszkód, który przygotowali policjanci. – Było naprawdę 
ciężko. Nigdy nie przyszłoby mi do głowy, żeby w takim stanie wsiąść 
na rower czy do samochodu – mówi uczennica.

Pierwszy raz miałam okazję wspiąć się na większą wysokość 
z zabezpieczeniem – mówi Paulina Niewrzoł. Uczennica SP 18 
w Raciborzu wspinała się już w przeszłości, ale na niewielkie 
ścianki (bez zabezpieczenia).

Uczennice raciborskiego Ekonomika Magdalena 
Szczepieł i Emilia Solich skorzystały z okazji 
do przypomnienia sobie zasad udzielania 
pierwszej pomocy małemu dziecku.
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Dominika Kitel i Mateusz Fiołka złapali 
lisie kity w Hubertusie na Ostrogu
 
Pierwszy raz na ziemi 
raciborskiej zorganizo-
wano w ramach Huber-
tusa podwójną gonitwę, 
dając amazonkom 
osobną szansę na zła-
panie lisa. Na pomysł 
wpadł Ludwik Gorczy-
ca ze stajni Huzarska 
Dolina, który już 10. raz 
zaprosił miłośników 
koni na łąki Ostroga w 
Raciborzu.

Impreza Gorczycy zaczęła się 
mszą świętą odprawioną przez 
proboszcza z parafii św. Jana 
Chrzciciela – ks. Jerzego Het-
mańczyka. Na polowym na-

bożeństwie pojawili się goście 
oficjalni wydarzenia – posłan-

ka Teresa Glenc, wiceminister 
spraw zagranicznych Paweł Ja-

błoński, prezydent Raciborza 
Dariusz Polowy i wicestarosta 
raciborski Marek Kurpis.

Przez osiedle i przez 
rondo

Parada konna przy „Mar-
szu Radeckiego”, prowadzo-

na przez mażoretki z zespołu 
„Flesz” i orkiestrę „Plania”, wy-

ruszyła w trasę po osiedlu na 
Ostrogu. Liczyła kilkadziesiąt 
uczestników. Większość z nich 
pokonywała dystans w sio-

dłach, a za nimi jechało kilka 
bryczek. Na końcu jechali naj-
młodsi adepci jazdy konnej w 
zaprzęgu kucyków z hodowli 
w Głubczycach.

Kolumna jeźdźców wpierw 
przejechała przez blokowisko 
i rejon dawnej Ramety, następ-

minika Kitel zdecydowała o jej 
powtórkach, bo tego chcieli 
sami jeźdźcy – „lis” i zwycięz-

ca.
Ludwik Gorczyca mówił, 

że jeźdźcy ścigający „lisa” to 
kaskaderzy i kobiety biorące 
udział w gonitwie nie mają 
szans, by w niej triumfować. 
Postanowił zatem pójść na ca-

łość i nie tylko powierzył rolę 
mastera nastolatce (Kitel ma 
17 lat, uczy się w technikum), 
ale zdecydował, że odbędzie 
się dodatkowe ściganie lisa – 
wyłącznie dla amazonek.

Parkur na 8 przeszkód
Tutaj uciekała Patrycja 

Krzyżyk z Sudołu. Dopadła ją 
nie bez trudu Dominika Kitel. 
Jedna z dziewcząt, w końcowej 
fazie gonitwy, spadła z konia w 
trakcie jazdy. Na szczęście upa-

dek nie był groźny.
Część jeździecką kończył 

konkurs skoków przez prze-

szkody, w którym wzięło 
udział kilkoro uczestników. 
Rywalizowali na dwóch wy-

sokościach przeszkód – dla 
początkujących i bardziej za-

awansowanych.
 (ma.w)nie przez „czarny plac” i rondo 

turbinowe skręciła w Zamko-

wą. Nie zdecydowano się na 
tradycyjny wjazd na zamkowy 
dziedziniec, bo trwała tam im-

preza z food truckami. Konna 
Kawalkada pojawiła się jeszcze 
na tzw. niskim Ostrogu i wróci-
ła na ulicę Huzarską.

Tam Ludwik Gorczyca za-

prezentował troje swoich 
podopiecznych ze szkółki jeź-

dzieckiej, którą prowadzi w 
„Huzarskiej Dolinie”. Dwoje 
z nich ćwiczyło przez ostatnie 
tygodnie woltyżerkę i jechało 

kłusem na stojąco oraz robiąc 
„jaskółkę”.

Fiołka po trzykroć
Gonitwę za lisem zorgani-

zowano na największej łące 
przy Huzarskiej. Uciekał z kitą 
Marko Nawrat, ostatni zwy-

cięzca raciborskiego Huber-
tusa sprzed pandemii. Łatwo 
skóry nie sprzedał. Aż trzy 
razy łapał go Mateusz Fiołka z 
Brzezia. Gonitwy powtarzano, 
bo Nawrat spadał z konia przy 
próbie odebrania mu lisiej kity. 
Będąca masterem gonitwy Do-

W trakcie przejazdu przez miasto zaprezentowały się szkółki jeździeckie i ich podopieczni
Ludwik Gorczyca od 10 lat zaprasza środowisko miłośników koni na 
Huzarską do Raciborza

Goście honorowi imprezy – posłanka Teresa Glenc i wiceminister spraw 
zagranicznych Paweł Jabłoński Lisem był Marko Nawrat, złapał go Mateusz Fiołka z Brzezia

Ozdobą wydarzenia były skoki przez przeszkody

Ludwik Gorczyca pokazał co potrafią jego podopieczni z Huzarskiej Doliny

W pogoni za lisicą – Patrycją Krzyżyk – najskuteczniejsza była Dominika Kitel

eprasa.pl 21a5733f82



18 NOWINY RACIBORSKIE •  28 września 2021 r.  |  nowiny.plROWERON. WSIADAJ NA KOŁO, BĘDZIE WESOŁO

D
obiegła końca I edycja 
wymyślonego i zreali-
zowanego przez Wy-

dawnictwo Nowiny projektu 
RowerON 2021 – największej 
imprezy rowerowej w regionie. 
Ten wyjątkowy event spotkał 
się z ogromnym entuzjazmem 
mieszkańców i sponsorów z 
naszego regionu. Jak to wy-
glądało z perspektywy trzech 
ostatnich miesięcy?

RowerON – sposób na 
aktywne lato
 Kilka miesięcy przygotowań, 
40 partnerów i sponsorów, 10 
tras rowerowych w 5 powia-
tach, ponad 1000 uczestni-
ków i 4 specjalne challange z 
nagrodami. Cel uczestników 
– przejechać od 21 czerwca 
do 21 września minimum 5 
tras rowerowych, by zdobyć 
unikatowy medal. Dla bar-
dziej wytrwałych – przejechać 
wszystkie 10 tras i otrzymać 
tytuł Mistrza RowerON-u i 
dać sobie szansę na wygranie 
30 nagród głównych imprezy.
 Ku naszemu ogromnemu za-
dowoleniu nasz mały „zakrę-
cony” pomysł przerodził się w 
wielką akcję, która w obliczu 
pandemii była sposobem na 
odreagowanie i aktywne spę-
dzenie czasu poza domem. 
Spełniły się nasze marzenia o 
tym, by mieszkańcy regionu 
aktywnie spędzili lato po mie-
siącach zamknięcia w domach, 
a jednocześnie odwiedzili na 
rowerach miejsca, o których 
nigdy by nie pomyśleli lub w 
które by nie dotarli. To właśnie 
RowerON dał im motywację 
do podjęcia wyzwania. Tak w 
kilku słowach można podsu-
mować I edycję największego 
wyzwania rowerowego w re-
gionie. 

Dla Mistrzów RowerON-u przygotowaliśmy super nagrody: Rower Trekkingowy Kross, pleca-
ki i kaski rowerowe, odblaskowe pokrowce przeciwdeszczowe na plecaki, sakwy rowerowe, 
profesjonalne bidony i kubki termiczne, lampki „czołówki”, zestawy narzędzi rowerowych, 
vouchery na serwis roweru oraz voucher na meble o wartości 500 zł.

Przygotowaliśmy dla uczestników specjalne pamiątkowe ko-
szulki z logotypem RowerON-u oraz gadżety rowerowe! Wielu 
z Was pytało nas o taką możliwość podczas trwania wyzwa-
nia. Na stronie www.sklep.nowiny.pl można zakupić koszulki i 
inne super gadżety (kominy, magnesy i zestawy promocyjne) 
– na pamiątkę wzięcia udziału w RowerON 2021, na prezent  
lub po prostu, by dumnie prezentować się na trasach rowe-
rowych jako uczestnik tegorocznego RowerON-u.

ZAKRĘCILIŚMY WAS W LATO NA WESOŁO
21 września zakończył się RowerON 2021!

Już w sprzedaży unikatowe pamiątki dla uczestników i wszystkich rowerzystów!

Brałeś udział w 

Te super gadżety mogą być Twoje!

Komin wielofunkcyjny
 (buff ) 

Koszulka sportowa  
– damska

 Magnesy zestaw 5 szt .Koszulka sportowa  
– męska

Zestaw dla fana 
 koszulka + komin + magnesy

ODWIEDŹ SKLEP.NOWINY.PL JUŻ DZIŚ!

Jesteśmy z Was dumni! Ekipa RowerON pozdrawia wszystkich uczestników i już dziś zaprasza za rok na II edycję!

Wielka satysfakcja, 
medale i nagrody
 21 września był ostatnim re-
gulaminowym dniem, w któ-
rym można było przejechać 
wybraną trasę. Można więc 
powiedzieć, że „rowerowa” 
część wyzwania się zakończy-
ła. Od 22 do 26 września wszy-
scy zarejestrowani uczestnicy 
przesyłali nam zdjęcia z prze-
jechanych tras w celu potwier-
dzenia wykonania zadania. Po 
weryfikacji – nastąpi ostatni, 
ale wyjątkowo przyjemny etap 
– odbiór unikatowych medali 
wśród osób, które przejechały 
minimum 5 tras oraz rozda-
nie nagród dla Mistrzów Ro-
werON-u, którzy przejechali 
wszystkie 10 tras.

Już dziś zapraszamy na 
relację LIVE!
 1 października zaplanowa-
liśmy dla Uczestników relację 
LIVE na portalu Nowiny.pl, 

gdzie szeroko podsumujemy 
tegoroczny RowerON i wyty-
pujemy osoby do wygrania 
nagród głównych imprezy. Już 
dziś zapraszamy!

Wciąż wsiadajcie na 
koło i będzie wesoło!
 RowerON 2021 się zakoń-
czył, ale sezon rowerowy wciąż 
trwa. Nie chowajcie więc rowe-
rów do garaży i piwnic. O ile 
pogoda będzie dopisywać, za-
chęcamy Was do jeżdżenia na 
kole do później jesieni i odwie-
dzania Waszych ulubionych 
tras RowerON-u – każda z nich 
prezentuje się zupełnie inaczej 
o różnej porze roku. Dzielcie 
się też Waszymi rowerowymi 
eskapadami na grupie Rowe-
rON na Facebooku, wysyłajcie 
zdjęcia, opisy znanych i lubia-
nych przez Was tras.

Dziękujemy!
 W imieniu całej ekipy Ro-

werON-u bardzo dziękuje-
my Sponsorom, Partnerom 
i Patronom Medialnym za 
okazane zaufanie i wsparcie, 
dzięki czemu możemy teraz 
wspólnie cieszyć się z sukce-
su tak wyjątkowego projektu. 
Bez tych 40 firm, instytucji i 
zaprzyjaźnionych mediów w 
regionie, które wsparły tego-
roczną imprezę, realizacja Ro-
werON-u byłaby niemożliwa. 
 Największe podziękowa-
nia kierujemy jednak do Was 
– wszystkich uczestników I 
edycji RowerON-u. Ponad 
1000 uczestników jeździło 
w tym roku w RowerON–ie 
co przeszło nasze najśmiel-
sze oczekiwania. Podzięko-
wania również dla cyklistów 

tworzących naszą rowerową 
społeczność, która na grupie 
RowerON na Facebooku li-
czy już ponad 1700 osób. Bez 
Waszego udziału w evencie, 
zaangażowania i tak pozy-
tywnego odbioru naszego „ro-
werowego” projektu, nasze 
działania nie miałyby sensu. 
Pomimo zakończenia Rowe-
rON-u zachęcamy Was do 
ciągłego aktywnego uczest-
nictwa na grupie FB – niech 
trwa wymiana doświadczeń, 
przygód i niech ciągle łączy 
nas pasja do rowerów. A już 
za rok zapraszamy na II edy-
cję! Wsiadacie na koło? Znów 
zakręcimy Was w lato na we-
soło!

Tak prezentuje się unikatowy 
medal zaprojektowany specjalnie 
na RowerON 2021
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www.roweron.pl

Dziękujemy uczestnikom, 
sponsorom i partnerom 
projektu

KSIĘGA ZNAKU

GMINA
KUŹNIA RACIBORSKA

PARTNERZY

SPONSORZY GŁÓWNI

PATRONI MEDIALNI POMYSŁ I  REALIZACJA

Księga Znaku Firmowego 
GSU Spółka Akcyjna

1

 
symbol - koniczyna tradycyjna i rozpoznawalna;

nazwa - prosta i rozpoznawalna;

dookreślenie - zastąpienie słowa „ubezpieczenia” pełną nazwą spółki;

kolor zielony - najczęściej przywodzi na myśl zieleń przyrody, kojarzy się ze spokojem, 
relaksem, wycisza, poprawia nastrój oraz oddziałuje optymistycznie;

kolor pomarańczowy - barwa kojarzona z radością, przywodzi na myśl nowoczesność, 
ekstrawersję, pozytywnie pobudza, a także motywuje do dział ania, ponadto elementy 
koloru pomarańczowego w znaku firmowym kojarzą się z dynamiką, radością oraz 
pozytywnym i aktywnym działaniem.

PATRON HONOROWY
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Radni z Nędzy podjęli 
na jednej z ostatnich sesji 
uchwałę w sprawie ustalenia 
dopłat do taryfy za zbiorowe 
odprowadzanie ścieków. 
To więc krok przybliżający 
mieszkańców do korzysta-
nia z wybudowanej sieci. Ale 
kiedy to faktycznie się stanie?

Długa droga
To temat związany z wy-

budowaną w Ciechowicach 
oczyszczalnią ścieków i siecią 
kanalizacji sanitarnej w tym 
sołectwie. Po urzędniczych 

przeliczeniach wyszło, że do 
podzielenia pomiędzy odbior-
cami a gminą za 18 miesięcy 
jest kwota 974 607,50 zł. I w 
ten sposób ustalono cenę. Gmi-
na zaproponowała, że odbiorca 
będzie płacił 14 zł (za 1 m3), a 
resztę dołoży samorząd (do 
kosztów dochodzi jeszcze 10 
złotych miesięcznego abona-
mentu za licznik).

Ustalenie ceny wiązało się z 
ożywioną dyskusją, którą rela-
cjonowaliśmy w artykule: Ktoś 
komuś będzie sponsorował 
ścieki? Burzliwa dyskusja w 

Nędzy*. Przypomnijmy, wów-
czas mocny sprzeciw wyraził 
Leszek Gomółka, radny z Cie-
chowic, który wnioskował o ob-
niżenie ceny dla mieszkańców 
o 1 zł. Finalnie większość rady 
była za urzędniczą propozycją.

Kolejnym krokiem było 
uchwalenie dopłaty do taryfy, 
jednak w tym przypadku swój 
sprzeciw wyraził nadzór praw-
ny wojewody. Prawnicy uwa-
żali, że uchwała o dopłacie do 
taryfy powinna być podjęta po 
uzyskaniu tej taryfy.

Jak wyjaśniała na jednym z 

posiedzeń rady skarbnik Ka-
tarzyna Paszenda, radni naj-
pierw powinni wysłać projekt 
tej uchwały do Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wody 
Polskie, czyli instytucji, która 
zatwierdza taryfę. W gminie 
dziwili się jednak takiemu po-
dejściu, bo składano wniosek 
o taryfę na początku stycznia 
według ówczesnych wytycz-
nych. Te, jak dostrzegli w urzę-
dzie, zmieniły się w trakcie, 
kiedy samorząd ubiegał się już 
o taryfę. – To niedomówienia 
administracyjne – stwierdziła 

wówczas wójt Anna Iskała.

Z końcem października
Temat powrócił, bo jak wy-

jaśniała na jednej z sesji skarb-
nik Paszenda, Wody Polskie 
zatwierdziły taryfę. W efekcie 
dopłaty ustalono w wysokości 
85,21 zł. Zmieniono też cenę, 
jaką będą uiszczać mieszkań-
cy. Po konsultacjach z Wodami 
Polskimi ustalono ją na 10 zło-
tych za 1 m3.

A kiedy ścieki popłyną do 
oczyszczalni? – Podłączenia są 
już wszystkie gotowe – odpo-

wiada wójt Iskała. Wyjaśnia, że 
sieć mogła być już wykorzysty-
wana 4 miesiące temu, ale jako 
że nie było taryfy, ścieki płynąć 
nie mogły. Wójt pytana o ter-
min, wyjaśnia, że sieć zostanie 
uruchomiona wraz z końcem 
października. – Ludzie już bar-
dzo czekają na to, ale najpierw 
musi być taryfa, a później sieć 
może być wykorzystywana – 
dodaje Anna Iskała.

(mad)

* Artykuł znajduje się pod adre-
sem: www.nowiny.pl/174769.

Kiedy ścieki popłyną do oczyszczalni w Ciechowicach?

Traktory jeździły jak 
oszalałe. Jest pomysł 
jak rozwiązać problem 
w Rudniku na ulicy 
Szkolnej

Eugeniusz Kosel, wice-
przewodniczący rudnickiej 
rady gminy prosi wójta Pio-
tra Rybkę o przebudowę 
progu zwalniającego i wy-
konanie kolejnego na ulicy 
Szkolnej w Rudniku. Powo-
dem tej prośby, jak alarmuje 
radny, są ciągniki rolnicze, 
które nie przestrzegają tam 
przepisów ruchu drogowe-
go. Wójt temat zna i zapo-
wiada interwencję; choć 
na razie problem zostanie 
rozwiązany inaczej, niż su-
geruje racja.

Jak podaje radny Kosel, 
problem nasilił się w okresie 
żniw. – Ciężkie duże ciągniki 
marki John Deere jeździły tam 
jak oszalałe. Nie przestrzega-
ją tam żadnych przepisów, 
znaków, dla nich nic nie było 
przeszkodą – alarmuje. Ra-
dzi, że przebudowa tamtej-
szego progu zwalniającego 
i wybudowanie kolejnego, 
może pomóc rozwiązać tę 
sytuację. – Co tam się działo, 
to przechodziło ludzkie poję-
cie, nawet był patrol policji, z 
tego, co wiem. Ale wiadomo 
są cb radia i inne środki ko-
munikacji, że momentalnie te 
traktory pozwalniały i zaczęły 
jeździć normalnie. Ale dopóki 
był radiowóz, było okej, ale jak 
odjechał, ciągniki znów urzą-
dzały sobie wyścigi – dodaje.

Wójt Piotr Rybka problem 
zna. Wyjaśnia, że interwe-
niował u prezesa firmy, na 
którego terenie pracowały 
ciągniki. – Wysłał mi SMS-a, 

że brygadziści zostali poin-
formowani, że przekazali to 
kierowcom, że mają jeździć 
zgodnie z przepisami – rela-
cjonuje, zauważając, że działo 
się to kiedy był na urlopie. Za-
powiedział, że będzie jeszcze 
rozmawiał z prezesem firmy o 
tej sytuacji.

Wójt stwierdził, że tego 
problemu nie generują tylko 
ciągniki. – Widzimy, że nawet 
mieszkańcy nowego osiedla 
traktują tę drogę w taki, a nie 

inny sposób – mówi. Włodarz 
wyjaśnia, że rozmawiał z pra-
cownikiem Powiatowego Za-
rządu Dróg w Raciborzu, aby 
przy skrzyżowaniu wykonać 
znaki poziome. – Nie wiem, 
czy to coś pomoże, ale my-
ślę, że w pierwszej kolejności 
pójdziemy w tym kierunku, 
a następnie, jeśli to w żaden 
sposób nie będzie pomagało, 
zamontujemy kolejny próg 
zwalniający – zapowiada.

 (mad)

Radny Eugeniusz Kosel oczekuje rozwiązań ze strony wójta Piotra Rybki 
w kwestii niebezpieczeństwa generowanego przez ciągniki

NOWINY PISAŁY

To nie pierwszy raz, kiedy na łamach Nowin pojawia się te-
mat progu zwalniającego na ulicy Szkolnej w Rudniku. W 
maju zeszłego roku pialiśmy o notorycznie niszczonym spo-
walniaczu. – Sytuacja wygląda tak, że my coś zakupujemy, 
robimy, a ktoś sobie urządza takie cyrki, że wyrywa to (ele-
menty progu – przyp. red.). Zostają śruby w asfalcie i spra-
wia to kolejne zagrożenie. Wjeżdżając na śruby, może ktoś 
sobie dodatkowo niespodziankę na oponie zrobić – mówił 
wójt Rybka, dodając, że sprawa została zgłoszona na policję.

Ruiny Zamku w Tworkowie 
wyróżnione w ogólnopolskim 
konkursie

Ruiny zamku w Tworko-
wie stanowią zabytek wpi-
sany do rejestru zabytków 
Województwa Śląskiego. 
Historyczny obiekt został 
zauważony przez komisję 
ogólnopolskiego konkursu 
„Modernizacja Roku & Bu-
dowa XXI wieku”, a wysiłek 
i wkład pracy w jego kom-
pleksową rewitalizację, do-
ceniony i nagrodzony.

Jury pod wrażeniem
W tym roku odbyła się 25 

edycja konkursu, której celem 
było nagrodzenie najlepiej 
przeprowadzonych moderni-
zacji budynków oraz budowa 
nowych obiektów, które łączą 
w sobie funkcjonalność z ory-
ginalną i schludną architektu-
rą. – Gmina Krzyżanowice do 
tegorocznego konkursu wy-
stawiła zrewitalizowane Ruiny 
Zamku w Tworkowie, na któ-
rych w ubiegłym roku zakoń-
czyły się najważniejsze prace 
umożliwiające kompleksowe 
udostępnienie zabytkowych 
ruin dla mieszkańców i tury-
stów – przypominają w gminie.

Po internetowym głosowa-
niu gminny obiekt dostał się 
do finału konkursu, gdzie do 
oceny przystąpiło jury złożo-
ne ze specjalistów z dziedziny 
budownictwa i architektury. 
Komisja konkursowa odwie-
dzała po kolei każdy z finało-
wych obiektów. – Już wtedy 
jury było pod ogromnym wra-
żeniem metamorfozy, jaką 
przeszły Ruiny Zamku w Twor-
kowie – relacjonują urzędnicy.

Ruiny wyróżnione
Gala, podczas której zapla-

nowano rozdanie nagród, 
odbyła się w środę, 22 wrze-
śnia, na Zamku Królewskim 

w Warszawie. Ruiny Zamku w 
Tworkowie w finale konkur-
su otrzymały wyróżnienie w 
kategorii „Zabytki” dla: inwe-
stora (gmina Krzyżanowice) 
– nagrodę odebrał wójt gminy 
Krzyżanowice Grzegorz Utrac-
ki, projektanta (Witeczek Jerzy 
Pracownia Architektoniczna z 
Gliwic). – Uhonorowanie ode-
brali prof. Jerzy Witeczek wraz 
z dr Aleksandrą Witeczek oraz 
budowniczego Dawida Tatar-
czyka (firma HRESA), który 

również obecny był w War-
szawie. Galę uświetnił występ 
Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”.

Pierwsza nagroda
Przypomnijmy, to kolejna 

nagroda dla gminy Krzyża-
nowice w tym konkursie. W 
zeszłym roku zgłoszono Ośro-
dek Integracji i Aktywności 
Społecznej w Rudyszwałdzie. 
Obiekt został wyróżniony 
w kategorii nowe obiekty – 
obiekty kultury. (UG, oprac. d)

Obecnie Ruiny Zamku w Tworkowie dla zwiedzających są otwarte od 
poniedziałku do niedzieli w godzinach 10.00 – 18.00. Ostatnie wejście na 
wieżę widokową o 17.45.

To uhonorowanie, które trafiło 
na ręce wójta Krzyżanowic 
Grzegorza Utrackiego
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Racibórz, ul. Ocicka 100, tel. 32 415 57 03, 602 692 349

www.acjeruzalem.pl, biuro@acjeruzalem.pl

Kompleksowe
Usługi pogrzebowe

CAŁODOBOWO

Administracja Cmentarza Jeruzalem przypomina o obowiązku 
przedłużania miejsc (okres dzierżawy wynosi 20 lat)

Szczegółowe informacje w „czerwonym budynku” na terenie Cmentarza

JERUZALEM

Trumny, obsługa pogrzebu, 

miejsca pochówku,

wieńce, przewóz zwłok

Kamieniarstwoamieniarst
Wiglenda

Racibórz, ul. Starowiejska 114
tel. 32 415 06 28 | kom. 604 958 554

WWW.KAMIENIARSTWO–WIGLENDA.PL

OFERTA:

n nagrobki
n kominki tradycyjne
 stylowe
n parapety
n blaty kuchenne

n schody wewnętrzne 
 z marmuru lub granitu 
 w dużej gamie kolorów
n schody granitowe 

zewnętrzne antypoślizgowe

REKLAMA

Czasami życie pisze własne scenariusze, 
na które nie mamy wpływu 

i trudno się z nimi pogodzić. 

Pomożemy Ci wypowiedzieć 

te jedne z najtrudniejszych słów.
 Zamów w „Nowinach Raciborskich” 
podziękowania za udział w ceremonii 

pogrzebowej lub złóż 
kondolencje rodzinie zmarłego.

Skontaktuj się z nami:
Monika Pilch • m.pilch@nowiny.pl • 662 073 063

Ewa Koczwara • e.koczwara@nowiny.pl • 662 058 475

– Dla nas młodzież zawsze 
była i jest najlepsza – a zdo-
bywane odznaczenia i pu-
chary, już nie wspominając 
o tak zaszczytnym tytule 
Najlepszej Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej w Pol-
sce w 2020 roku, tylko nas w 
tym utwierdzają – mówią w 
jednostce.

W piątek 10 września w Jed-
nostce Ratowniczo-Gaśniczej 
nr 5 w Warszawie odbyło się 
spotkanie laureatów XII kon-
kursu „Najlepsi z Najlepszych”, 
gdzie Jury jednogłośnie za 
wzorową drużynę uznało Mło-
dzieżową Drużynę Pożarniczą 
OSP w Samborowicach, a ty-
tuły najlepszych opiekunów 
otrzymali Michaela Pośpiech 
i Roman Pośpiech.

Największy sukces
– Na spotkaniu została 

przedstawiona nasza działal-
ność za rok 2020, dostaliśmy 
mnóstwo pochwał i gratulacji. 
Po przedstawieniu działalno-
ści został nam wręczony pa-
miątkowy puchar przez panią 

wiceprezes ZOSP RP Teresę 
Tiszbierek, zostaliśmy uho-
norowani mnóstwem nagród 
takich jak: zestaw gier, ekran 
multimedialny, piłkarzyki, 
xbox, głośniki kolumnowe, pił-
ki do siatkówki i piłki nożnej, 
koszulki organizacyjne itd., co 
zważając na fakt, że jesteśmy 
w trakcie remontu świetlicy 
młodzieżowej, która za niedłu-
go będzie znajdowała się przy 
naszej remizie, zachęci mło-
dzież do uczęszczania do niej, 
a mamy nadzieję że i do naszej 
remizy – dodają strażacy w re-
lacji zamieszczonej w mediach 
społecznościowych.

To największy sukces, jaki 
odniosła samborowicka mło-
dzieżowa drużyna, a przy-
czynili się do tego: Kilian 
Jeremiasch, Julia Koczy, Karo-
lina Gans, Martin Rosina, Es-
tera Koterba, Oliver Brahman, 
Igor Otlik, Julia Parys, Fabian 
Pośpiech, Wiktoria Otlik, Emi-
lia Polak, Julia Grzegorczyk, 
Izabela Gans, Natalia Grze-
gorczyk, Amelia Martinus, 
Paulina Solich, Klaudia Tro-

Młodzi strażacy z Samborowic 
okrzyknięci wzorową drużyną

jańska, Alicia Martinus, Bian-
ka Koterba, Robert Janik, 
Artur Mrowiec, Dawid Knura, 
Ania Kuklewicz, Agata Strzyb-
ny, Hanna Pośpiech, Kamila 
Solich, Patryk Solich, Kuba 
Delanowski, Sabina Kubik, 
Krzysztof Frańczuk.

Opiekunowie: Michaela Po-

śpiech, Adam Kramarczyk, 
Patryk Grzegorczyk, Marek 
Martinus, Paweł Kramarczyk, 
Roman Pośpiech.

Dla kogo konkurs?
Organizatorem konkursu 

„Najlepsi z Najlepszych” na 
Wzorową Młodzieżową Dru-

żynę Pożarniczą i jej opiekuna 
jest Zarząd Główny Związku 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych Rzeczypospolitej Polskiej 
(ZG ZOSP RP).

Jego celem jest wyłonienie 
najbardziej aktywnej i wyróż-
niającej się MDP, której praca 
przyczynia się do popularyzo-

wania ochrony przeciwpoża-
rowej i zasad bezpieczeństwa, 
tradycji ruchu strażackiego, 
jak również promowania idei 
wspólnej pracy na różnych 
płaszczyznach (kulturalnej, 
sportowej, społecznej, infor-
macyjnej, itp.).

(mad)

Z rąk wiceprezes ZOSP RP Teresy Tiszbierek puchar odebrała Alicja Martinus

W trakcie swojej wizyty w Warszawie ochotnicy z Samborowic oglądali

 również zbiory muzealne i sale z ekspozycjami strażackimi, które zdobią 

pomieszczenia Jednostki Ratowniczo- Gaśniczej nr 5 w Warszawie.

To kolejne wyróżnienie, jakim mogą pochwalić się strażacy 
z Samborowic (gm. Pietrowice Wielkie)
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Kilka tygodni temu w cen-
trum krzanowickiego rynku 
umieszczony został meta-
lowy pojemnik w kształcie 
serca, do którego można 
wrzucać plastikowe nakręt-
ki. To forma pomocy chary-
tatywnej.

Do pojemnika można wrzu-
cać plastikowe nakrętki, które 
zamiast trafić do śmieci, dosta-
ną drugie życie. Po ich przero-
bieniu na surowiec wtórny, 
tzw. plastikowy regranulat, 
powstają np. doniczki, wiadra, 
czy łopaty. To rozwiązanie, z 
którego korzysta coraz więcej 
miejscowości również na tere-
nie powiatu raciborskiego. 

 Dla potrzebujących
– Segregując w ten sposób 

nakrętki, nie tylko przyczynia-
my się do troski o ekologię, ale 

przede wszystkim dzielimy się 
sercem z drugim człowiekiem 
będącym w potrzebie – mówi 
Danuta Adamczyk z krzano-
wickiego urzędu. I jak pod-
kreśla, dzięki takiej formie 
można pomóc potrzebującym. 
– Naszym celem jest wsparcie 
osób niepełnosprawnych w 
dofinansowaniu do kosztów 
rehabilitacji, czy turnusów dla 
osób z niepełnosprawnościami 
– wyjaśnia.

Tona plastikowych nakrę-
tek to prawie pół miliona 
przykrywek. – Rynkowa cena 
skupu nakrętek wynosi 700 – 
1000 zł. Za taką kwotę może-
my opłacić od 10 do 14 godzin 
zajęć rehabilitacyjnych. Dla 
chorego dziecka dodatkowa 
rehabilitacja to większe szan-
se na samodzielność – zauwa-
ża Danuta Adamczyk. Dodaje, 

że osoby lub organizacje zain-
teresowane otrzymaniem ta-
kiego wsparcia proszone są o 
kontakt z Urzędem Miejskim 
w Krzanowicach, działem pro-
mocji, tel. 32 410 82 02 wew. 
113.

Pomoc dla Zosi
Obecnie nakrętki zbierane 

są na rzecz Zosi, mieszkanki 
gminy. Dziewczynka choruje 
na rozszczep kręgosłupa, prze-
puklinę oponowo-rdzeniową, 
pęcherz neurogenny oraz wo-
dogłowie.

Środki uzyskane w ramach 
tej zbiórki zamienią się w 
sprzęt ortopedyczny, rehabi-
litację Zosi oraz pomogą sfi-
nansować leczenie, które daje 
szansę na pierwsze samodziel-
ne kroki.

 (oprac. d)

W obradach zjazdu uczest-
niczyli delegaci ze wszyst-
kich OSP gminy Kornowac, 
przedstawiciele do zarządu i 
członkowie ustępującego za-
rządu oraz zaproszeni goście 
a wśród nich wójt Grzegorz 
Niestrój.

19 września w Kobyli odbyło 
się posiedzenie Zjazdu Oddzia-
łu Gminnego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych RP 
w Kornowacu. Delegaci po 
podsumowaniu strażackiej 
kadencji 2016 – 2021 udzielili 
absolutorium zarządowi, wy-
tyczyli kierunki działania na 
kolejne lata oraz wybierali wła-
dze strażackie na kolejne 5 lat.
Nowe władze:
• Prezes – Jan Krolik,
• Wiceprezes – Mirosław Świ-

dergoł,
• Wiceprezes – Jacek Kuźmiń-
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Żniwa zakończone, czas świętować
Niewielkie Jastrzębie położone w północno-zachodniej części gminy Rudnik dożynki świętowało 12 września. Jako że sołectwo 
należy do parafii św. Piotra i Pawła w Grzędzinie, tam też odbyła się uroczysta msza święta. Uroczystość kościelną poprzedził 
korowód do świątyni, który wyruszył spod świetlicy wiejskiej. Starostami dożynek byli Edyta i Józef Mrozkowie.  (q) (d) 

Tak wyglądało tegoroczne świętowanie, 
w którym uczestniczyli mieszkańcy 

m.in. Jastrzębia

Krzanowice z metalowym 
sercem dla potrzebujących

Nowy zarząd gminny 
OSP wybrany w Kobyli

Spotkanie odbyło się w miejscowym domu kultury

ski,
• Komendant gminny – Hen-

ryk Gorywoda,
• Sekretarz – Piotr Szwan,
• Skarbnik – Bogdan Mańczyk,
• Członkowie prezydium – 

Witold Wirbiłowicz i Marek 
Ploch,

• Członkowie zarządu – Wil-

helm Walenko, Kamil Kura, 
Jarosław Prokopczuk i Mar-
cin Wyżgoł.

Skład komisji rewizyjnej: 
• Przewodniczący – Adam Kra-

sek,
• Sekretarz – Łukasz Baron, 
• Członek – Rafał Święty.

(d)
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To pierwsze posiedzenie 
Konwentu Powiatów Woje-
wództwa Śląskiego w Ra-
ciborzu. Trwało dwa dni 
– 21 i 22 września. Gospoda-
rzem był starosta raciborski 
Grzegorz Swoboda. Gośćmi 
honorowymi – marszałek 
województwa śląskiego Ja-
kub Chełstowski i jego za-
stępca Wojciech Kałuża.

– Dynamiczny rozwój po-
wiatu raciborskiego został 
zauważony przez członków 
Konwentu i stąd wzięła się 
propozycja organizacji tego 
posiedzenia na ziemi racibor-
skiej – tłumaczą w starostwie.

Na spotkanie przybyli sta-
rostowie powiatów ziemskich 
województwa śląskiego oraz 
prelegenci.

W sali konferencyjnej Zamku 
Piastowskiego w Raciborzu po-
siedzenie otworzyli i przywitali 
gości starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda wraz ze starostą 

Rozeznaliśmy w gminach 
wiejskich i miejsko-wiej-
skich powiatu raciborskie-
go, na jakie inwestycje chcą 
sięgnąć po wsparcie z rządo-
wego programu Polski Ład. 
Zgodnie z regulaminem na-
boru, wnioskodawca może 
złożyć maksymalnie trzy 
wnioski o dofinansowanie. 
Tak też postąpiła większość 
gmin Raciborszczyzny. 

Kuźnia Raciborska 
Samorząd stara się o niemal 

10.9 mln złotych na budowę 
sieci kanalizacyjnej w Turzu, 
przy czym całość inwestycji 
szacowana jest na 11,4 mln 
złotych. Zadanie ma objąć 
budowę sieci kanalizacji gra-
witacyjnej i ciśnieniowej o 
długości około 8,15 km, z cze-
go ma skorzystać 780 miesz-
kańców (250 nieruchomości). 

Na takie samo zadanie 
urząd chce środki w przypad-
ku sołectwa Budziska, gdzie 
mowa o wykonaniu około 
6,29 km sieci dla 780 miesz-
kańców, czyli 240 nierucho-
mości. Inwestycja szacowana 
jest na 8,8 mln złotych, zaś 
wnioskowane wsparcie wy-
nosi 8,3 mln złotych. 

Trzeci wniosek dotyczy 
gminnej farmy fotowoltaicz-
nej. Jak tłumaczą urzędnicy, 

w pracach planistycznych na 
terenie gminy została przy-
gotowana jej lokalizacja na 
potrzeby komunalne. – Far-
ma zaopatrywałaby w ener-
gię elektryczną oświetlenie 
uliczne miasta, jak również 
będzie dostarczana do szkół i 
przedszkoli gminnych i opcjo-
nalnie do Gminnego Przed-
siębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji. Lokalizacja far-
my wstępnie została zaapro-
bowana przez firmę Tauron. 
Maksymalna zakładana moc 
instalacji to 2 MGV – tłuma-
czą w urzędzie. Wnioskowana 
kwota to 3.8 mln zł, zaś całość 
szacowana jest na 200 tysięcy 
złotych więcej.  

Krzyżanowice 
Pierwszy wniosek złożony 

przez gminę dotyczy budowy 
infrastruktury wodno-kanali-
zacyjnej. Projekt zakłada bu-
dowę oczyszczalni ścieków i 
kanalizacji w zlewni zbiorni-
ka Racibórz na terenie gminy 
Krzyżanowice, w tym: budo-
wę oczyszczalni ścieków, któ-
ra będzie obsługiwać teren 
całej gminy oraz kanalizacji 
w sołectwie Tworków; zakup 
2,3 wozów asenizacyjnych 
oraz budowę sieci kanalizacji 
w sołectwie Krzyżanowice. 
Szacowany koszt realizacji 

zadania to 100 mln złotych. 
Samorząd chce też środki na 

modernizację sieci infrastruk-
tury drogowej poprawiającej 
rozwój strefy inwestycyjnej 
w sołectwie Chałupki. – Mo-
dernizacja polegać będzie 
na przebudowie ok. 4 km 
dróg gminnych. Zadanie ma 
służyć rozwojowi strefy in-
westycyjnej, już istniejących 
tam firm, zakładaniu i budo-
waniu nowych – wyjaśniają 
w urzędzie.  Sieć znajduje w 
bezpośrednim sąsiedztwie 
planowanej inwestycji „Kanał 
Odra-Dunaj-Łaba”. Szacowa-
ny koszt realizacji zadania to 
5 mln złotych. 

Trzecim projektem jest prze-
budowa basenu sportowo-re-
kreacyjnego w Tworkowie. 
Urzędnicy wskazują, że inwe-
stycja zakłada modernizację 
basenu w Tworkowie poprzez 
jego rozbudowę i rewitaliza-
cję. W ramach zadania ma 
zostać przebudowany basen 
w obrębie istniejącej niecki 
basenowej, z wydzieleniem 
części rekreacyjnej i pływac-
kiej. Szacowany koszt realiza-
cji zadania to 15 mln złotych. 

Nędza 
Gmina stara się o środki 

na dwie inwestycje. Pierw-
sza to przebudowa tranzytu 

z Ciechowic do Nędzy. Kwo-
ta wnioskowanego wsparcia 
wynosi niemal 9 mln złotych. 
Drugim zadaniem jest moder-
nizacja ul. Sosnowej w Nędzy, 
na co urząd chce 821 tys. zło-
tych.  

Kornowac 
Samorząd złożył trzy wnio-

ski. Pierwszy dotyczy budowy 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Kornowacu, na co gmina 
chce: 3,6 mln złotych. – Przed-
sięwzięcie zakłada budowę 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Kornowacu będącego jed-
nocześnie nową siedzibą OPS 
– tłumaczy sekretarz Rado-
sław Łuszcz.

Drugim zadaniem jest bu-
dowa pełnowymiarowego 
boiska w Kornowacu (samo-
rząd wnioskuje o 2,6 mln zł). 
W skład inwestycji wchodzi 
budowa pełnowymiarowego 
boiska ze sztuczną nawierzch-
nią oraz trybuną i kontenerem 
obsługowym.

Uporządkowanie gospodar-
ki ściekowej na terenie Gminy 
Kornowac – etap I – to trzecie 
zadanie, na którego realizację 
gmina chce pozyskać 8,4 mln 
złotych. Jak tłumaczą w urzę-
dzie, przedsięwzięcie zakłada 
dalszą budowę kanalizacji na 
terenie gminy. 

Krzanowice 
Budowa kanalizacji sanitar-

nej w miejscowości Borucin, 
której koszt oszacowano na 
9 mln zł – to pierwszy z pro-
jektów, na jaki stara się po-
zyskać środki Urząd Miejski 
w Krzanowicach. Jak precy-
zuje sekretarz Joanna Tkocz, 
wnioskowana kwota zgodnie 
z regulaminem naboru wyno-
si, 95%, czyli 8.550.000,00 zł.

Kolejnym zadaniem jest 
budowa Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunal-
nych w gminie Krzanowice. 
Koszt inwestycji oszacowany 
został na 1 mln zł. Wniosko-
wana kwota to 950 tys. zł.

Trzecim wnioskiem jest bu-
dowa i przebudowa systemu 
kanalizacji deszczowej w re-
jonie domu kultury Borucinie. 
– Planowany koszt realizacji 
zadania 3.992.906,84 zł, kwo-
ta wnioskowanego dofinanso-
wania wynosi 3.393.970,81 zł 
– wylicza sekretarz Tkocz. 

Rudnik
Samorządowcy z Rudnika 

chcą sięgnąć z kolei po środ-
ki na realizację takich zadań 
jak: budowa sieci kanalizacji 
i modernizacja sieci wodocią-
gowej w Gamowie. Budowa 
i modernizacja infrastruk-
tury drogowej i wodno-ka-

nalizacyjnej oraz budowa 
ścieżki rowerowej w Ligocie 
Książęcej i Brzeźnicy. A także 
rozbudowa i modernizacja 
sieci wodno-kanalizacyjnej z 
odtworzeniem infrastruktu-
ry technicznej w wybranych 
miejscowościach gminy Rud-
nik.

Pietrowice Wielkie 
Pierwszym projektem, na 

który Pietrowice Wielkie chcą 
sięgnąć wsparcie jest poprawa 
jakości świadczonych usług 
wodnych po przez wdrożenie 
systemu e-BOK oraz montaż 
wodomierzy z nakładkami 
do zdalnych odczytów radio-
wych. Koszt to nieco ponad 1 
mln złotych.

Drugi to przebudowa dróg 
gminnych wraz z infrastruktu-
rą towarzyszącą w Kornicach 
i Żerdzinach wraz z budową 
odcinka ścieżki rowerowej 
łączącej obie miejscowości. 
Kwota – 11.895.000,00 zł.

Ostatnim zgłoszonym przez 
samorząd zadaniem jest bu-
dowa drogi osiedlowej wraz 
z odcinkiem drogi łączącej 
nowe osiedle mieszkaniowe 
z drogami gminnymi i infra-
strukturą towarzyszącą w 
Pietrowicach Wielkich. Koszt 
– 2.745.437,00 zł.

 (mad)

Gminy Raciborszczyzny chcą miliony z Polskiego Ładu. O co wnioskują? 

Jak zdobyć rządowe dotacje na remonty 
powiatowych dróg? Na Zamku głowili się 
nad tym starostowie z całego Śląska

Starosta raciborski Grzegorz Swoboda gościł na konwencie nie tylko włodarzy powiatów, ale także marszałka 
województwa Jakuba Chełstowskiego

bielskim Andrzejem Płonką, 
który przewodniczy spotkaniu.

Drogi i szpitale
Tematem wiodącym Kon-

wentu jest funkcjonowanie 
systemu finansowania dróg 
w świetle obowiązujących 
zmian przepisów w ramach 
Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. Prezentację w tym 
temacie przedstawiła dyrektor 
wydziału rozwoju i współpracy 
terytorialnej Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach 
Dorota Wójtowicz.

Poruszono również temat 
aktualnych problemów służby 
zdrowia. Zebrani zwrócili uwa-
gę na konieczność wypracowa-
nia mechanizmów sprawnego 
zarządzania służbami medycz-
nymi w województwie śląskim. 
Rekomendowano utworzenie 
subregionalnych zespołów 
roboczych. W ich skład wejdą 
przedstawiciele władz samo-

rządowych oraz marszałek 
województwa śląskiego.

Problemy 
niepełnosprawnych

Współpraca samorządów 
powiatowych z Państwowym 
Funduszem Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych to 
temat wystąpienia dyrektora 
Śląskiego Oddziału PFRON w 
Katowicach Jana Wrońskiego. 
Przybliżył on zebranym zało-
żenia i sposób realizacji świad-
czeń w zakresie:
• Programu „Dostępny samo-

rząd”,
• centrum informacji i obsługi 

osób niepełnosprawnych,
• wyrównywania różnic mię-

dzy regionami
• rozpatrywania zażaleń i 

skarg osób niepełnospraw-
nych.

• Powiat podkreśla swoje atuty 
turystyczne
Przybyli do Raciborza sta-

rostowie mieli okazję poznać 
atrakcje turystyczne powiatu. 
Zaprezentowano im najnow-
sze filmy promocyjne o ziemi 
raciborskiej. Włodarze powia-
tów zwiedzili sąsiadujący z 
Zamkiem Piastowskim Browar 

Zamkowy. Zaplanowano też 
wizytę w Muzeum Kowalstwa 
w Bieńkowicach oraz zwiedza-
nie ruin Zamku w Tworkowie.

W czasie Konwentu odbyło 
się szkolenie o najnowszych 
zmianach w przepisach ruchu 

drogowego. Skierowano je do 
kierowców samochodów służ-
bowych. Prowadzili je funk-
cjonariusze wydziału ruchu 
drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Raciborzu. 

 (oprac. m)
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Trwające około kwadran-
sa przejazdy pojazdami szy-
nowymi własnej roboty były 
niedzielną atrakcją pod Ar-
boretum Bramy Morawskiej. 
Przy okazji członkowie TEK-
-u czyścili linię kolejową nr 
176 zarośniętą i zaniedbaną.

Żeby taki piknik z przejaz-
dami mógł się odbyć, trzeba 
było przygotować trasę, czyli 
uprzątnąć zalegające gałęzie 
czy kłody drzewa. Członkowie 
Towarzystwa Entuzjastów Ko-
lei jeździli przez 3 godziny na 
dystansie około kilometra, mię-
dzy Oborą, a Brzeziem – Dębi-
czem. Przejazd zajmował około 
kwadransa tam i z powrotem.

Konduktor Jezusek
W rolę konduktora wcielił się 

Robert Jezusek, a maszynistą 
był Mariusz Górski. – 176 001 
gotów do odjazdu – mówił do 
radia pan Robert, gdy drezy-
na zapełniała się pasażerami 
(wchodziło ich 5 – 6).

To drugi piknik drezynowy 
TEK w tym miejscu. W 2019 
zorganizowali jego pierwszą 
edycję. Prezes towarzystwa 
Piotr Adamczyk wspominał 
też wydarzenie z 2015 roku, 
kiedy piknik odbywał się w 
dwóch miejscach, w dwóch 
powiatach: wodzisławskim i 
raciborskim.

19 września na stacji, prowi-
zorycznie utworzonej przy wej-
ściu do Arboretum (ustawiono 
tam stosowną tabliczkę z napi-
sem Obora, stylizowaną na ta-
blice przy stacjach kolejowych) 
prezes Adamczyk powiedział 
nam, jak działa TEK i dlaczego 
stawia na swoje priorytety.

Ocalić od rozkradzenia
Nasz rozmówca przypomniał, 

że linia 176 biegnie z Raciborza 

– Markowic do Olzy. Służyła w 
przeszłości do wywozu węgla z 
kopalni Anna. Wykorzystywa-
no ją do 2012 roku, a obecnie 
ma status infrastruktury nie-
czynnej.

– Dlaczego o nią dbamy? Nie 
chcemy dopuścić do tego, żeby 
została rozkradziona, żeby o 
niej zapomniano. Może się jesz-
cze przydać – uważa pan Piotr.

To dwa jej potencjalne zasto-
sowania:
– do wywozu kruszyw (w tej 

chwili do tego nie służy, bo 
nie opłaca się to ze względów 
systemowych, jak powiedział 
prezes)

– na wypadek objazdu linii 
głównej przez Racibórz, bo 
będzie wtedy jej słaba prze-
pustowość i stacja będzie 
przymknięta lub zamknięta 
przez dłuższy czas;

– dla pociągów towarowych, 
żeby nie blokowały linii głów-

nej; będzie można wtedy pu-
ścić główną więcej pociągów 
osobowych; aktualnie ta linia 
„jest strasznie obłożona” po-
ciągami towarowymi, które 
jeżdżą tamtędy cały czas;

Według nas to absurd
Ten piknik to forma nagło-

śnienia problemu z linią 176. – 
Wśród lokalnych i regionalnych 
władz pokutuje określenie, że 
to linia nieczynna i niepotrzeb-
na. Są rozmowy o budowie ron-
da na jej części, o rozebraniu 
linii. Czynione są takie próby 
– przyznał P. Adamczyk.

–Traktuje się ją jak wielki pro-
blem. Mówi o wysokich kosz-
tach przebudowy przy zmianie 
projektu budowy Drogi Regio-
nalnej Racibórz – Pszczyna, 
którą ona przecina. Miałoby 
to podrożyć koszty jej budowy 
o 50, 100, a nawet 120 mln zł. 

Według nas to jest absurd. Po-
stulujemy od dawna modyfika-
cję układu drogowego tak, żeby 
nie kolidował z linią kolejową – 
kontynuował Piotr Adamczyk.

Według prezesa TEK samo-
rządy forsują likwidację tej linii 
i choć w 2015 roku jej los wisiał 
na włosku, to kolejny rząd (PiS) 
w ogóle zrezygnował z likwida-
cji linii kolejowych, co plano-
wali poprzednicy (PO – PSL).

– Na chwilę obecną nie ma 
zagrożenia likwidacji tej linii – 
podkreślił prezes Towarzystwa.

Piknik nazwał kroplą w mo-
rzu, bo entuzjaści chcieliby 
więcej atrakcji na pikniku, 

ale ograniczają ich zasoby, a 
wsparcie znajdują niewielkie 
w lokalnym środowisku. TEK 
powstał w 2012 roku jako sto-
warzyszenie zwykłe. Od 2019 
roku jest organizacją pożytku 
publicznego. – Robimy wszyst-
ko z własnych środków, wła-
snymi finansami – przyznał P. 
Adamczyk.

Drezyna własnej roboty
Znanego z licznych publika-

cji w prasie Jana Psotę z TEK 
zastaliśmy przy karczowaniu 
zarośniętej zielenią linii nr 
176. – Pomyśleliśmy, że przy 
deszczowej pogodzie frekwen-

DREZYNĄ PRZEZ LAS
Piknik entuzjastów kolei w Oborze

cja uczestników pikniku nie bę-
dzie duża, to my wykorzystamy 
ten czas, żeby pokazać, na czym 
polega nasza robota w towarzy-
stwie.

Psota skonstruował specjalną 
drezynę do czyszczenia torów. 
– Do późnej nocy ją przera-
białem przed piknikiem. Żeby 
móc wycinać także w pionie. 
Wszystko musi być zesieczone 
przed zimą, żeby nam ktoś figli 
nie narobił jak miesiąc temu. 
Bo się znalazł amator, co śrubki 
poodkręcał z szyn. Ale następ-
nego dnia był już schwytany – 
oznajmił Psota.

W kwestii wykorzystania li-
nii 176 uważa, że atutem tego 
rozwiązania jest użyteczność. 
– Z jednej żwirowni w obrębie 
Zbiornika wyjeżdża 60 ciężaró-
wek po 25 ton każda. To moż-
na te 1000 ton załadować na 1 
pociąg. Tymczasem ciężarówki 
rozjeżdżają nam drogi, za któ-
re płacimy my z naszych podat-
ków. A podatku z ciężarówki 
jest 5 razy mniej niż kosztuje 
ten asfalt przez te wozy znisz-
czony – tłumaczył entuzjasta 
kolei.

Psota dodał, że to tylko wątek 
poboczny względem proble-
mu głównego – postępującego 
ocieplenia klimatu i nadmier-
nej emisji dwutlenku węgla do 
atmosfery. – W trosce o przeży-
cie powinniśmy myśleć bardziej 
racjonalnie, a tu nie ma woli – 
zauważył Jan Psota.

Trzy biegi ze złomowiska
Po fragmencie linii 176 jeź-

dziły dwie drezyny – jedna z 
silnikiem z „malucha”, a druga 
na pedały. – Ona jest lepsza od 
tradycyjnej, bo mięśnie nóg są 
silniejsze niż rąk. Ta drezyna 
napędzana pedałami jest taka 
„sportowa” – wyjaśnił Psota.

Można było nią osiągnąć 
prędkości 15 km/h, a przy 
większym wysiłku – nawet 20 
km/h. Ważyła 100 kg i mogło 
nią pojechać nawet 7 osób.– 
Zdejmujemy agregat, wkłada-
my fotele i jedziemy. Na razie 
to jedyny taki egzemplarz. Jest 
trzybiegowa, bo takie przekład-
nie były najbardziej dostępne 
na złomowisku – uśmiechał się 
J. Psota.

Za cel piknikowego czyszcze-
nia członkowie towarzystwa 
postawili sobie dotarcie do re-
jonu Zaczarowanego Ogrodu.

Drogi i tak się zatkają
Jarosław Polok od pięciu 

lat należy do TEK. – Z Jasiem 
Psotą znamy się jeszcze ze 
studiów. Wcześniej działałem 
w aeroklubie, teraz tutaj „się 
bawimy”. Polok twierdzi, że 
kolej się odradza, ale w Polsce 
tego jeszcze nie widać. – U nas 
fundusze idą na drogi, a w Eu-
ropie – na kolej. A drogi i tak 
się zatkają, bo będzie na nich 
jeszcze więcej samochodów i 
za 10 lat będziemy mimo wiel-
kich nakładów ciągle w tym 
samym miejscu – uważa pan 
Jarosław.

Według niego pociągi byłyby 
pełne, gdyby na całym Śląsku 
obowiązywał jeden bilet wspól-
ny na autobusy i kolej. Do tego 
musiałoby być więcej kursów 
pociągami, co godzinę w tere-
nach mniej zurbanizowanych 
i co pół godziny w większych 
miastach. – Do tego wielkie za-
kłady pracy powinny dołożyć 
się do sfinansowania zbiorowe-
go transportu, a ich pracowni-
cy dojeżdżaliby pociągiem do 
pracy. Niski koszt zniechęciłby 
ich do utrzymywania tylu sa-
mochodów – podsumował J. 
Polok. (ma.w)

Fani kolei wozili chętnych z Obory do Dębicza drezynką wykorzystującą 
silnik fiata 126p

Jan Psota karczował zarośniętą trasę biegnącą do okolic Zaczarowanego 
Ogrodu. Użył specjalnie przezeń skonstruowanej drezyny

Na przystanku w Dębiczu przy skrzyżowaniu wysiadał konduktor i 
zarządzał powrót

Jarosław Polok żałuje, że największe nakłady idą na drogi, bo te i tak się 
zapchają samochodami. Jest entuzjastą rozwoju kolei.

Prezes TEK Piotr Adamczyk krytykuje samorządowców za dążenie do 
likwidacji linii kolejowej 176
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REKLAMA

 
Uchwała antysmogowa 
jak na razie nie zosta-
nie odsunięta w czasie. 
Tak wynika z odpo-
wiedzi, która trafiła do 
Rady Miejskiej w Kuźni 
Raciborskiej, po tym jak 
wystosowano stamtąd 
apel do radnych Sejmi-
ku Województwa Ślą-
skiego o jej prolongatę. 
Rajcy wskazywali wtedy 
na rozbudowywaną w 
gminie sieć gazową 
oraz realizację projektu 
związanego z odnawial-
nymi źródłami energii.

Jak wówczas tłumaczyła 
na sesji wiceburmistrz Kuź-

ni Raciborskiej Sylwia Brze-

zicka-Tesarczyk, tego typu 
uchwały były podejmowane 

nie tylko przez jej rodzimy sa-

morząd, ale i inne gminy na 
terenie województwa śląskie-

go. – Jesteśmy w trakcie czę-

ściowej gazyfikacji gminy. Te 
przyłącza do proekologiczne-

go ogrzewania, jakim jest sieć 
gazowa, na pewno będą miały 
jeszcze miejsce w roku 2022. 
Stąd prośba o prolongatę tzw. 
uchwały antysmogowej, która 
dopuszcza wymianę starych 
kopciuchów – eksploatowa-

nych powyżej 10 lat do końca 
tego roku – podkreślała Brze-

zicka-Tesarczyk. 

Mieszkaniec ma prawo, 
a nie obowiązek

Odpowiedź, która nade-

szła z Urzędu Marszałkow-

skiego jednak nie jest taka, 
jakiej spodziewali się w Kuź-

ni Raciborskiej. – Propozycja 
zmiany terminów wymiany 
instalacji z powodu zamie-

rzonej budowy sieci gazowej 
wymaga szczegółowej ana-

lizy i oszacowania skali tego 
zjawiska. Planowana budowa 
sieci gazowej nie gwarantuje, 
że zostanie ona ukończona 
we wskazanym terminie, a 
mieszkańcy zostaną do niej 
podłączeni i przejdą na ogrze-

wanie gazowe – odpowiedzia-

ła Jolanta Prażuch, dyrektor 
Departamentu Ochrony Śro-

dowiska Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Śląskiego. Przypomniała, że 
mieszkaniec ma prawo wy-

boru źródła ciepła i nie ma 
obowiązku przyłączenia się 
do istniejącej sieci gazowej.

Stan powietrza wpływa 
na jakość życia

Dyrektor Prażuch wskazała, 
że ewentualne konsekwencje 
za niedostosowanie się do 
wymogów uchwały anty-

smogowej należą do organu 
gminnego, w którego kom-

petencjach leży przeprowa-

dzenie stosownych kontroli. 

– Ponadto każde wydłużenie 
terminu likwidacji starych, 
niespełniających żadnych 
norm emisyjnych instalacji 
grzewczych powoduje brak 
poprawy jakości powietrza i 
niedotrzymywanie wartości 
dopuszczalnych stężeń pyłu 
PM10 i PM2,5, do których zo-

bowiązane są wszystkie pań-

stwa członkowskie zgodnie z 
Dyrektywą Parlamentu Eu-

ropejskiego i Rady 2008/50/
WE (CAFE). Należy mieć 
także na względzie, że moż-

liwe szybkie wycofanie tzw. 
kopciuchów z użytkowania i 
zastąpienie ich efektywnym 
źródłem ciepła leży w intere-

sie społecznym. Stan powie-

trza ma bowiem bezpośredni 
wpływ na zdrowie, jakość i 
długość życia mieszkańców – 
czytamy w odpowiedzi.

Powołano zespół
W piśmie, które trafiło do 

radnych z Kuźni Raciborskiej, 

Życie „kopciuchów” nie zostanie 
przedłużone. Przynajmniej na razie

CO TO ZA UCHWAŁA?

Uchwała Sejmiku Województwa Śląskiego w sprawie wpro-
wadzenia na obszarze województwa śląskiego ograniczeń 
w zakresie eksploatacji instalacji, w których następuje 
spalanie paliw, weszła w życie 1 września 2017 r. Ma wy-
eliminować zatruwające powietrze urządzenia grzewcze, 
obowiązuje na terenie całego województwa śląskiego, a 
regulacjom, które wprowadza uchwała, muszą podporząd-
kować się mieszkańcy województwa. Termin wymiany pie-
ca lub kotła zależy od czasu jego użytkowania. Likwidacja 
kotłów pozaklasowych eksploatowanych powyżej 10 lat od 
daty ich produkcji lub bez tabliczki znamionowej musi na-
stąpić do końca 2021 roku.

podkreślono, że marszałek 
Jakub Chełstowski powołał 
zespół do spraw analizy reali-
zacji uchwały, którego zada-

niem jest przeanalizowanie 
możliwych wariantów do no-

welizacji uchwały. Jak zapew-

nia Jolanta Prażuch, kwestia 
wskazywana przez radnych 
z Kuźni Raciborskiej również 
jest tematem pracy zespołu.

– Jeśli w wyniku prac ze-

społu powstanie propozycja 
zmian poszczególnych zapi-
sów uchwały antysmogowej, 
zostaną one przekazane Za-

rządowi Województwa Ślą-

skiego. W przypadku, gdy 
zarząd opracuje nowy pro-

jekt uchwały antysmogowej, 
zgodnie z art. 96 pkt 2 usta-

wy z dnia 27 kwietnia 2001 r. 
Prawo ochrony środowiska, 
przedstawi projekt uchwa-

ły do zaopiniowania wła-

ściwym miejscowo wójtom, 
burmistrzom lub prezyden-

tom miast i starostom – do-

dała dyrektor Departamentu 
Ochrony Środowiska.

(mad)Ile pieniędzy otrzymają Krzyżanowice 
na naprawę zniszczeń po nawałnicach?

W Krzyżanowicach przy-
gotowują się do odbudowy 
zniszczeń, jakie w gminie 
wyrządziły tegoroczne na-
wałnice. – W sumie całościo-
wych strat wyliczyliśmy 
na 47 mln złotych – podaje 
Grzegorz Utracki, wójt gmi-
ny.

Oczekiwane wsparcie
Krzyżanowicom jednak nie 

przyznano całościowej kwoty, 
o jaką wnioskowano od wo-

jewody Jarosława Wieczor-
ka. Samorząd może liczyć na 
ponad 26 mln złotych wspar-
cia. Skąd ta różnica? Jak tłu-

maczył na ostatniej sesji rady 
gminy wójt, gmina ubiegała 
się o środki na całość danej 
inwestycji. Dla przykładu, je-

śli fragment drogi był zalany, 
samorząd chciał sięgnąć po 
środki na remont całości. Ko-

misja wydelegowana przez 
wojewodę z tym się jednak nie 
zgodziła i przyznała środki na 
tę część, która faktycznie ucier-
piała. – I tak będę się cieszył, je-

żeli na te zatwierdzone rzeczy 
dostaniemy środki. Pierwsze 
zresztą już płyną, bo szybko 
zawnioskowaliśmy. 2,5 mln 
zł już dostaliśmy – dodał wójt 
Utracki.

Wójt podał również, że sa-

morząd będzie musiał wy-

datkować środki ze swojego 
skarbca, bo nie na wszyst-
kie potrzeby gmina otrzyma 
wsparcie z budżetu państwa.

Jak podkreślał Utracki, kata-

klizmy powodziowe i nawał-
nice nie dotykają tylko gminy 
Krzyżanowice, ale całą Euro-

pę. – Niektórym się wydawało, 
że tylko w gminie Krzyżano-

wice jesteśmy tak nieudolni, 
że nas zalewa, ale to samo jest 

w Niemczech, Francji i innych 
regionach Polski. Niestety, kli-
mat się zmienia i też będzie-

my musieli poprawić wiele 
rzeczy, które do tej pory robili-
śmy. Również zabezpieczenia, 
które od 10 lat mozolnie budo-

waliśmy i które się sprawdzały 
– powiedział wójt.

Na co pójdą środki?
Samorząd jest po pierwszym 

przetargu na wykonanie kilku 
kluczowych urządzeń syste-

mu przeciwpowodziowego w 
infrastrukturze gminnej na te-

renie sołectw: Krzyżanowice, 
Nowa Wioska i Owsiszcze. Za-

mówienie podzielono na pięć 
części, które dotyczą odbu-

dowy rowu przy ulicy Karola 
Miarki oraz rowu nr 29 w Krzy-

żanowicach. Odbudowy rowu 
nr 30 i H–14 w Nowej Wiosce. 
A także odbudowy zbiornika 
Z–3 w Owsiszczach.

 (mad)

W trakcie majowych nawałnic drogi stały się rwącymi rzekami. Tak wyglądało centrum sołectwa Krzyżanowice.
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Na ulicy Czynu Spo-
łecznego w Raciborzu 
zrobiło się tłoczno, gdy 
z okazji Dni Dziedzic-
twa Europejskiego 18 
września otwarto drzwi 
zabytkowego spichlerza 
chłopskiego. Weszła 
tam Miejska Konser-
wator Zabytków Maria 
Olejarnik, wiceprezy-
dent Raciborza Dawid 
Wacławczyk i spora 
kolejka zainteresowa-
nych.

Zwiedzanie konserwatorskie 
trwało w sobotnie popołudnie 
od 14.30 do 16.00. Przyjechał 
nań pierwszy zastępca prezy-
denta miasta. � W ramach Dni 
Dziedzictwa Europejskiego 
przybliża się mieszkańcom 
bogactwa, które mają, a nie za-
wsze są ich świadomi. Ten spi-
chlerz „wbił się” w otoczenie, 
a z punktu widzenia Minister-
stwa Kultury jest dla Raciborza 
równie ważny historycznie co 
Kolumna Maryjna na Rynku – 
mówił na skwerze w Sudole 
Dawid Wacławczyk. Warun-
kiem dofinansowania remon-

Prezydent Polowy ustalił 
wcześniej z J. Muszałą-Ciało-
wicz, że pożegna ją specjalnie 
dedykowanym jej koncertem. 
Początkowo miał się on odbyć 
w sierpniu, lecz w tym termi-
nie włodarz witał w Racibo-
rzu multimedalistkę Igrzysk 
Olimpijskich Justynę Święty-
-Ersetic i nie mógł być w mu-
zeum.

Na pożegnanie odchodzącej 
dyrektor wybrano więc kon-
cert muzyki dawnej – w sobo-
tę 18 września, w wykonaniu 
Aleksandry Buczyńskiej-Ku-
sak i Rafała Górczyńskiego. 
Artyści współpracują z Ca-
pella Cracoviensis. Niestety 
na wydarzeniu zabrakło by-

Co kryje spichlerz z Sudołu? Zabyt
roku otwarto dla zwiedzających

Prezydent Polowy spodziewa się poznać nowego dyrektora Muzeum do końca września

tu zabytku była możliwość jego 
zwiedzenia.

Przemytnik śląskich 
akcentów

– Drzwi spichlerza po raz 
pierwszy po remoncie zostaną 
otwarte. To jest kolejny akcent 
śląskiej kultury, a ja bardzo się 
staram przemycać je do miej-
skich imprez. W Dni Racibo-
rza był Śląski Czwartek, śląska 
potańcówka dziś występują na 
placu Długosza Frele – wyliczał 
wiceprezydent miasta.

– Tożsamością Raciborza 
musi być śląskość, a nie muti-
kulturowość, troszeczkę wy-
muszona w naszym wypadku 
– podkreślił w Sudole Dawid 
Wacławczyk.

Otwarcie spichlerza uznał za 
małe, ale ważne wydarzenie i 
wyraził nadzieję, że to dopiero 
początek jego udostępniania 
zwiedzającym.

Wacławczyk przemawiał do 
zgromadzonych przy spichle-
rzu mieszkańców dzielnicy i 
licznych przyjezdnych, któ-
rych zainteresowała możli-
wość zwiedzenia zabytku.

W PRL uznano spichlerz 
za równy zamkowi

Po pierwszym zastępcy pre-
zydenta miasta głos zabrała 

Maria Olejarnik. Przywołała 
na początek postać zmarłe-
go już Sylwestra Potockiego 
– byłego konserwatora miej-
skiego, który twierdził, że aby 
zaczerpnąć ze źródła histo-
rii, trzeba przed nim wpierw 
uklęknąć. – To jest właśnie 
wasze źródło wiedzy o tym jak 
żyli, jak pracowali przodkowie 
rodzin z Sudołu – wskazała na 
remontowany budynek przy 
ul. Czynu Społecznego.

Z wypowiedzi pani kon-
serwator zgromadzeni pod 
spichlerzem dowiedzieli się, 
że już w latach 60. ubiegłego 
wieku obiekt objęto ochroną 
konserwatorską i wpisano 
go do rejestru zabytków. Tak 
samo jak Zamek Piastowski, 
kościoły raciborskie i Kolumnę 
Maryjną. – Już wtedy uważa-
no go za wyjątkowy – pod-
kreśliła Olejarnik. Pochodzi 
z 1821 roku, ale część drew-
na użyta do jego budowy jest 
jeszcze starsza – z 1718 roku.

W 2012 roku Miasto Ra-
cibórz przejęło spichlerz od 
rodziny Komór żeby utrzymy-
wać zabytek. Był wówczas po-
mysł, aby spichlerz przenieść 
do śląskiego skansenu w Cho-
rzowie. Obejrzałoby go wtedy 
więcej turystów. Ówczesna 
rada miasta nie zgodziła się, 

aby obiekt oddać.

W budynku została 
pamięć o dziadkach, 
o sąsiadach

– Zabytek jest autentycz-
ny jeśli znajduje się w swoim 
miejscu. Bo świadczy o histo-
rii tego miejsca, o bogatych 
tradycjach, zachowuje myśl 
techniczną ludzi z Sudołu 
w Sudole. Żyjemy tak długo 
jak żyje pamięć o nas, a ten 
spichlerz jest pamięcią o wa-
szych dziadkach, waszych są-
siadach. Przedłużmy tę pamięć 
o kolejne pokolenia, o setki lat 
– mówiła na sudolskiej impre-
zie Maria Olejarnik.

Zabytkowego bu-
dynku nie wystar-
czy tylko otynkować 
i wymalować. Żeby 
go ratować, trzeba 
było:
• wyremontować dach,
• wymienić część więźby da-

chowej,
• przywrócić oryginalne po-

krycie z łupku,
• pospinać spichlerz w części 

murowanej ściągami meta-
lowymi, żeby się ta część nie 
rozsypała

� wykonywana jest jeszcze 
izolacja przeciwwilgociowa; 
spichlerz jest aż o 3 metry 
nadsypany gruntem (moż-

Uroczystego otwarcia spichlerza 
dokonali wiceprezydent Dawid 
Wacławczyk i konserwator 
zabytków Maria Olejarnik

Zespół Łężczok z Zawady Książęcej 
był ozdobą festynu towarzyszącego 
wydarzeniu

na to aktualnie zobaczyć, jak 
wysoki był spichlerz – tam 
gdzie biegną rury wentylu-
jące piwnice były okna piw-
niczne)
– Wszystko to zrobiliśmy, 

żeby spichlerz się za 20 lat nie 
rozpadł – wyjaśniła Maria Ole-
jarnik.

W następnych etapach „żeby 
było ładnie, żeby spichlerz słu-
żył dzieciom do nauki o regio-
nie i był nieśmiertelną duszą 

łej szefowej muzeum (uspra-
wiedliwiła się wcześniej), a D. 
Polowy ze swym pierwszym 
zastępcą wręczyli list gratu-
lacyjny, kwiaty i podarek na 
ręce p.o. dyrektora muzeum 
Iwony Mogielnickiej.

Prezydentowi Raciborza za-
daliśmy przy okazji koncertu 
3 pytania o bieżącą sytuację 
placówki, która czeka na swe-
go nowego szefa.

– Z jaką myślą Pan przybył 
na koncert pożegnalny dla 
byłej dyrektor, niestety nie 
zastawszy pod muzealnym 
adresem bohaterki wyda-
rzenia?
– Coś się kończy i coś się za-

czyna. Kiedy wiemy, że od-
szedł król, oczekujemy już 
słów: wiwat król. Tak się zło-
żyło, że zaplanowane dla pani 
Joanny Muszały-Ciałowicz 
życzenia i prezent w formie 
podziękowania za długolet-
nią pracę na rzecz Miasta 
Racibórz złożyłem na ręce 

interrexa (z łac. między król) 
czyli pani Iwony Mogielnic-
kiej (od red. pani Iwona pra-
cuje w muzeum od momentu 
objęcia stanowiska dyrektora 
przez J. Muszałę-Ciałowicz w 
1999 roku).

– Jakie oczekiwania ma 

urząd miasta wobec następ-
cy wieloletniej dyrektor?
– Widzimy, że wiele zmian w 
otaczającym świecie następu-
je w sposób galopujący. Nie 
oznacza to, że wszystkim tym 
trendom powinniśmy ulegać, 
ale pewnie oczekujemy tego, 
żeby podobnie jak wiele in-

nych instytucji muzeum też 
wyszło do ludzi, aby korzy-
stało z tych nowych narzę-
dzi, które się pojawiają. Mam 
nadzieję, że w tym kierunku 
będziemy szli. Nowo utwo-
rzona komórka innowacyjna 
w muzeum, co w kontekście 
takiej placówki może brzmieć 

Iwona Mogielnicka pełniąca obowiązki dyrektorskie w Muzeum 
dziękowała za występ muzykom z Capella Cracoviensis

Publiczność dopisała, wśród melomanów znalazł się m.in. ceniony 
raciborski historyk Paweł Newerla

Jakiego muzeum oczekuje wraz z nową dyrekcją 
prezydent Raciborza? Zapytaliśmy o to głowę 
miasta przy okazji pożegnalnego koncertu dla 
Joanny Muszały-Ciałowicz, która odeszła na eme-
ryturę po 22 latach zarządzania placówką.
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Czym jest dziedzictwo Raciborza 
i jak o nim mówić?
Turystyczne projek-
ty rozwijają się tam, 
gdzie jest łatwość 
dotarcia w to miejsce. 
Zanim dojedzie się do 
Raciborza od strony 
Gliwic trzeba pokonać 
kilka kroków – po-
wiedziała Małgorzata 
Tkacz-Janik z Instytu-
tu Myśli Polskiej im. 
Wojciecha Korfantego 
na początku warsz-
tatów poświęconych 
Parkowi Kulturowemu 
w Raciborzu. Spotka-
nie zorganizowano 23 
września w racibor-
skim muzeum.

Osiem wieków historii 
Raciborza

Małgorzata Tkacz-Ja-
nik przyjechała do Ra-
ciborza razem z Ireną 
Kontny (również z insty-
tutu Korfantego). – Park 
kulturowy jest przestrze-
nią, gdzie znajduje się 
świadectwo dziedzictwa 
kulturowego – wyjaśni-

ła na wstępie Irena Kontny. 
Następnie przeszła do omó-
wienia przykładów dobrego 
i złego zagospodarowania 
miejskiej przestrzeni oraz 
charakterystyki przykładów 
dziedzictwa kulturowego 
Raciborza, które przetrwa-
ły wojenną pożogę. To m.in.: 
układ urbanistyczny starego 
miasta, fasady niektórych 
kamienic, fragmenty mu-
rów miejskich, czy baszta. – 
Mało jest w województwie 
śląskim miast z zachowany-
mi murami miejskimi – pod-
kreśliła Irena Kontny.

W kościele farnym warto 
zwrócić uwagę m.in. na ob-
raz „Maria Magdalena” Mi-
chaela Willmana, zwanego 
„śląskim Rembrandtem”, 
a w kościele św. Jakuba na 
pięknie zachowaną kaplicę 
Gaszyńskich – tych samych, 
którzy ufundowali kolum-
nę Maryjną na raciborskim 
rynku.

Detale i emocje
– Mówiąc o dziedzictwie 

trzeba zwracać uwagę na 
detale. Nie mówić tylko, że 
przy rynku jest kościół, ale 
powiedzieć jaki to kościół, 
co w nim jest – przekonywa-
ła Małgorzata Tkacz-Janik.

Rozwijając tę myśl posłużyła 
się rekwizytem. Pokazując ka-
mień pytała uczestników, co 
to jest? – Dla kogoś to kamień, 
dla kogoś innego to będzie 
chryzopraz. Półszlachetny 
minerał. Zainteresował mnie 
tym kamieniem ktoś, do kogo 
kiedyś coś czułam. Nauka 
na temat tego kamienia była 
połączona z emocją, zaanga-
żowaniem. Dopóki nie poko-
cham kościoła „xyz”, rynku z 
renesansowymi attykami i nie 
będę o tym mówić z zaanga-
żowaniem, to będzie puste. 
Kto i dlaczego to stworzył? W 
którym momencie historii? 
Tak mówi się o dziedzictwie 
– wyjaśniła.

To nasz priorytet
Wiceprezydent Dawid Wa-

cławczyk przypomniał, że 
uchwała o Parku Kulturo-
wym zostanie poddana pod 
głosowanie w grudniu 2021 
r. – Znamy kilka złych przykła-
dów, gdzie radni, wójtowie i 
prezydenci wymyślili, że trze-
ba zrobić w mieście park kul-
turowy. Uchwalono uchwałę i 
wszystko zgasło – powiedział 
D. Wacławczyk.

Dawid Wacławczyk stwier-
dził, że razem z miejską ar-
chitekt Ewą Klimaszewską 
oraz Miejską Konserwator 
Zabytków Marią Olejarnik do-
szli do wniosku, że chcą zrobić 
wszystko, aby Park Kulturowy 
w Raciborzu był żywy – żeby 
prace nad jego utworzeniem 
nie skończyły się na uregulo-
waniu tego, jak będą wyglą-

Małgorzata Tkacz-Janik z Instytutu Myśli Polskiej im. Wojciecha Korfantego i wiceprezydent Raciborza Dawid 
Wacławczyk. – Chcemy nadać tej części miasta priorytet. Uświadomić sobie, że warto ją chronić, warto podjąć 
wysiłek, aby to miejsce wypiękniało, nie ulegało dalszej degradacji i żyło. Żebyśmy wszyscy czuli się z niego 
dumni – powiedział wiceprezydent Raciborza o historycznym centrum miasta. To właśnie tam ma powstać 
raciborski park kulturowy.

dać ogródki gastronomiczne 
i szyldy na starówce.

Pierwsze kroki w celu 
ochrony tej części miasta już 
podjęto, czego przykładem 
jest rewitalizacja skweru u 
zbiegu ulic Długiej i Gimna-
zjalnej (Skwer im. Bractw 

Strzeleckich), w planach jest 
m.in. rewitalizacja skweru 
między ulicami Rzeźniczą 
i Długą, a także powstanie 
miejskiego szlaku turystycz-
nego – zapowiedział wicepre-
zydent Wacławczyk.

 (żet)

– Mamy ciekawe obiekty w mieście o bardzo bogatej historii. Warto 
je zachować i przekazać następnemu pokoleniu – powiedziała Irena 
Kontny z Instytutu Myśli Polskiej im. Wojciecha Korfantego.

W warsztatach wzięli udział m.in. pracownicy magistratu oraz muzeum. 
Na zdjęciu od prawej strony: Miejska Konserwator Zabytków Maria 
Olejarnik, miejska architekt Ewa Klimaszewska oraz Justyna Szyndler. 
Za nimi stoi Iwona Mogielnicka, p.o. dyrektora Muzeum w Raciborzu.

abytek z 1821 
ch

Prezydent Polowy spodziewa się poznać nowego dyrektora Muzeum do końca września

w R
nie zorganizo
września w r
skim muzeum.

Osiem wiek
Ra

nik przyjechała do Ra-
ciborza razem z Ireną 
Kontny (również z insty-

ła na wstępie Irena Kontny. 
Następnie przeszła do omó-

Do zwiedzania spichlerza szybko 
ustawiła się kolejka chętnych

Sudołu”:
• wymieniona zostanie podło-

ga na parterze,
• zakonserwowane zostanie 

drewno wewnątrz,
• odtworzone będą drzwi
budynek zostanie otynkowany 

z zewnątrz. (ma.w)

troszkę zagadkowo, na pew-
no w tym pomoże.

– Kiedy można się spo-
dziewać rozstrzygnięcia 
konkursu na stanowisko 
dyrektora muzeum?
Procedura trwa, odbyły się 
przesłuchania kandydatów. 

Dosyć liczna komisja anali-
zuje te oferty. W międzyczasie 
jest zaplanowanych wiele in-
nych obowiązków, więc mogę 
powiedzieć, że jakaś informa-
cja na ten temat powinna być 
znana może do końca miesią-
ca, jeżeli się wszystko uda.

(ma.w)

Na pożegnalny koncert dla byłej już dyrektor Muzeum przyszła m.in. jej 
długoletnia współpracowniczka – archeolog Krystyna Kozłowska
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– Pałac w Rzuchowie staje się 
miejscem, gdzie odbywa się 
coraz więcej wydarzeń i spo-
tkań. Jakiś czas temu miało 
tutaj miejsce posiedzenie ze-
społu parlamentarnego ds. 
energetyki. Jaki ma to zwią-
zek z przyszłością obiektu?  
– Janusz Gładysz: – Spotka-
nie polegało na przybliżeniu 
przyszłego wizerunku tego 
miejsca. Chcielibyśmy, aby 
pałac w Rzuchowie nie stano-
wił dla środowiska żadnego 
dodatkowego obciążenia; aby 
był ośrodkiem nowoczesnym – 
pierwszym takim w Polsce, w 
Europie i jednym z pierwszych 
na świecie, jeśli chodzi o zasila-
nie obiektu energią wodorową 
z energii słonecznej. 

– Brzmi to innowacyjnie.
– Janusz Gładysz: – To novum. 
Oczywiście wodór można po-
zyskać na różny sposób, jednak 
nasz pomysł gwarantuje, że 
dzieje się to w pełni ekologicz-
nie. Chcemy uzyskać wartość 
ujemną dla środowiska. Ponie-
waż te elementy, które są pod-
czas wytwarzania wodoru i 
jego spalania są jak najbardziej 
przyjazne dla środowiska.

– To kierunek, który wiąże 
się z pracą doktorską Ewy 
Mackiewicz, dyrektor tego 
miejsca, o czym już pisali-
śmy na łamach Nowin.
– Ewa Mackiewicz: – Tak, 
przy czym praca dotyczy 
możliwości stosowania roz-
wiązań prośrodowiskowych 
w obiektach zabytkowych, w 
szerszym ujęciu. Ponieważ 
jest to duży problem na styku 
z prawem ochrony środowi-
ska. W zasadzie pewne rzeczy 
teoretycznie się wykluczają, 
ale chcemy pokazać, że moż-
na, to połączyć, aby w sposób 
zrównoważony rewitalizować 
obiekty zabytkowe. 

– To nie jedyna wyjątkowa 
wizyta dla tego miejsca, bo 
do pałacu w Rzuchowie przy-
jechał wicekonsul Edmund 
Ferguson, reprezentujący 
Konsulat USA w Krakowie. 
Jaki był cel wizyty?
– Janusz Gładysz: – 11 wrze-
śnia przypadała 20. rocznica 

AKTUALNOŚCI

Właściciel pałacu w Rzuchowie: 
Stworzyliśmy klimat, który zaskoczył nie tylko nas
n O planach bliższych i dalszych, wyjątkowych wizytach i zbudowanym zaufaniu rozmawiamy z gospodarzami pałacu 
w Rzuchowie (gm. Kornowac): Januszem Gładyszem, właścicielem tego terenu, a zarazem prezesem fundacji Na Rzecz 
Ochrony Dóbr Kultury, czyli organizacji dążącej do rewitalizacji tego miejsca, a także Ewą Mackiewicz, dyrektor tejże 
fundacji.

Janusz Gładysz i Ewa Mackiewicz na tle pałacu w Rzuchowie

tutaj zmieni. Mam na myśli 
poprzednich gospodarzy, 
którzy nie odczarowali tego 
miejsca. Wam się to udaje, 
ale czy to zaufanie również 
jest już odbudowane?
– Janusz Gładysz: – I nie ma się 
temu co dziwić, że mieszkań-
cy mieli ograniczone zaufanie. 
Jeżeli poprzednich trzech wła-
ścicieli prywatnych poza okra-
daniem tego obiektu, niczego 
nie wniosło, to następny miał 
przyklejoną taką samą łatkę. 
Jednak w niedługim czasie to 
się zmieniło. Pierwszym za-
sadniczym elementem było 
to, że pałac się od razu otwo-
rzył. Bo nie chcemy go zamy-
kać, wywieszać planszy „teren 
prywatny” czy „zakaz wstępu”. 
Tutaj są bramy otwarte i w ten 
sposób zapraszamy wszystkich 
wokół. Potrafiliśmy stworzyć 
klimat, który zaskoczył nie tyl-
ko nas, ale przede wszystkim 
innych. 
– Ewa Mackiewicz: – Goście 
docenili oryginalność tego te-
renu. I jego nieoczywistość, 
bo remontowany obiekt stał 
się miejscem, gdzie odbywają 
się ciekawe i wartościowe wy-
darzenia.  

– Powiedział pan, że przy-
jeżdżają tutaj goście, którzy 
rozkładają koce i biwakują. 
No właśnie, nie każdy może 
skorzystać z waszych zapro-
szeń na różne wydarzenia. 
Można więc zwiedzać pałac 
w Rzuchowie, umawiając się 
na indywidualną wizytę?
– Pałac jest otwarty i jeżeli ktoś 
tutaj przyjeżdża, a jesteśmy w 
pałacu, to zapraszamy do środ-
ka. Ludzie zazwyczaj patrzą 
na nas z niedowierzaniem, ro-
biąc ten krok do środka pała-
cu. Robią to bardzo ostrożnie, 
ponieważ z natury w większo-
ści miejsc takie pałace są nie-
dostępne, bądź są konkretne 
godziny otwarcia. My ich nie 
mamy, jesteśmy, to jesteśmy, 
nie ma nas, to też można przy-
jechać i go oglądać. Co ważne, 
wszystkie przedsięwzięcia, 
które robimy, są bezpłatne i w 
taki też sam sposób pałac moż-
na zwiedzać.  

Rozmawiał Dawid Machecki 

serii ataków terrorystycznych 
przeprowadzonych na tery-
torium Stanów Zjednoczo-
nych. Wówczas mieliśmy 
zaplanowany koncert kwarte-
tu smyczkowego AQuartet. Za 
uzgodnieniem z moją córką 
Żanetą doszliśmy do wniosku, 
że dobrze byłoby połączyć to 
spotkanie z Konsulatem USA 
w Krakowie. Chcieliśmy tutaj 
upamiętnić tamte wydarzenia, 
a nie spotkanie polityczne, co 
nam się udało. Jednym ze śro-
dowisk, które nam bardzo po-
mogło, to był Urząd Miasta w 
Rybniku, pan prezydent Piotr 
Kuczera włączył się z pomocą. 
Według naszej oceny to spo-
tkanie wyszło dobrze, a we-
dług Konsulatu wzorowo.

– Jak odbieracie takie wizy-
ty?   
– Janusz Gładysz: – Pokazy-
waliśmy już innymi wyda-
rzeniami, jak np. spotkaniem 
upamiętniającym III Powstanie 
Śląskie, że nie boimy się tutaj, 
na tej małej wsi organizować 
czegoś, co robią duże miasta. 

Rzuchów może pretendować 
do wystąpień ogólnokrajo-
wych i tego się na pewno nie 
boimy.

– A jeśli chodzi o prace re-
nowacyjne pałacu, na jakim 
obecnie są etapie? 
– Ewa Mackiewicz: – W tym 
roku planujemy zakończyć re-
nowację elewacji, co w zasa-
dzie zmierza ku końcowi, bo 
została nam strona południo-
wa, czyli ta od parku. Chcemy 
także odtworzyć balkon w czę-
ści balkonowo-wykuszowej. 
Dostaliśmy na to dofinansowa-
nie z Ministerstwa Kultury i od 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków. 

– Kolejne plany są już znane? 
– Janusz Gładysz: –  Zobaczmy. 
Stoimy przed wystartowaniem 
w różnego rodzaju progra-
mach po dotację, w które 
będziemy wpisywali się z na-
szymi działaniami. Być może, 
pomysł zasilania obiektu wo-
dorem spowoduje, że będą ja-
kieś dodatkowe programy, w 

których będziemy mogli wziąć 
udział. Choć wiemy, że temat 
wodoru jest trudny, ponieważ 
chcemy zrobić coś, co jeszcze 
jest niezrozumiałe zarówno 
dla innych podobnych obiek-
tów jak i polityków. Ale jest to 
kierunek, który w przyszłości 
mógłby pomóc właścicielom 
obiektów zabytkowych. Chcie-
libyśmy w pewien sposób prze-
trzeć szlak dla zrównoważonej 
rewitalizacji, która pozwala na 
podniesienie energetycznej 
wartości użytkowej obiektu. 

– A kiedy koniec prac reno-
wacyjnych?
– Janusz Gładysz – Wstępnie 
mamy zaplanowanych prac 
jeszcze na pięć lat. Ponieważ 
sam obiekt, to jedna strona 
medalu. Drugą jest park, któ-
ry wymaga dosyć dużej ilości 
prac, co wiąże się z finansami. 
Chcemy doprowadzić go do 
stanu sprzed lat. To nie było 
tylko miejsce wypełnione drze-
wami, ale był tu ogród różany, 
było oczko wodne. Były drogi 
nie tylko dojazdowe, ale też 

spacerowe. 
Ciekawostką jest to, że czasa-
mi w ciągu zwyczajnego dnia, 
kiedy wykonujemy tutaj jakieś 
prace, przyjeżdża samochód z 
rodzinką, rozwijają koc i biwa-
kują. Mieszkańcy wiedzą więc, 
że mogą tutaj przebywać i nikt 
nikomu nie będzie przeszka-
dzać. 

– Od początku mówi się, że 
pałac w Rzuchowie ma stać 
się placówką kulturalną. Sta-
nie się więc takim miejscem?  
– Ewa Mackiewicz: – Już jest, 
a w tej chwili dokładamy i tro-
szeczkę chcemy to przewarto-
ściować, wprowadzając w ten 
obiekt więcej nauki. Co już 
nam się udawało na przestrze-
ni ostatnich spotkań. 

– Bez wątpienia trzeba przy-
znać, że to miejsce „żyje”. 
Odbywa się tu wiele spo-
tkań, które cieszą się spo-
rym zainteresowaniem. 
Choć mieszkańcy Rzucho-
wa w pewnym momencie 
przestali wierzyć, że coś się 
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Wierni Diecezji Opolskiej 
zebrali dla powodzian 
z Niemiec i uchodźców 
z Afganistanu 750 tys. zł

– Wasza troska o bliźniego, 
w swej czystej i bezintere-
sownej postaci, jest najlep-
szym świadectwem o Bogu, 
który jest miłością – zwraca 
się do wiernych biskup opol-
ski Andrzej Czaja.

Zbiórka pieniędzy dla osób 
poszkodowanych przez po-

wodzie w Europie (głównie 
w Niemczech) została prze-

prowadzona 25 lipca. Wierni 
z Diecezji Opolskiej zebrali 
wówczas 450 tys. zł.

5 września w kościołach 
diecezji przeprowadzono 
zbiórkę pieniędzy na pomoc 
dla uchodźców z Afganistanu. 
Tego dnia zebrano 300 tys. zł.

– Dzisiaj pragnę Wam ser-
decznie podziękować za 
świadectwo chrześcijańskie-

go humanizmu, który uznaje 
w każdym człowieku obraz 
Boży i pragnie wspierać go w 
realizacji życia odpowiadają-

cego tej godności. Wasza tro-

ska o bliźniego, w swej czystej 
i bezinteresownej postaci, jest 
najlepszym świadectwem o 

Biskup opolski Andrzej Czaja 
dziękuje wiernym za wsparcie 
akcji charytatywnej.

Bogu, który jest miłością (por. 
1 J 4,8). Za umacnianie tego 
przekonania w Kościele i w 
świecie, także w świadomo-

ści wyznawców innych religii, 
wyrażam Wam wdzięczność i 
z serca błogosławię. Wasz bi-
skup, Andrzej Czaja – zwrócił 
się do wiernych biskup opolski.

(żet)

W pierwszą niedzielę paź-
dziernika w Łubowicach 
odbędzie się spotkanie z 
Jackiem Matuszczakiem – 
pielgrzymem do Santiago 
de Compostela oraz innych 
miejsc na świecie.

Jacek Matuszczak wędro-

wał przez Afrykę, Kubę, Gru-

zję propagując ideę modlitwy 
w intencji pokoju. Bierze rów-

nież aktywny udział w projecie 

resocjalizacji „Nowa Droga”. 
Czym jest ten projekt i jak się 
wiąże z Camino, a także o 
tym, jak to jest być pielgrzy-

mem opowie 3 października o 
godz. 15.00 w Górnośląskim 
Centrum Kultury i Spotkań im. 
Eichendorffa w Łubowicach.

Obowiązują zapisy telefo-

niczne na spotkanie – tel. 608 
828 251 lub 503 456 567. 

 (ż)

– Gdybym autora tej wia-
domości znalazł i przejechał 
samochodem na parkingu 
– dostałbym nagrodę czy 
karę? – pyta Czytelnik No-
win.

– Uważajcie. Dostałem taki 
sms, i mało co nie zapłaciłem 
„niedopłaty” w wysokości 3,49 
zł – przechodząc bezpośrednio 
z linka wiadomości. Zaniepo-

koił mnie tylko PGE bo ja to 
Tauron. Więc wykonałem te-

lefon i okazało się, że właśnie 
zaoszczędziłem tyle ile mam 
na koncie. Nie chce mi się żyć 
w takim świecie... Gdybym 
autora tej wiadomości znalazł 

i przejechał samochodem na 
parkingu – dostałbym nagrodę 
czy karę? – napisał jeden z na-

szych Czytelników w mediach 
społecznościowych (imię i na-

zwisko do wiadomości redak-

cji). (ż)

– Urzędnicy nie pomyśle-
li, że: podwójne wahadło na 
dojazdówce z Brzezia, waha-
dło w Markowicach na prze-
jeździe kolejowym i wycięcie 
asfaltu w Sudole prowadzą 
do totalnego paraliżu komu-
nikacyjnego w mieście – za-
grzmiał na swoim Facebooku 
wiceminister sprawiedliwości 
Michał Woś – raciborzanin.

– Kto odpowiada za ten cyrk? 
– pyta Woś na swoim facebo-

okowym profilu. Podejrzewa, 
że urzędnicy od koordynacji 
inwestycji nie widzą „absurdu 
drogowego”.

– Godzinne korki na wszyst-
kich drogach dojazdowych 
do miasta. Gdzie prezydent? 
Gdzie starosta?* – szuka win-

nych polityk Solidarnej Polski.
Przypomina, że walczył o 

miliony dla Raciborza i o re-

alizowane właśnie inwesty-

cje drogowe oraz kolejowe. 
– Przez lata byliśmy zapomnia-

ni, teraz – nadrabiamy ostatnie 
dziesięciolecia zaniedbań róż-

nych ekip. Było ciężko, że uda-

ło się te inwestycje do miasta 
ściągnąć. Ale jak można naj-
gorsze etapy tych wieloletnich 
inwestycji kumulować w jed-

nym miesiącu? – dziwi się Woś.

Zdaniem posła 
urzędnicy koordynujący 
inwestycje nie 
pomyśleli, że:

– podwójne wahadło na do-

jazdówce z Brzezia,
– wahadło w Markowicach 

AKTUALNOŚCI

Jacek Matuszczak 

opowie w Łubowicach 
jak pielgrzymować 
do odległych krajów

Złote muszle to oznaczenia Drogi św. Jakuba, która prowadzi do Santiago 
de Compostela. Można na nie natrafić również w powiecie raciborskim.
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Czytelnik w ostatniej chwili zorientował 
się, że może paść ofiarą oszustwa
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Oto podejrzana wiadomość, o 
której mowa w artykule. Kliknięcie 
w link przekierowuje do strony 
internetowej przypominającej 
stronę Polskiej Grupy 
Energetycznej. Logowanie z tej 
strony do naszego banku w celu 
zapłaty niewielkiej należności 
równa się przekazaniu oszustom 
danych logowania do naszego 
konta bankowego.

Wzywał do rachunku sumienia, teraz mówi 
o przelanej czary goryczy. Poseł Woś gani 
prezydenta ze starostą za „cyrk” 
z zakorkowanym Raciborzem

Michał Woś zareagował, gdy dotarły do niego sygnały, że nawet od strony Sudołu tworzą się kilometrowe korki, 
bo drogowcy zaczęli zrywać tam asfalt

na przejeździe kolejowym
– wycięcie asfaltu w Sudole
doprowadzą do totalnego 

paraliżu komunikacyjnego 
miasta.

– Sytuacja z dzisiaj i korek 
aż pod Bieńkowice – przelewa 
czarę goryczy. Wczoraj widzia-

łem w Markowicach korek aż 
do granicy Raciborza, daleko 
za stacją BP.

Michał Woś uważa, że:
– Współpracując z PKP PLP 

można było np. o miesiąc 
przesunąć (albo przyspieszyć) 
remont przejazdu w Markowi-
cach (za miesiąc nie powinno 
być już wahadła na Brzeziu) – 

ten remont całej linii trwa od 
jakiegoś czasu, ale akurat we 
wrześniu musieli się wziąć za 
sam przejazd;

– drogę na Rybnik można 
było zacząć nie od Rzuchowa, 
a od Brzezia – wtedy nie mieli-
byśmy teraz kumulacji;

– łatanie dziur w Sudole – 
na pewno większość wolałaby 
jeszcze z miesiąc z tymi dziura-

mi pojeździć – niż stać w korku 
aż do Bieńkowic. Albo trzeba 
łatać te dziury w środku nocy, 
a nie w godzinach szczytu.

– Współczuję wszystkim 
dojeżdżającym codziennie do 
pracy, do szkoły, którzy przez 
nieudolność decydentów mar-

nują godziny w korkach – któ-

re byłyby dużo dużo mniejsze 
gdyby jakość zarządzania była 
lepsza – podkreślił M. Woś.

Poseł i wiceminister zapo-

wiedział, że wystąpi do władz 
miasta i powiatu o podjęcie 
pilnych działań. – Zabrakło 
koordynacji – to się musi zmie-

nić – stwierdził na koniec swe-

go internetowego wystąpienia.
(ma.w)

* od redakcji – formalnie samo-
rząd miejski i powiatowy nie są 
bezpośrednio odpowiedzialne 
za inwestycje prowadzone przez 
Województwo Śląskie, GDDKiA 
oraz PKP.
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110 LAT TEMU W NOWINACH RACIBORSKICH

Ucieczka z więzienia. Dwóch skazańców przepadło 
bez śladu, trzeci nie dał rady wydostać się 

na wolność. Przeszkodziła mu... otyłość

RACIBÓRZ •  28 września 1911 r.

RACIBÓRZ •  30 września 1911 r.

RACIBÓRZ •  3 października 1911 r.
Obowiązkowe 
ubezpieczenie dzieci?
Racibórz. Zabezpieczenie 
dzieci szkolnych od nie-
szczęśliwych wypadków 
przy turniejach, zabawach 
i wycieczkach ma być za-

prowadzone we wszystkich 
szkołach państwa pruskiego. 
Minister finansów oświad-
czył podobno, iż gotów jest 
udzielić zapomogi z kasy pań-
stwowej na ten cel w nadzwy-
czajnych wypadkach.

Samobójstwo po 
długiej odsiadce
Niemiecki Krawarz, pow. ra-
ciborski. Po odsiedzeniu 12 
lat w domu karnym powiesił 
się krawiec Edward Ferenz w 
swem mieszkaniu.

Wściekły pies pogryzł 
dzieci
Racibórz. W ubiegły ponie-
działek zabito na tutejszym 
targowisku dla bydła psa, u 
którego stwierdzono wście-
kliznę, a który pokąsał kilkoro 
dzieci. Zarządzono natych-
miast odpowiednie środki 
ostrożności, a równocześnie 
nakazano trzymanie psów 
na uwięzi przez 3 miesiące w 
Raciborzu i okolicy.

Jeszcze rok więzienia
Racibórz. Z izby karnej. Ro-
botnik Emanuel Czech z 
Turza, skazany dopiero w 
ubiegłym tygodniu za kra-
dzież na 4 lata ciężkiego wię-
zienia, stawał ponownie za 
dalszą kradzież, popełnioną 
u siedlaka Piątka w Nędzy, 
przed sądem i otrzymał w 

dodatku jeszcze rok ciężkie-
go więzienia.

Kara za strzelanie w 
miejscu publicznym
Robotnik Paweł Woryna z 
Rybnika, który przed kilku 
tygodniami chciał się przy-
patrywać popisom linosko-
ków na publicznym placu, 
nie zapłaciwszy wstępnego, 
a następnie, gdy go wysadzo-
no na świeże powietrze, dał 
kilka strzałów z rewolweru, 
został skazany za to na rok 
więzienia.

Nowa Droga Krzyżowa
Nędza pod Raciborzem. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się 
u nas uroczyste poświęce-
nie nowej Drogi Krzyżowej, 
wystawionej głównie za sta-
raniem naszego Wiel. ks. 

Proboszcza. Aktu poświę-
cenia dokonał jeden z O.O. 
Franciszkanów z Góry św. 
Anny. Wiel. ks. Proboszczowi 
za jego trudy i starania, oraz 
sąsiednim wioskom za współ-
udział w naszej uroczystości 
składamy na tem miejscu sto-
krotne serdeczne: Bóg zapłać!
Jeden parafianin

Ucieczka z więzienia
Rybnik. Z tutejszego więzie-
nia wyłamało się w nocy na 
środę dwóch niebezpiecznych 
ptaszków, garncarz Pacek z 
Rybnika i robotnik Łukaczek. 
Po zbiegach dotychczas nie 
ma śladu. Trzeci ich towa-
rzysz, który również pragnął 
spróbować szczęścia, z powo-
du swej otyłości nie mógł się 
wydostać na wolność.

Głosujcie na ks. Jana 
Banasia z Łubowic!
Wybory do parlamentu w 
okręgu raciborskim odbędą 
się w piątek 27 października 
r.b. Kandydatem naszym jest 
ks. prob. Jan Banaś z Łubo-
wic!
Rodacy! Czas krótki, a więc 
nie trzeba nam zasypiać gru-
szek w popiele, tylko żywo za-
brać się do agitacyi za naszym 
kandydatem.
Bez pracy nie ma kołaczy – 
głosi staropolskie przysłowie, 
a z naszej strony dodamy: Bez 
sprężystej agitacyi przedwy-
borczej nie może być mowy o 
zwycięstwie.
Niech się więc nikt nie usuwa, 
niech każdy agituje w swojem 
otoczeniu, budzi ospałych 
i zachęca ich do spełnienia 
tego najważniejszego obo-
wiązku obywatelskiego.
Także i wy, niewiasty polskie, 
przypilnujcie sprawy wybo-
rów, bo od was bardzo wiele 
zależy. Zagrzewajcie waszych 
mężów, dorosłych synów i 

braci do pracy agitacyjnej, 
a w dniu wyborów przypil-
nujcie, aby żaden z nich nie 
pozostał w domu za piecem, 
tylko szedł śmiało do urny 
wyborczej i oddał kartkę z na-
zwiskiem na kandydata Koła 
polskiego, ks. prob. Jana Ba-
nasia z Łubowic*.
Niech się nikt nie lęka oddać 
kartkę na kandydata polskie-
go, z obawy, aby może utracił 
posadę lub pracę, albo naraził 
się może na inne nieprzyjem-
ności. To nigdy nie nastąpi, 
ponieważ wybory do parla-
mentu są tajne, to jest, że się 
głosuje za pomocą kartek, 
wkładanych do kopert, któ-
rych nikomu przed ukończe-
niem wyborów oglądać nie 
wolno. Na karę zaś więzienną 
naraża się każdy pracodawca, 
który pod groźbą wydalenia 
z pracy chciałby swych pod-
władnych zmusić do oddania 
kartki na kandydata po swojej 
myśli.
Dlatego śmiało do dzieła, Ro-
dacy, a dzień 27 października 

będzie dla Was dniem zwycię-
stwa i sławy!

Kradzieże w Rybnickiem
Z Rybnickiego. W Rybnickiej 
Kuźni** włamali się w ubie-
głym tygodniu w nocy rabusie 
do oberży Sobanka i skradli to-
warów w wartości około 300 
marek.
Karczmarzowi Potyce w Mi-
chałkowicach skradziono za 
100 marek towarów.

* Stawką w wyborach, o któ-
rych mowa, był mandat posła 
do parlamentu niemieckiego 
(Racibórz znajdował się wów-
czas w obrębie Królestwa Prus, 
które stały na czele Rzeszy Nie-
mieckiej). W 1911 roku kobiety 
w Niemczech nie posiadały pra-
wa wyborczego. Zyskały je do-
piero w 1918 r. W tym samym 
roku prawo wyborcze kobiet 
przyznano mieszkankom od-
radzającej się Polski.
** Obecnie jest to dzielnica 
Rybnika położona na wschód 
od Zalewu Rybnickiego.

Dwóch „niebezpiecznych ptaszków” zdołało zbiec z rybnickiego więzienia. Trzeci więzień nie nacieszył się wolnością z powodu swej... 
otyłości. O czym jeszcze pisano w Nowinach na przełomie września i października 1991 roku? Wojciech Żołneczko
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powiatu raciborskiego

Za treści zawarte w publikacji 
dofinansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi 

Redakcja

Część inwestycji na 
oczyszczalni zostało 
sfinansowanych dzięki 
środkom Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Kato-
wicach – są to między 
innymi modernizacja 
części biologicznej 
oczyszczalni, zabudowa 
III agregatu prądotwór-
czego, budowa zbiorni-
ków na odpady, insta-
lacja do dezodoryzacji 
na oczyszczalni oraz 
budowa 12,7 km kanali-
zacji w mieście.

Regionalne Centrum Gospo-
darki Wodno-Ściekowej SA to 
podmiot realizujący zadania 
własne gminy – w zakresie 
odprowadzania i oczyszcza-
nia ścieków z terenu całego 
miasta Tychy. Spółka zapro-
jektowała i wybudowała także 
Wodny Park Tychy, a obecnie 
zajmuje się jego eksploatacją. 
Zakład jest energetycznie sa-
mowystarczalny. Pod wzglę-
dem technologicznym należy 
do najnowocześniejszych w 
Europie.

– Regionalne Centrum Go-
spodarki Wodno-Ściekowej 
w Tychach produkuje ener-
gię elektryczną i cieplną w 
oparciu o źródła odnawial-
ne, będąc przy tym jednym 
z najnowocześniejszych i 
najefektywniejszych tego 
typu przedsiębiorstw w Eu-
ropie. Jest przede wszystkim 
przyjazne dla środowiska, 
a profil działalności w pełni 
wpisuje się w przyjętą przez 
województwo strategię „Zie-
lone Śląskie 2030”. Warto 
przy tym zaznaczyć, że dzię-
ki właśnie tej spółce miasto 
może poszczycić się Parkiem 
Wodnym, który powstał dzię-
ki jej projektowi i przez nią 
jest prowadzony. Na pewno 
ambicją jest dalszy jej roz-
wój, wdrażanie nowych po-
mysłów i technologii, a co za 
tym idzie, zwiększanie moż-
liwości produkcyjnych, na 
czym docelowo skorzysta cały 
region – ocenia marszałek Ja-
kub Chełstowski, który gościł 
z wizytą w tyskim przedsię-
biorstwie.

RCGW zarządza obecnie 
ponad 400 kilometrami kana-
lizacji sanitarnej oraz 40 prze-
pompowniami ścieków na 
terenie miasta Tychy. Zatrud-
nia przy tym ponad 180 osób. 
Inwestycje pozwoliły na ska-

Kończy się budżet tego-
rocznej, trzeciej już edycji 
programu „Mój Prąd”, któ-
ry wynosi 534 mln zł. Ta 
kwota alokacji wystarczy 
na dofinansowanie mak-
symalnie 178 tys. mikroin-
stalacji fotowoltaicznych, a 
zostało już złożonych ponad 
162 tys. wniosków. Osoby 
chcące skorzystać z dota-
cji powinny spieszyć się ze 
złożeniem dokumentów. 
Wkrótce nabór może zostać 
zamknięty z powodu braku 

środków.
Nabór w programie „Mój 

Prąd 3.0” rozpoczął się 1 
lipca 2021 r. i – zgodnie za-
łożeniami – miał być  prowa-
dzony najwyżej do 22 grudnia 
2021 r. lub do wyczerpania 
puli pieniędzy przeznaczo-
nych na dofinansowanie 
domowych mikroinstalacji 
fotowoltaicznych. Zaintere-
sowanie programem w bie-
żącej edycji, podobnie jak w 
dwóch poprzednich, okazało 
się tak duże i dynamiczne, że 

już teraz, po niespełna trzech 
miesiącach trwania naboru, 
środki finansowe są na wy-
czerpaniu.

Przy budżecie obecnej edy-
cji programu „Mój Prąd” w 
wysokości 534 mln zł, dota-
cję w wysokości 3 tys. zł może 
otrzymać maksymalnie 178 
tys. beneficjentów. Tymcza-
sem od początku naboru do 
NFOŚiGW codziennie wpły-
wało nawet 3 – 4 tys. wnio-
sków i już po miesiącu, na 
koniec lipca, złożonych było 

ponad 85 tys. wniosków. 
Obecnie każdego dnia średnio 
przybywa 1,5 tys. aplikacji, a 
w systemie (według danych z 
24 września br.) zarejestrowa-
nych było dokładnie 162.052 
wniosków o dofinansowanie.

Przy zachowaniu obecnej 
dynamiki, maksymalna licz-
ba 178 tys. wniosków zosta-
nie osiągnięta już pod koniec 
września.  Wówczas III na-
bór w programie „Mój Prąd” 
zostanie zamknięty z powo-
du wyczerpania budżetu. To 

informacja ważna dla osób, 
które zamierzają w tej edycji 
ubiegać się o dotację na do-
mową fotowoltaikę. Na zło-
żenie wniosków w praktyce 
zostało już tylko kilka dni, 
dlatego warto pośpieszyć się 
z formalnościami.

O dotację w programie „Mój 
Prąd” może ubiegać się osoba 
fizyczna, której instalacja fo-
towoltaiczna jest już wyko-
nana i podłączona do sieci 
elektroenergetycznej (m.in. 
istnieje licznik dwukierunko-

wy). Instalacja o mocy 2 – 10 
kW musi być przeznaczona na 
cele mieszkaniowe. Dotacja 
obejmuje wydatki poniesio-
ne od 1 lutego 2020 r. – pod 
warunkiem, że instalacja nie 
została zakończona przed tą 
datą, a inwestycja nie jest roz-
budową już istniejącego sys-
temu. Z NFOŚiGW w ramach 
dofinansowania można uzy-
skać zwrot do 50 proc. kosz-
tów inwestycji, maksymalnie 
3000 zł na instalację.

 (eco)

Ostatnia szansa na wsparcie z programu „Mój Prąd 3.0”

Fundusz pomógł zbudować proekologiczną instalację
starczalności energetycznej 
zarówno oczyszczalni, jak 
i powstałego w 2018 roku 
Wodnego Parku Tychy. Ilość 
wyprodukowanego biogazu 
pozwala na zasilanie dwóch 
energochłonnych obiek-
tów: Oczyszczalni Ścieków 
i Wodnego Parku Tychy. W 
ubiegłym roku samowystar-
czalność energii elektrycznej 
oczyszczalni ścieków wynio-
sła ponad 210 procent – co 
daje naszemu zakładowi 
pozycję lidera na skalę ogól-
nopolską. Obecnie jesteśmy 
jedyną w kraju samowystar-
czalną energetycznie oczysz-
czalnią ścieków. Lokujemy się 
ponadto w trójce najlepszych 
pod tym względem przedsię-
biorstw w Europie – podkre-
śla Zbigniew Galeciak, prezes 
zarządu spółki.

Dzięki zastosowanym in-
nowacjom technologicznym 
instalacje należące do spół-
ki wyprodukowały w 2020 
roku biogaz w ilości ponad 
6,2 mln metrów sześcien-
nych. Taka ilość wystarczyła 
do wyprodukowania 15 000 
MWh energii elektrycznej 
i niemal 65 tys. GJ energii 
cieplnej. Oczyszczalnia ście-
ków, jak i Wodny Park Tychy 
są zatem obiektami całko-
wicie samowystarczalnymi 

energetycznie, a dodatkowo 
sprzedano nadwyżkę energii 
do sieci Tauron 5 000MWh. 
Przyczyniły się do tego rów-
nież ekoinnowacje wdrożone 
w Wodnym Parku Tychy – 
własna bioelektrociepłownia 
(trzy agregaty kogeneracyj-
ne zasilane biogazem z OŚ), 
wykorzystywanie energii 
promieniowania słoneczne-
go do dodatkowego doświe-
tlenia i dogrzania obiektu 
poprzez zamontowanie spe-
cjalistycznej membrany da-
chowej – foli ETFE, a także 
rozwiązania pozwalające na 
odzysk ciepła uznawanego 
za stratę (poprzez pompy 
ciepła). Odzysk ten prowa-
dzony jest zarówno z powie-
trza pochodzącego z central 
wentylacyjnych, jak i z wody 
– ścieków szarych oraz wód 
popłucznych, pochodzących 
z instalacji filtracji i uzdat-
niania wody w obiegach ba-
senowych. Wodny Park Tychy 
jest najnowocześniejszym 
tego typu obiektem w Polsce, 
rocznie odwiedza go ponad 
500 tysięcy gości. – Tylko w 
sierpniu tego roku frekwen-
cja sięgnęła 72 tysięcy osób, 
co świadczy o popularności 
parku – podsumowuje Zbi-
gniew Galeciak.

(eco)

nalizowanie miasta Tychy na 
poziomie 99,6 procent. Część 
inwestycji na oczyszczalni zo-
stało sfinansowanych dzię-
ki środkom Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach – są to miedzy 
innymi modernizacja części 
biologicznej oczyszczalni, 
zabudowa III agregatu prą-
dotwórczego budowa zbior-
ników na odpady, instalacja 
do dezodoryzacji na oczysz-
czalni oraz budowa 12,7 km 
kanalizacji w mieście. Łącznie 
udało się pozyskać ponad 25 
mln złotych.

Od 2006 roku jest produ-
centem energii elektrycznej i 
cieplnej w kogeneracji ze źró-
deł odnawialnych. Z biogazu, 
powstającego na oczyszczal-
ni ścieków w procesie kofer-
mentacji metanowej osadów 
ściekowych oraz innych prze-
mysłowych odpadów biode-
gradowalnych powstaje prąd 
i ciepło. Zakład w ciągu roku 
przyjmuje 103 tysięcy ton od-
padów biodegradowalnych.

– Cykliczna modernizacja 
zakładu oczyszczalni ście-
ków oraz stale realizowane 
kolejne inwestycje były klu-
czem do osiągnięcia samowy-

Część inwestycji na oczyszczalni zostało sfinansowanych dzięki środkom 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Katowicach
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Prowadził go Łukasz Ol-
kowicz z „Przeglądu Sporto-
wego”. Zaczął od opowieści 
o Łukaszu Piszczczku – jak 
trafił do kadry narodowej 
prowadzonej przez Leo 
Beenhakera. 

Piszczek W 2008 roku za-

grał na Mistrzostwach Euro-
py mimo, że trzy dni przed 
meczem z Niemcami wy-
poczywał na Rodos i nie był 
wśród powołanych na Euro 
w Austrii i Szwajcarii. Trener 
dowołał go, bo kontuzjowa-
ny był Jakub Błaszczykowski 
i pilnie potrzebował skrzydło-
wego. Jednego dnia grał na 
plaży z turystami, kolejnego 
zmierzył się z na stadionie w 
Klagenfurcie z kadrowiczami 
Niemiec. Dziennikarz poka-
zał tym przykładem, że wiel-
ka kariera piłkarska Łukasza 
Piszczka rozpoczęła się w nie-
oczekiwany sposób.

Marek Śledź odpowiedział 
na zagajenie Olkowicza opo-
wieścią jak można nie zostać 
piłkarzem. Szkodzą temu 
spore pieniądze oferowane 
bardzo młodym zawodni-
kom w klubach. Po kilku la-
tach złych wyborów okazuje 
się, że młody człowiek profe-
sjonalnym piłkarzem nie zo-
staje i zdaniem Śledzia to jest 
właśnie mistrzostwo świata, 
o którym można rozmawiać.

Ceniony specjalista od wy-
szkolenia piłkarskiego był 
pod wrażeniem przemowy 
Huberta Kostki, z którego 
wartościami w zakresie za-
gadnień szkoleniowych w 
pełni się utożsamia.

Śledź przytoczył przykład 
klubu Raków Częstochowa, 
który miał za sobą najwspa-
nialszy sezon i godne repre-
zentował Polskę na arenie 
międzynarowej. Z belgijskim 
Genk zdecydowanie prze-
grał, ale o wyniku rywaliza-
cji zdecydował jeden piłkarz 
Vadis Odidja Ofoe. Grał w 
przeszłości w Legii Warsza-
wa, w barwach mistrza Pol-
ski. Klubu nie było stać, żeby 
go zatrzymać. – To jakich pił-
karzy możemy kupić? Tylko 
słabszych od niego. Jeśli nie 
możemy zdobyć takiego pił-
karza, to trzeba go wyszkolić. 
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Potrzebny jest do tego wielo-
letni plan, w którym war-
tością będzie wychowanek 
jako najistotniejszy produkt 
piłki polskiej. Potrzebujemy 
tego jeśli chcemy się mierzyć 
z najsilniejszymi w Europie – 
uważa Marek Śledź.

Związany z Rakowem Śledź 
odradza ściągania do Ekstra-
klasy „bardzo przeciętnych 
piłkarzy z Europy”, a dać so-
bie szansę na postęp za lat 
kilka, poprzez wychowanie 
nowych, lepszych zawod-
ników, a to jest proces wie-
loletni. – Jeżeli ktoś mówi o 
młodym piłkarzu: on nie jest 
gotowy na seniorów, to ten 
co tak mówi nie jest gotowy 
by pełnić swą funkcję w klu-
bie – stwierdził Marek Śledź. 
– Trzeba dać temu zawodni-
kowi czas, mądrze go popro-
wadzić. To jest recepta na to 
by polski wychowanek stał się 
wartością dodaną polskiej pił-
ki – zaznaczył M. Śledź.

Olkowicz zwrócił się do 
księdza Zbigniewa Czendli-
ka – polskiego proboszcza w 
Czechach i znawcę czeskiej 
piłki: dlaczego Czesi dają nam 
łupnia? Jak oni to robią?

Ksiądz uważa, że Czesi nie-
zbyt pasjonują się futbolem, 
bo u nich sportem nr 1 jest 
hokej. Tak jak Islandia zrobi-
ła niedawno furorę w świecie 
futbolu, tak inne mniejsze 
państwa też chcą się pokazać. 
– Dają serce do walki. Dla nich 
najważniejsza jest drużyna, a 

polska reprezentacja ma za 
dużo gwiazd. Musi być lider 
i trzeba dać szansę młodym, 
bo oni mają do tego serce i 
chcą się pokazać – stwierdził 
kapłan – pisarz.

Łukasz Olkowicz powie-
dział, że z polskim szkoleniem 
młodzieży od lat jest źle. Spy-
tał Wojciecha Cygana wice-
prezesa PZPN czy związek 
chce coś z tym zrobić?

– Dostrzegamy, że w Polsce 
nie ma właściwego systemu 
szkolenia. Chcemy tu zmian. 
Trwają rozmowy by wpro-
wadzić zajęcia wychowania 
fizycznego dla klas 1 – 3. To 
podstawa podstaw, a te lata 
w szkole są traktowane pod 
kątem wf po macoszemu. 
Trzeba zarazić młodych lu-
dzi sportem – mówił działacz 
PZPN.

Jak zauważył dziennikarz 
„Przeglądu Sportowego” 
wielkie gwiazdy piłki po-
chodzą z małych ośrodków. 
Robert Lewandowski jako 
dziecko musiał 2 godziny 
dojeżdżać na trening. – Jak 
wyciągać piłkarzy z takich 
małych ośrodków?

Marek Śledź przyznał, że 
takie dzieci mają większą 
determinację do osiągnię-
cia sukcesu. – Tak buduje się 
osobowość sportowca. Ideą 
jest utworzenie hegemona 
danego środowiska, które 
skupi przy sobie najbardziej 
utalentowanych. Raków ma 
swoje kluby filialne, w tym 

Unię. Oferujemy opiekę nad 
takimi piłkarzami, najno-
wocześniejszą technologię 
szkolenia. To jest droga dla 
zdolnych chłopców do pod-
dawania ich rywalizacji z 
najlepszymi – tłumaczył M. 
Śledź, który pracuje z dziećmi 
i młodzieżą już 30 lat. – Do-
tknąłem każdego z klubów w 
Europie, który dobrze szkoli 
młodzież – mówił o sobie.

Dlaczego nie poszukuje się 
głębi kryzysu, jaki trawi pol-
ską piłkę? – pytał prowadzący.

– Bo żyjemy od imprezy 
do imprezy, a potrzeba sys-
temu – wartości szkolenio-
wej na 12 lat. Najważniejszy 
dokument dla klubu to jego 
strategia rozwoju. Kim jest 
jego wychowanek, jakie są 
cele klubu? Żyjemy w magii 
pierwszego zespołu. Celem 
jest zawsze awans klasę wy-
żej, a przecież taki cel to je-
dynie wycinka działalności. 
A gdzie jest jego akademia, 
jego marketing? W polskiej 
lidze zamiast polskie talenty 
szkolimy je dla reprezentacji 
Słowacji, Litwy czy Łotwy, 
bo stamtąd przychodzą grać 
młodzi-zdolni – stwierdził 
Marek Śledź.

Szkoleniowiec przywołał 
przykład z Wysp Brytyjskich, 
gdzie młodego chłopaka 
przyjmowanego do klubu Pre-
mier League pyta się co robią 
jego rodzice, jak się uczy, co 
jest dla niego trudne, by mu 
pomóc. – Sprawdza się czy 

chłopiec jest skromnie pro-
wadzony, nie mówi się ile do-
stanie pieniędzy. U nas myśli 
się tylko do jakiego klubu go 
wywieziemy. Polska młodzie-
żówka przegrała z Niemcami 
1:10 i doszło do mentalnej 
patologii, bo piłkarz zapytał 
czy ten mecz był oficjalny, bo 
tylko wtedy  wpłynie mu kasa 
na konto, z kontraktu. Wynik 
się dla niego nie liczył. U nas 
pokutuje partykularyzm, in-
teresowność i brak systemu – 
podsumował M. Śledź.

– W Czechach brakuje pie-
niędzy na piłkę, a w Polsce jest 
ich za dużo. Ktoś ma 18 lat i za 
grę dostaje tyle co inni muszą 
latami zarabiać – rzucił ksiądz 
Czendlik.

Olkowicz mówił o proble-
mie z infrastrukturą sporto-
wą. – Śledzę trenerską karierę 
Dawida Plizgi, to mój kolega. 
Życzę mu awansu.

Dziwię się, że w Raciborzu 
nie ma ani jednego boiska ze 
sztuczną murawą. Dzieci trze-
ba przerzucać między ośrod-
kami. Ale to nie tylko kłopoty 
Raciborza – zauważył dzien-
nikarz.

Marek Śledź twierdzi, że bo-
isko syntetyczne musi być w 
klubie, żeby dzieci i młodzież 
mogły trenować 3 razy w ty-
godniu przez 12 miesięcy w 
roku. – To ileś tysięcy kontak-
tów więcej z piłką – zauważył 
trener. 

Śledź podzielił się swym 
poglądem na wdrażanie 

systemu ultraofensywnego 
futbolu. – Lepiej jak mecz 
skończy się 4:3 niż 1:0. Jak 
drużyna schodzi z boiska to ja 
nie pytam ile straciliśmy, a ile 
strzeliliśmy. Żeby było lepiej, 
taka fala ultraofensywho-
ści musi zalać całą Polskę – 
stwierdził dyrektor akademii 
Rakowa Częstochowa. – Trze-
ba przestawić sposób myśle-
nia w polskiej piłce – poparł 
go prezes Cygan.

Trener Śledź uważa, że 
dzieci ucząc się piłki nożnej 
boją się popełniać błędy, a to 
niszczy ich kreatywność. – To 
jest dowód na to, jak wiele 
nieodpowiednich osób trafia 
do pracy z dziećmi. Trzeba 
zmienić filozofię bycia trene-
rem. On nie może być sam-
cem alfą tylko hetmanem 
wojska, który odda berło żoł-
nierzom – radził pan Marek.

Ł. Olkowicz wspomniał o 
pokusach obecnych czasów, 
odciągających młodych od 
sportu. – Trzeba się zmierzyć 
z zagospodarowaniem czasu 
dzieciakom, bo podwórek, 
które wychowają następców 
Lewandowskiego już nie bę-
dzie – zauważył.

Śledź uważa, że nie ma na 
ten problem gotowej recepty. 
Potrzebna jest wczesna mi-
gracja między klubami – ze 
słabszych do mocniejszych. 
Zaszczytem powinno być od-
danie takiego zawodnika, ale 
do tego trzeba wyjść z przywar 
narodowych. W Raciborzu to 
Unia jest klubem o najwięk-
szej historii i wszyscy inni 
powinni pracować dla niej. 
– Dotknąłem wszystkich klu-
bów raciborskich, to niemal 
rodzinnie zarządzane kluby. 
Ich wychowankowie muszą 
trafiać do Unii, lepszego spo-
sobu nie ma – skwitował dy-
rektor Rakowa. 

O zagrożeniach „pożerają-
cych dzieci i młodzież” mó-
wił też ksiądz Czendlik. – Ja 
patrzę na to dobrem, nie ne-
gatywem. Trzeba widzieć do 
przodu, bo w tył spogląda się 
przez małe lusterko, tak jak 
w samochodzie. Dzieci mu-
szą szanować swoje ciało, bo 
to dom ich duszy – zakończył 
kapłan i fan futbolu. (ma.w)
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III LIGA

(PZPN - GRUPA 3)

X kolejka (25/26.09.2021)

Odra Wodzisław Śląski – Rekord B-B 0:2 (0:1)

Ślęza Wrocław – Pniówek Pawłowice 2:2 (1:0)

Carina Gubin – Górnik Zabrze II 5:2 (2:1)

Piast Żmigród – MKS Kluczbork 4:2 (2:0)

Warta Gorzów Wlkp. – Stal Brzeg 1:2 (0:1)

Miedź Legnica II – Zagłębie Lubin II 0:1 (0:0)

Polonia Bytom – Lechia Zielona Góra 1:0 (0:0)

LKS Goczałkowice – Jelenia Góra 2:0 (0:0)

Foto-Higiena Gać – Tarnowskie Góry      0:0

Zaległy mecz VII kolejki (22.09.2021)
Jelenia Góra – Odra Wodzisław Śląski 2:2 (1:1)

TABELA
 1. LKS Goczałkowice 10 28 19:1
 2. Rekord Bielsko-Biała 10 24 20:8
 3. Ślęza Wrocław 10 20 26:12
 4. Zagłębie Lubin II 10 20 25:13
 5. Miedź Legnica II 10 16 18:14
 6. Odra Wodzisław Śląski 10 15 12:18
 7. Polonia Bytom 10 14 11:11
 8. Carina Gubin 10 14 14:15
 9. Stal Brzeg 10 13 17:17
10. Gwarek Tarnowskie Góry 10 13 10:10
11. Pniówek Pawłowice 10 11 12:12
12. Lechia Zielona Góra 10 11 12:14
13. Górnik Zabrze II 10 11 10:14
14. Foto-Higiena Gać 10 9 8:12
15. MKS Kluczbork 10 9 11:21
16. Piast Żmigród 10 8 14:24
17. Karkonosze Jelenia Góra 10 7 11:22
18. Warta Gorzów Wlkp. 10 5 5:17

XI kolejka (02/03.10.2021)
Zagłębie Lubin II – Warta Gorzów Wlk. (sb 
13:00), Stal Brzeg – LKS Goczałkowice (sb 
14:00), Gwarek Tarnowskie Góry – Polonia By-
tom (sb 15:00), Lechia Zielona Góra – Odra Wo-
dzisław Śląski (sb 16:00), Pniówek Pawłowice – 
Foto-Higiena Błyskawica Gać (sb 16:00), Rekord 
Bielsko-Biała – Miedź Legnica II (sb 16:00), 
MKS Kluczbork – Ślęza Wrocław (sb 16:00), Kar-
konosze Jelenia Góra – Carina Gubin (sb 17:00), 
Górnik Zabrze II – Piast Żmigród (nd 12:00).

IV LIGA
(ŚLĄSKI ZPN - GRUPA 2)

VIII kolejka (25/26.09.2021)
Decor Bełk – Czarni-Góral Żywiec 3:3 (1:3)

LKS Czaniec – ROW Rybnik 1:1 (1:1)

Spójnia Landek – Czarni Gorzyce 2:2 (0:1)

Orzeł Łękawica – Unia Książenice 2:0 (2:0)

LKS Bestwina – Unia Turza Śląska 0:1 (0:1)

Kuźnia Ustroń – GKS Tychy II 0:5 (0:4)
Podbeskidzie B-B II – Czechowice 1:1 (1:1)

Piast Gliwice II – Drzewiarz Jasienica 4:0 (0:0)

TABELA

 1. GKS Tychy II 8 20 28:3
 2. Decor Bełk 8 17 19:9
 3. Piast Gliwice II 8 15 16:6
 4. Spójnia Landek 8 13 15:10
 5. Czechowice-Dziedzice 8 13 12:7
 6. Unia Turza Śląska 8 13 18:16
 7. Kuźnia Ustroń 8 13 14:16
 8. Drzewiarz Jasienica 8 12 12:15
 9. Orzeł Łękawica 8 11 14:19
10. LKS Czaniec 8 10 12:12
11. Podbeskidzie B-B II 8 9 13:15
12. Czarni Gorzyce 8 8 12:21
13. ROW Rybnik 8 7 14:21
14. LKS Bestwina 8 6 13:16
15. Unia Książenice 8 6 13:22
16. Czarni-Góral Żywiec 8 1 9:26

IX kolejka (02/03.10.2021)
GKS Tychy II – Podbeskidzie Bielsko-Biała II 
(sb 11:00), Czarni-Góral Żywiec – LKS Czaniec 
(sb 11:00), Czarni Gorzyce – Kuźnia Ustroń 
(sb 15:00), ROW Rybnik – Piast Gliwice II (sb 
15:00), Drzewiarz Jasienica – Spójnia Landek 
(sb 15:00), Czechowice-Dziedzice – Orzeł Łęka-
wica (sb 15:00), Unia Turza Śląska – Decor Bełk 
(nd 15:00), Unia Książenice – LKS Bestwina (nd 
15:00).

KLASA OKRĘGOWA
(ŚLĄSKI ZPN - GRUPA 3)

(PODOKRĘG RACIBÓRZ I RYBNIK)

VIII kolejka (25/26.09.2021)
Nędza – Rymer Rybnik 4:0 (1:0)

Krzanowice – Zameczek Czernica 1:2 (0:0)

Granica Ruptawa – Jedność Jejkowice 2:3 (2:0)

Forteca Świerklany – Płomień Połomia 3:1 (1:1)

Gwiazda Skrzyszów – Silesia Lubomia 3:1 (0:1)

Pierwszy Chwałowice – Naprzód Borucin 0:4 (0:0)

Jastrzębie II – Raszczyce 5:3 (0:1)

Tworków – Unia Racibórz 1:1 (1:1)

Krzyżanowice – pauza

TABELA

 1. Unia Racibórz 8 17 29:15
 2. Naprzód Borucin 7 16 20:11
 3. Forteca Świerklany 8 15 19:12
 4. Krzyżanowice 7 14 11:5
 5. Jedność Jejkowice 8 13 15:12
 6. Tworków 8 13 14:12
 7. Pierwszy Chwałowice 8 13 20:20
 8. Jastrzębie II 7 12 23:18
 9. Płomień Połomia 7 12 17:16
10. Rymer Rybnik 8 12 15:15
11. Zameczek Czernica 8 12 18:22
12. Nędza 7 10 17:14
13. Raszczyce 8 10 20:19
14. Gwiazda Skrzyszów 8 9 16:24
15. Granica Ruptawa 7 6 12:19
16. Silesia Lubomia 7 0 9:23
17. Krzanowice 7 0 4:22

IX kolejka (02/03.10.2021)
Krzyżanowice – Gwiazda Skrzyszów (sb 15:00), 
Zameczek Czernica – Nędza (sb 15:00), Płomień 
Połomia – Tworków (sb 15:00), Rymer Rybnik 
– Granica Ruptawa (sb 15:00), Unia Racibórz 
– Jastrzębie II (sb 15:00), Raszczyce – Krza-
nowice (nd 11:00), Naprzód Borucin – Forteca 
Świerklany (nd 15:00), Silesia Lubomia – Pierw-
szy Chwałowice (nd 15:00), Jedność Jejkowice 
– pauza.

A KLASA
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

VII kolejka (25/26.09.2021)
Pawłów – Rudy 3:3 (1:1)

Czyżowice – Chałupki 1:2 (1:1)

Rogów – Grzegorzowice 3:3 (1:1)

Syrynia – Zawada Książęca 8:1 (8:1)
Bełsznica – Pietrowice Wielkie 1:3 (1:0)

Kobyla – Lyski 2:3 (2:1)

Nowa Wieś – Studzienna 2:0 (0:0)

Kornowac – Nieboczowy 3:1 (0:1)

TABELA

 1. Nowa Wieś 7 18 24:12
 2. Czyżowice 7 16 25:5
 3. Rogów 7 16 17:8
 4. Studzienna 7 16 12:6
 5. Syrynia 7 13 25:14
 6. Lyski 7 12 23:20
 7. Pawłów 7 11 16:16
 8. Pietrowice Wielkie 7 10 14:12
 9. Grzegorzowice 7 10 16:19
10. Kornowac 7 10 16:21
11. Zawada Książęca 7 7 15:20
12. Chałupki 7 7 12:20
13. Bełsznica 7 6 11:14
14. Kobyla 7 4 8:30
15. Nieboczowy 7 3 10:20
16. Rudy 7 2 13:20

VIII kolejka (02/03.10.2021)
Studzienna – Pietrowice Wielkie (sb 15:00), 
Chałupki – Bełsznica (sb 15:00), Grzegorzowice 
– Kornowac (sb 15:00), Nowa Wieś – Pawłów 
(sb 15:00), Zawada Książęca – Czyżowice (sb 
15:00), Lyski – Syrynia (sb 15:00), Nieboczowy 
– Kobyla (sb 15:00), Rudy – Rogów (nd 14:00).

B KLASA
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

VII kolejka (25/26.09.2021)
Zabełków – Gamów 7:1 (0:0)

Pietraszyn – Gorzyce II 5:1 (3:1)

Owsiszcze – Ocice Racibórz 1:1 (1:1)

Krzyżkowice – Górki Śląskie 1:4 (0:1)

Zwonowice – Kuźnia Raciborska 7:4 (3:1)

Pszów – Cyprzanów 4:0 (3:0)

Adamowice – Zawada 2:6 (1:2)

Buków – Markowice 1:0 (0:0)

TABELA
 1. Zabełków 7 18 26:6
 2. Pietraszyn 7 18 28:15
 3. Ocice Racibórz 7 16 27:10
 4. Owsiszcze 7 16 18:6
 5. Markowice 7 13 16:7
 6. Cyprzanów 7 11 14:14
 7. Gorzyce II 7 10 24:16
 8. Buków 7 10 10:14
 9. Zawada 7 10 16:21
10. Pszów 7 8 11:14
11. Górki Śląskie 7 7 13:15
12. Zwonowice 7 6 15:16
13. Gamów 7 6 4:19
14. Krzyżkowice 7 5 5:15
15. Kuźnia Raciborska 7 3 13:29
16. Adamowice 7 3 10:33

VIII kolejka (02/03.10.2021)
Zawada – Cyprzanów (sb 15:00), Ocice Racibórz 
– Pietraszyn (sb 15:00), Markowice – Owsiszcze 
(sb 15:00), Gorzyce II – Zabełków (nd 11:00), 
Górki Śląskie – Pszów (nd 15:00), Kuźnia Ra-
ciborska – Krzyżkowice (nd 15:00), Gamów – 
Zwonowice (nd 15:00), Adamowice – Buków (nd 
15:00).

B KLASA
(PODOKRĘG RYBNIK)

VI kolejka (25/26.09.2021)
Czuchów – Kamień 1:3 (0:2)

Szczejkowice – Godów 4:0 (3:0)

Kleszczów – Jejkowice II 1:6 (0:3)

Grabownia-Golejów – Wilchwy 4:4 (1:1)

Gotartowice – Rowień 6:0 (2:0)

Szczerbice – Gołkowice 3:1 (0:1)

Dębieńsko – Krostoszowice 1:2 (0:2)

TABELA
 1. Szczejkowice 6 16 16:3
 2. Gotartowice 6 15 30:6
 3. Szczerbice 6 13 21:9
 4. Krostoszowice 6 13 16:9
 5. Gołkowice 6 10 17:11
 6. Godów 6 10 16:16
 7. Jejkowice II 6 9 14:18
 8. Wilchwy 6 8 23:18
 9. Rowień 6 8 12:12
10. Grabownia-Golejów 6 7 13:15
11. Dębieńsko 6 5 9:14
12. Kamień 6 5 6:19
13. Czuchów 6 0 8:24
14. Kleszczów 6 0 6:33

VII kolejka (02/03.10.2021)
Wilchwy – Dębieńsko (sb 15:00), Gołkowice – 
Grabownia-Golejów (sb 15:00), Rowień – Czu-
chów (sb 15:00), Jejkowice II – Szczejkowice 
(nd 11:00), Krostoszowice – Gotartowice (nd 
11:00), Godów – Szczerbice (nd 15:00), Kamień 
– Kleszczów (nd 15:00).

I LIGA
(PZPN)

X kolejka (24/27.09.2021)

Chrobry Głogów – GKS Jastrzębie 2:0 (1:0)

Odra Opole – GKS Katowice 4:2 (3:1)

Górnik Polkowice – GKS Tychy 0:1 (0:1)

Widzew Łódź – Skra Częstochowa 4:0 (1:0)

Arka Gdynia – Puszcza Niepołomice 2:0 (1:0)

Podbeskidzie B-B – Resovia Rzeszów 2:0 (1:0)

Stomil Olsztyn – Miedź Legnica 3:0 (1:0)

Sandecja Nowy Sącz – ŁKS Łódź 0:1 (0:0)

Zagłębie Sosnowiec – Korona Kielce (pn 18:00)
TABELA

 1. Widzew Łódź 10 23 22:8
 2. Korona Kielce 9 22 13:5
 3. Podbeskidzie B-B 10 18 15:10
 4. GKS Tychy 10 18 9:8
 5. ŁKS Łódź 10 17 15:11
 6. Odra Opole 10 17 14:12
 7. Arka Gdynia 10 16 16:11
 8. Sandecja Nowy Sącz 9 16 11:8
 9. Miedź Legnica 9 15 11:8
10. Chrobry Głogów 10 14 12:8
11. Skra Częstochowa 9 11 7:12
12. Resovia Rzeszów 9 9 10:12
13. Górnik Polkowice 10 8 11:17
14. Puszcza Niepołomice 10 8 9:18
15. Stomil Olsztyn 10 7 10:16
16. GKS Jastrzębie 10 7 7:15
17. GKS Katowice 10 7 13:23
18. Zagłębie Sosnowiec 9 6 11:14

XI kolejka (01/04.10.2021)
Miedź Legnica – Podbeskidzie Bielsko-Bia-
ła (pt 18:00), ŁKS Łódź – Zagłębie Sosnowiec 
(pt 20:30), Puszcza Niepołomice – Widzew 
Łódź (sb 12:40), Korona Kielce – Chrobry Gło-
gów (sb 18:00), Resovia Rzeszów – Sandecja 
Nowy Sącz (sb 20:30), GKS Tychy – Odra Opole 
(nd 12:40), Górnik Polkowice – Skra Częstocho-
wa (nd 15:00), GKS Katowice – Stomil Olsztyn 
(nd 18:00), GKS Jastrzębie – Arka Gdynia (pn 
18:00).

A KLASA
(PODOKRĘG RYBNIK)

VII kolejka (25/26.09.2021)
Jankowice – Ochojec 2:0 (0:0)

Mszana – Baranowice 2:1 (0:0)

Kokoszyce – Gaszowice 0:6 (0:4)
Niewiadom – Marklowice 1:4 (1:2)

Radziejów-Popielów – Orzepowice 1:3 (1:2)

Żory – Łaziska 3:1 (1:1)

Czerwionka – Bełk II 1:3 (0:2)

Radlin – Boguszowice                            0:0
Stanowice – Rydułtowy 2:1 (1:1)

TABELA
 1. Bełk II 7 18 24:9
 2. Gaszowice 7 14 22:7
 3. Radlin 7 14 14:4
 4. Orzepowice 7 14 16:8
 5. Boguszowice 7 14 14:7
 6. Jankowice 7 13 18:10
 7. Łaziska 7 13 18:12
 8. Ochojec 7 13 17:11
 9. Marklowice 7 12 19:9
10. Niewiadom 7 12 19:14
11. Rydułtowy 7 11 20:16
12. Mszana 7 8 10:15
13. Baranowice 7 7 9:12
14. Stanowice 7 7 13:20
15. Żory 7 6 6:26
16. Radziejów-Popielów 7 2 10:25
17. Kokoszyce 7 1 8:31
18. Czerwionka 7 0 6:27

VIII kolejka (02/03.10.2021)
Marklowice – Stanowice (sb 15:00), Jankowice 
– Gaszowice (sb 15:00), Łaziska – Niewiadom 
(sb 15:00), Boguszowice – Żory (sb 15:00), 
Orzepowice – Kokoszyce (sb 15:00), Bełk II – 
Rydułtowy (nd 15:00), Ochojec – Radlin (nd 
15:00), Baranowice – Radziejów-Popielów (nd 
15:00), Czerwionka – Mszana (nd 15:00).

PUCHAR POLSKI
(PODOKRĘG RYBNIK)

Mecze ćwierćfinałowe (21/22.09.2021)
Płomień Połomia – ROW Rybnik 1:3 (0:2)

Gotartowice – Decor Bełk 0:5 (0:2)

Forteca Świerklany – Jastrzębie II 4:2 (2:1)

Unia Książenice – Odra Wodzisław Śląski 
(mecz przełożony na 29.09.2021, śr 16:30)
Uwaga! Mecze półfinałowe zostaną rozegrane 
13.10.2021 roku (śr 16:00).

C KLASA
(PODOKRĘG RYBNIK)

V kolejka (25/26.09.2021)
Gołkowice II – Ruptawa II 2:11 (1:3)

Skrbeńsko – Chwałęcice 1:3 (1:2)

Gaszowice II – Chwałowice II 2:3 (1:2)

Szeroka – Rój 6:5 (0:4)
Polaris Żory – Świerklany 2:3 (0:1)

Jastrzębie-Bzie – Krostoszowice II 4:1 (2:1)

TABELA

 1. Ruptawa II 5 13 37:7
 2. Jastrzębie-Bzie 5 12 12:6
 3. Chwałowice II 5 11 20:11
 4. Chwałęcice 5 10 15:8
 5. Szeroka 5 10 17:16
 6. Gaszowice II 5 7 14:12
 7. Rój 5 6 12:11
 8. Krostoszowice II 4 6 7:11
 9. Skrbeńsko 5 3 8:14
10. Świerklany 5 3 4:12
11. Polaris Żory 4 3 5:26
12. Gołkowice II 5 0 4:21

VI kolejka (02/03.10.2021)
Rój – Gaszowice II (sb 15:00), Chwałęcice  
– Świerklany (sb 15:00), Ruptawa II – Szeroka 
(nd 11:00), Krostoszowice II – Skrbeńsko (nd 
15:00), Chwałowice II – Jastrzębie-Bzie (nd 
15:00), Polaris Żory – Gołkowice II (nd 15:00).

PUCHAR POLSKI
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

Mecze półfinałowe (22.09.2021)
Tworków – Unia Turza Śląska 0:6 (0:3)

Unia Racibórz – Naprzód Borucin 3:1 (2:0)

Uwaga! Mecz finałowy zostanie rozegrany przed 
rundą wiosenną 2022.

C KLASA
(PODOKRĘG RACIBÓRZ - GRUPA 1)

IV kolejka (25/26.09.2021)
Bojanów – Krzanowice II 2:2 (1:1)

Wojnowice – Płonia Racibórz 4:2 (2:1)

Borucin II – Tworków II 1:3 (0:2)

Bolesław – Ocice Racibórz II 13:0 (5:0)
Studzienna II – Owsiszcze II 3:0 (wo) 
drużyna gości nie przyjechała na mecz
Brzezie – pauza

TABELA

 1. Wojnowice 4 12 13:5
 2. Bolesław 3 9 19:3
 3. Bojanów 4 8 14:6
 4. Tworków II 4 7 8:7
 5. Borucin II 4 6 14:9
 6. Brzezie 3 6 7:6
 7. Krzanowice II 4 4 12:9
 8. Studzienna II 3 4 7:5
 9. Ocice Racibórz II 4 1 6:31
10. Płonia Racibórz 3 0 5:14
11. Owsiszcze II 4 0 2:12

V kolejka (02/03.10.2021)
Płonia Racibórz – Bojanów (sb 15:00), Owsisz-
cze II – Bolesław (nd 14:00), Brzezie – Wojno-
wice (nd 15:00), Tworków II – Studzienna II (nd 
15:00), Krzanowice II – Borucin II (nd 15:00), 
Ocice Racibórz II – pauza.

C KLASA
(PODOKRĘG RACIBÓRZ - GRUPA 2)

IV kolejka (25/26.09.2021)
Pstrążna – Olza 4:3 (3:0)

Dzimierz – Rogów II 5:4 (2:2)

Rzuchów – Czyżowice II 3:4 (1:3)

Czernica II – Zawada II 6:1 (2:1)

Turza Śląska II – Ruda Kozielska 3:1 (2:1)

Nowa Wieś II – pauza
TABELA

 1. Dzimierz 4 10 13:8
 2. Turza Śląska II 3 9 17:2
 3. Czyżowice II 3 9 19:5
 4. Czernica II 4 7 13:10
 5. Rogów II 4 6 15:11
 6. Ruda Kozielska 4 6 7:6
 7. Zawada II 4 4 8:13
 8. Pstrążna 3 4 6:16
 9. Olza 4 1 8:13
10. Nowa Wieś II 3 1 2:17
11. Rzuchów 4 0 6:13

V kolejka (02/03.10.2021)
Rogów II – Turza Śląska II (sb 15:00), Nowa 
Wieś II – Rzuchów (nd 11:00), Zawada II – Dzi-
mierz (nd 11:00), Ruda Kozielska – Pstrążna (nd 
15:00), Czyżowice II – Czernica II (nd 15:00), 
Olza – pauza.

TRAMPKARZE C1
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)
IV kolejka (25.09.2021)

Wojnowice – Gorzyce 0:5 (0:3)

Gmina Lubomia – Rudnik 5:0 (2:0)

Gracz Lyski – Grzegorzowice 3:5 (2:3)

Zaległy mecz III kolejki (22.09.2021)
Rudnik – Wojnowice 7:2 (3:1)

TABELA

 1. Gmina Lubomia 4 12 36:3
 2. Rudnik 4 9 17:8
 3. Gracz Lyski 4 6 20:15
 4. Grzegorzowice 4 6 9:11
 5. Gorzyce 4 3 5:12
 6. Wojnowice 4 0 4:42

V kolejka (02.10.2021)
Gorzyce – Gmina Lubomia (sb 10:00), Rudnik 
– Gracz Lyski (sb 10:00), Grzegorzowice – Woj-
nowice (sb 10:00).

JUNIORZY STARSI A1
(PODOKRĘG RYBNIK I RACIBÓRZ)

IV kolejka (25/26.09.2021)
Jastrzębie – Wilchwy 5:4 (1:1)

Rydułtowy – Rudy 6:1 (1:0)

Baranowice – Krzyżanowice 2:5 (0:3)

Studzienna – Forteca Świerklany 2:2 (1:0)

Jejkowice – pauza
TABELA

 1. Rydułtowy 4 12 17:5
 2. Jastrzębie 4 9 14:9
 3. Studzienna 3 7 7:3
 4. Wilchwy 3 6 13:8
 5. Krzyżanowice 4 6 9:9
 6. Jejkowice 3 3 7:6
 7. Rudy 4 3 7:18
 8. Forteca Świerklany 3 1 4:7
 9. Baranowice 4 0 5:18

V kolejka (03.10.2021)
Krzyżanowice – Rydułtowy (nd 10:00), Wilchwy 
– Studzienna (nd 10:00), Forteca Świerklany 
– Jejkowice (nd 10:00), Rudy – Jastrzębie (nd 
11:00), Baranowice – pauza.

JUNIORZY MŁODSI B1
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

IV kolejka (26/29.09.2021)
Kornowac – Pietrowice Wielkie 1:9 (1:5)
Pstrążna – Ocice Racibórz 1:18 (0:10)

Krzyżkowice – Gmina Lubomia (śr 16:30)
Kuźnia Raciborska – Markowice 1:5 (0:1) 
mecz został rozegrany 19.09.2021 r.
Borucin – pauza

TABELA
 1. Markowice 4 12 41:1
 2. Gmina Lubomia 3 9 29:2
 3. Ocice Racibórz 4 9 33:8
 4. Pietrowice Wielkie 3 9 24:4
 5. Kuźnia Raciborska 3 6 16:5
 6. Krzyżkowice 2 0 0:15
 7. Borucin 3 0 4:24
 8. Kornowac 4 0 2:32
 9. Pstrążna 4 0 1:59

V kolejka (03.10.2021)
Gmina Lubomia – Kuźnia Raciborska (nd 11:00), 
Ocice Racibórz – Krzyżkowice (nd 11:00), Pietro-
wice Wielkie – Pstrążna (nd 11:00), Borucin – 
Kornowac (nd 11:00), Markowice – pauza.

JUNIORZY MŁODSI B1
(PODOKRĘG RYBNIK I RACIBÓRZ)

IV kolejka (26.09.2021)
Ochojec – GMKS Nędza 7:3 (3:1)

Marklowice – Szczerbice 3:5 (2:2)

Świerklany – Odra Centrum Wodzisław Śląski II 
0:6 (0:5)

Rymer Rybnik – Kokoszyce 14:0 (7:0)

Komisja ds. Rozgrywek zweryfikowała wynik 
meczu: GMKS Nędza – Rymer Rybnik 7:6, jako 
walkower 7:0 na korzyść drużyny gospodarzy.

TABELA

 1. Odra Centrum Wodzisław 4 12 25:1
 2. Marklowice 3 6 23:8
 3. Szczerbice 3 6 15:8
 4. Ochojec 2 6 12:5
 5. Rymer Rybnik 2 3 14:7
 6. GMKS Nędza 4 3 12:14
 7. Świerklany 2 0 2:11
 8. Kokoszyce 4 0 2:51

V kolejka (02/03.10.2021)
Odra Centrum Wodzisław Śląski II – Marklowi-
ce (sb 10:00), Kokoszyce – Ochojec (nd 10:00), 
Szczerbice – Rymer Rybnik (nd 10:00), GMKS 
Nędza – pauza, Świerklany – pauza.

TRAMPKARZE MŁODSI C2
III LIGA WOJEWÓDZKA

(PODOKRĘG RYBNIK I RACIBÓRZ)
VI kolejka (25/26.09.2021)

Rogów – Markowice 1:3 (0:1)

Jastrzębie – Moszczenica 3:0 (1:0)

Winners Gołkowice – Tworków 2:0 (0:0)

Radlin – Rydułtowy 10:4 (3:0)

Zaległy mecz IV kolejki (22.09.2021)
Moszczenica – Tworków 4:0 (1:0)

TABELA

 1. Radlin 5 12 26:13
 2. Jastrzębie 5 12 15:5
 3. Moszczenica 6 12 15:9
 4. Markowice 6 12 14:12
 5. Winners Gołkowice 6 12 9:11
 6. Rydułtowy 6 3 18:22
 7. Rogów 6 3 4:14
 8. Tworków 4 0 1:16

Zaległy mecz V kolejki (29.09.2021)
Tworków – Radlin (śr 16:30).

VII kolejka (01/03.10.2021)
Moszczenica – Radlin (pt 18:00), Tworków – Ro-
gów (sb 10:00), Winners Gołkowice – Rydułtowy 
(nd 10:00), Markowice – Jastrzębie (nd 11:30).

TRAMPKARZE MŁODSI C2
(PODOKRĘG RACIBÓRZ)

IV kolejka (25/26.09.2021)
Czyżowice – Czernica 4:1 (3:1)

GMKS Nędza – Unia Racibórz 3:6 (1:4)
Krzyżkowice – Studzienna 15:0 (6:0)
Rafako Racibórz – pauza

TABELA
 1. Krzyżkowice 4 9 30:8
 2. Unia Racibórz 3 7 38:6
 3. GMKS Nędza 3 6 19:8
 4. Rafako Racibórz 3 6 27:17
 5. Czyżowice 4 4 7:17
 6. Czernica 3 3 16:12
 7. Studzienna 4 0 2:71

V kolejka (02.10.2021)
Unia Racibórz – Krzyżkowice (sb 10:00), Czer-
nica – GMKS Nędza (sb 10:00), Rafako Racibórz 
– Czyżowice (sb 10:00), Studzienna – pauza.

(ak)

 Sprawdź nas już dziś!

NOWY SERWIS 
REKRUTACYJNY

RACIBÓRZ • RYBNIK • GLIWICE 
WODZISŁAW ŚL. • KĘDZIERZYN

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ • ŻORY

praca.nowiny.pl 
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OGŁOSZENIA DROBNE34
MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Skup aut, Racibórz, 664-087-
328. Dojazd do klienta. Gotówka 
od ręki. Najlepsze ceny.

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych oraz zło-
mowanie. Dojeżdżam do sprze-
dającego w dniu zgłoszenia. 
501-011-090.

KREDYTY - POŻYCZKI
• Pożyczka na sam dowód osobi-
sty, bez zdolności, z dojazdem. 
tel. 500-853-100.

MATRYMONIALNE

• Skutecznie łączymy ludzi w pary. 
Oferty w wieku 22-87 lat., www.
zolyty.pl tel. 730-251-897.

NAUKA

• Szkoła podstawowa: matematy-
ka, � zyka, chemia. Przygotowanie 
do egzaminu końcowego ośmio-
klasistów. Racibórz tel. 668-696-
210, 32-415-92-22.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

• Sprzedam 2-pokojowe mieszka-
nie w Krakowie, 51 m kw., dobre 
położenie i dobra komunikacja 
miejska, 602-701-331

• Sprzedam mieszkanie w Raci-
borzu,na ul.Chodkiewicza, 65 m 
na 2 pietrze, widok z balkonu na 
Ogrody klasztorne, cena 260 tys 
kontakt: 502-277-221

• Sprzedam 4-pokojowe miesz-
kanie 71m2 po remoncie z bal-
konem, 8 piętro cena 259 000zł. 
Tel:788-722-607.

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

• Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, 40 m kw., III p. w bloku IVp., 
Racibórz, Żorska, 607-578-672

• Do wynajęcia kawalerka 36 m 
kw., ul. Katowicka w Raciborzu, 
502-288-081.

• Wynajmę dla � rm i nie tylko 
umeblowane pokoje wyposażone 
w AGD, internet, miejsce parkin-
gowe, 696-728-592.

PRACA

DAM PRACĘ

• Poszukuję opiekunek do osób 
w Niemczech. Wymagany ko-
munikatywny język niemiecki. 
Wynagrodzenie miesięczne 1 200 
– 1 800 € netto, dodatkowo 150 
€ na dojazd. tel. 0049-2064-443-
2033, kom. 0049-1764-589-0942, 
j.kubina@arcor.de.

• € Labora Racibórz (14601) – pra-
ca za granicą – już 10 lat na rynku 
– zadzwoń: 32-417-20-56.

• Firma zatrudni opiekunki/ów 
do pracy w Niemczech, atrakcyj-
ne zarobki, tel. 77-403-27-55, 518-
187-355, 533-017-907.

• Zatrudnimy kierowcę kat C+E. 
Transport międzynarodowy. 
Szczegóły pod nr tel. 502-775-
009

• Potrzebna opiekunka od zaraz 
do starszej pani w Wodzisławiu 
Śląskim, tel. 663-716-115.

• Zatrudnię emerytów do pracy 
przy przewiertach pod drogami. 
Praca na terenie Śląska. tel. 601-
46-40-68.

• Zatrudnię kobiety oraz męż-
czyzn do pracy w polu przy 
pęczkowaniu, 502-620-831

• Potrzeba pomoc domowa, 
dobre warunki pracy, praca 2x 
w tygodniu. Racibórz - Brzezie 
693-727-805.

• Zatrudnię kierowcę kat „C” na 
samochód ciężarowy 3 lub 4 osio-
wy z okolic Wodzisławia, Rybnika. 
tel. 888634856

POSZUKUJĘ PRACY

• Szukam pracy dorywczej. Mycie 
okien. Tel.509-943-890

RÓŻNE
• Kupie stare motory, motoro-
wery, traktory, zegary, zegarki, 
militaria, bagnety i inne starocie, 
tel. 663-125-597.

• Filmy na DVD sprzedam 200 szt, 
różna tematyka , tel. 32 415-59-81, 
kom.797-347-879 po godz.18-ej

• Kolekcje miniatur alkoholowych 
zagranicznych sprzedam , tel. 32 
415-59-81, kom.797-347-879 po 
godz.18-ej

• Tralki dębowe kolor palisander 
100 szt tanio sprzedam , tel. 32 
415-59-81, kom.797-347-879 po 
godz.18-ej

• Sprzedam dwie monety: Jan 
Paweł II i 50 rocznica Wojny 
Obronnej Narodu Polskiego, 
tel. 691-653-310.

USŁUGI
• Złomowanie pojazdów. Pła-
cimy od 40-80 gr/kg. 44-300 
Wodzisław Śl., ul. Pszowska 129c, 
tel. 603-215-269, 32-456-22-60.

USŁUGI REM.-BUD.
• Kominy – uszczelnianie, frezowa-
nie, tel.513-611-500.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie dachów 
styropapą, wykończenia wnętrz, 
solidnie, tanio, FV, 606-118-496.

• Malowanie dachów, elewacji. 
Papa termozgrzewalna. Mycie 
dachów, montaż rynien, 514-666-
992.

• Roboty remontowo-budowlane 
w pełnym zakresie + ocieplenia 
budynków, remonty dachów. 
Wykonywanie nadzorów budow-
lanych, 695-638-650.

ZDROWIE

DERMATOLOGIA

• Wiktoria Kralewska-Kućmierz, 
dr n. med., specj. chorób skóry. 
Racibórz, Solna 4/3, pn – pt, 15.00 
– 17.00, tel. 32-415-37-50.

• Choroby skóry, testy alergiczne, 
laseroterapia, krioterapia, derma-
toskopia. Racibórz, tel. 32-415-37-
50, www.derma.neostrada.pl.

DIAGNOSTYKA USG

• Rezonans magnetyczny, tomo-
graf komputerowy bez kolejki. 
Zaprasza Medhouse Diagnostyka. 
Konieczna uprzednia rejestracja. 
www.diagnostyka.medhouse.pl

lub naszą stronę 
w Internecie:

ogloszenia.nowiny.pl

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? 

– odwiedź nas 
w redakcji:

Wydawnictwo 
Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00  � 16.00

Tel. 32 415 47 27

• motoryzacja – 15 zł 

• biznes – 15 zł 

• gastronomia – 15 zł 

• kredyty, pożyczki – 15 zł 

• nieruchomości – 15 zł 

• matrymonialne – 10 zł 

• nauka – 10 zł 

• różne – 10 zł 

• podaruję – 10 zł

• zguby – 10 zł

• praca (promocja) – 5 zł

• towarzyskie – 30 zł

• transport – 15 zł 

• turystyka – 15 zł 

• noclegi – 15 zł

• usługi rem.-bud.– 15 zł 

• usługi – 15 zł 

• wróżby – 15 zł 

• zdrowie – 15 zł 

• zwierzęta – 15 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! 

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*

• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

* Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

* Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza space-
rów. Czerwony Kapturek.

* Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

* Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę am� bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, po-
niedziałki, środy, piątki od 16.00. 
Racibórz, ul. Ogrodowa 54/1, Reje-
stracja telefoniczna 602-695-679.

LARYNGOLOGIA

• Dr n. med. Jolanta Grabowska, 
specjalista laryngolog, pn. i czw. 
15.30 – 18.00. Badania: tympano-
metryczne słuchu, endoskopowe 
gardła i krtani, Racibórz, Podwale 
14/3, rejestracja 501-287-739.

OKULISTYKA

• Racibórz, Długa 17, 32-415-15-
94. Anna Tapper-Barto, wtorek, 
środa 15.00 – 17.00., piątek, 11.00 
– 14.00.

• Skup samochodów osobo-
wych i dostawczych oraz zło-
mowanie. Dojeżdżam do sprze-
dającego w dniu zgłoszenia. 
501-011-090.

• € Labora Racibórz (14601) – pra-
ca za granicą – już 10 lat na rynku 
– zadzwoń: 32-417-20-56.

• Firma zatrudni opiekunki/ów 
do pracy w Niemczech, atrakcyj-
ne zarobki, tel. 77-403-27-55, 518-
187-355, 533-017-907.

• Zatrudnimy kierowcę kat C+E. 
Transport międzynarodowy. 
Szczegóły pod nr tel. 502-775-
009

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie dachów 
styropapą, wykończenia wnętrz, 
solidnie, tanio, FV, 606-118-496.

• Potrzeba pomoc domowa, 
dobre warunki pracy, praca 2x 
w tygodniu. Racibórz - Brzezie 
693-727-805.

• Zatrudnię emerytów do pracy 
przy przewiertach pod drogami. 
Praca na terenie Śląska. tel. 601-
46-40-68.
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Posiadamy do wynajęcia lokale użytkowe:

� ul. ŻÓŁKIEWSKIEGO 22, parter 109,81 m² 

 + piwnica 62,15 m² 

� ul. ŻÓŁKIEWSKIEGO 22, I piętro, 265,60 m²

� ul. ŻÓŁKIEWSKIEGO 22, kondygnacja minus 1 

 � 283,75m2

Racibórz, ul. Wileńska 3. Biuro czynne od pon. do piątku 8.00 – 16.00
Licencja; tel. 32 415 45 76, wew. 303, 341 i 342

Biuro Pośrednictwa Spółdzielni Mieszkaniowej

WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn–pt 900 – 1700

ONUJEMY:ONUJEMY:

Już 15 lat na rynku!

REKLAMA

SACHSE
AGENCJA PRACY TYMCZASOWEJ

(CERTYFIKAT NR 5950)

POSZUKUJE DO PRACY

w Austrii i Niemczech:

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC,

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy,
tapicerów z językiem niemieckim

Tel. 602 392 876
praca@sachse.eu  •  www.sachse.pl

24h

32 415 30 60
32 415 34 44

www.radiotaxiraciborz.pl
OFERUJEMY:

 platności elektroniczne – NOWOŚĆ!
 zamawianie kursów na czas

 wynajem kierowców
 drobne zakupy

 Sprawdź nas już dziś!

NOWY SERWIS 
REKRUTACYJNY

RACIBÓRZ • RYBNIK • GLIWICE 
WODZISŁAW ŚL. • KĘDZIERZYN

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ • ŻORY

praca.nowiny.pl 

eprasa.pl 21a5733f82
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
W miłości drogi Baranie będziesz musiał uporządkować 
swoje sprawy zawodowe by móc poświęcić więcej czasu 
partnerowi. Samotne Barany spotkają swą druga połówkę. 

BYK 21.04 – 20.05
W twoje życie wkradnie się więcej radości i spontaniczności, 
poczujesz się na nowo jak dziecko. Samotne Byki, niech nie 
grymaszą,miłość prędzej czy później ich też dopadnie. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Nie odrzucaj uczucia, gdyż ono zmienne jest. Kochaj, a 
będziesz kochany. Niektóre Bliźnięta w tym okresie odniosą 
swój spektakularny debiut w uczuciach. To zwiastun wielkiej 
zmiany w życiu. 

RAK 22.06 – 22.07
Ci z Was, co są samotni, nabiorą teraz wigoru, rzucą się w wir 
ku nowym znajomościom i kontaktom towarzyskim. Okres 
pełen humoru i zabaw, co pozwoli Wam na odprężenie się. 

LEW 23.07 – 22.08
W miłości, tak jak i w życiu chcesz zbudować coś stabilnego. 
Gdy nauczysz się słuchać swojej intuicji i szeptów partnera, 
w Twoim życiu erotycznym zacznie się nowy rozdział. 

PANNA 23.08 – 22.09
Może warto coś ciekawego zrobić i zaskoczyć partnera? 
Wspaniały weekend spędzony tylko we dwoje, może być 
inspiracją dla Twej wyobraźni głęboko skrywanej. 

WAGA 23.09 – 22.10
Czas na romantyczny wieczór we dwoje. Nuda w alkowie 
się skończy a zacznie radosne eksperymentowanie. Wiele 
spraw, które już wcześniej zaplanowałeś teraz nabiorą 
tempa. 

SKORPION 23.10 – 21.11
I niech się dzieje, co chce, Tobie w miłości nie może być źle. 
Czas dla partnerstwa i dla miłości, jeśli nie wziąłeś zbyt 
wiele na Siebie. W pracy nowe wyzwania. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Wolne Strzelce w tym okresie podniosą swą aktywność w 
poszukiwaniu odpowiednich partnerów. Ci, którzy w pracy 
czują się niedowartościowani będą mieli okazję przeżycia 
przelotnego flirtu. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Oszczędzaj swój cenny czas i energię na udowadnianie swej 
racji. Jesteś wspaniałym partnerem, który nie przejmuje się 
żadnymi porażkami i z optymizmem patrzy w przyszłość. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Wykaż się większą otwartością i zrozumieniem dla swojego 
partnera, nawet jeśli nie wszystkie rzeczy będą dla Ciebie 
zrozumiałe. Przypływ sił witalnych skłoni Cię do większej 
fantazji i inicjatyw. 

RYBY 19.02 – 20.03
Samotne Ryby mają szansę na spotkanie właściwego 
partnera, pośród wiru poznawania nowych przyjaciół. Jeśli 
jesteś w stałym związku, poczujesz się osobą atrakcyjną, 
kochaną i pożądaną. 

opracowała Lety • www.wrozbyonline.pl 

HUMOR
s t s

Ciemna noc, amerykański bombo-
wiec leci na akcję. Cel: zrzucić spa-
dochroniarzy na wyznaczony obszar 
na terytorium wroga. Samolot 
zatoczył krąg, zapala się czerwona 
lampka,
następnie zielona, grupa komando-
sów wyskoczyła nad celem.
Z wyjątkiem jednego... Dowódca: 

Skacz...
Jąkający się komandos: Nnnie...
Dowódca: Dlaczego nie?
Komandos: Bbbo jja nie chhhhcę...
Dowódca: Skacz, bo pójdę po pilota!
Komandos: Ttto idź...
Po chwili dowódca wraca z pilotem, 
a ciemno jest kompletnie.
– Skacz – mówi pilot – bo cię wyrzu-
cimy siłą... Komandos nadal odma-
wia opuszczenia samolotu: – Nnnie, 
nnnie skkkoczczę...

W ciemności słychać kotłowaninę, 
w końcu udaje im się wypchnąć go z 
samolotu.
Zdyszani siedzą w ciemnym wnę-
trzu:
– Silny był – mówi dowódca.
– Nnno, chhhyba ccoś tttrenowaał

s t s

Na sklep napada złodziej. Wchodzi, 
widzi tam starą kobiecinę i mówi:
– Dawaj kasę!
– Spokojnie. Jaką? Grycaną czy 

jęcmienną?
s t s

Do sklepu wbiega kobieta i krzyczy 
od progu:
– Proszę pułapkę na myszy, tylko 
szybko, bo chcę złapać autobus...
– Szanowna pani, aż tak dużej pu-
łapki my nie mamy...

s t s

Do sklepu zoologicznego wchodzi 
klient.
– Chciałbym kupić psa obronnego.

– Proszę bardzo, mam właśnie 
ostatniego...
– Przecież to jamnik. Jaki z jamnika 
pies obronny?
Sprzedawca złapał jamnika za ogon, 
podnosi do góry.
– No podejdź pan teraz...

s t s

– Synku, chciałbyś mieć braciszka? 
– Tak, tato! 
– To śpij już..
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